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W A R S Z A W A

NIEKTÓRE PROBLEMY KREDYTOWANIA INWESTYCJI 
ZDECENTRALIZOWANYCH

Spośród zmian dokonywanych w naszym systemie 
gospodarowania do poważniejszych należy reforma 
zasad planowania i finansowania inwestycji. Refor
ma ta, oparta na założeniu, że wszelkie inwestycje 
duże, posiadające wpływ na podstawowe kierunki 
rozwoju gospodarki muszą być planowane central
nie, daje jednak przedsiębiorstwom, w porównaniu 
z systemem dotychczasowym, znacznie większą sa
modzielność w zakresie działalności inwestycyjnej. 
Ten wzrost samodzielności wyraża się przede 
wszystkim w rozszerzeniu zasięgu inwestycji nie 
podlegających planowaniu centralnemu, to jest in
westycji zdecentralizowanych, które mogą być re
alizowane przez przedsiębiorstwo bez potrzeby uzys
kiwania na to zgody jednostek nadrzędnych oraz w 
stworzeniu przedsiębiorstwom możliwości przezna
czania na ten cel stosunkowo* poważnych środków 
własnych i  korzystania z bankowych kredytów in
westycyjnych.

Ograniczenie inwestycji- scentralizowanych, finan
sowanych z dotacji państwowych, oraz przejście 
na finansowanie inwestycji w  większym zakresie 
z własnych środków przedsiębiorstw (wprowadzo
ne na rok bieżący zasady są dopiero piew^rszym kro
kiem w tym kierunku) posiada zasadnicze znacze
nie. Przede wszystkim powinno to dać w rezultacie 
bardziej prawidłowe angażowanie środków w drobne 
inwestycje o znaczeniu lokalnym, potrzebę których 
i celowość trudniej jest określić władzom centralnym 
niz inwestorowi bezpośredniemu. Jednocześnie finan
sowanie inwestycji nie z pieniędzy „podarowanych” , 
ecz ze środków własnych lub oprocentowanego i 

zwrotnego kredytu bankowego, antycypującego aku
mulację tych środków, zwiększy niewątpliwie w 
przedsiębiorstwach poczucie odpowiedzialności za ce
lowość i  efektywność dokonywanych nakładów in
westycyjnych. Nowe zasady finansowania inwestycji, 
wprowadzone od razu bardzo szeroko*, bo w odniesie- 
mu do wszystkich przedsiębiorstw podlegających re
sortom, podstawowa działalność których zaliczona 
jest do działów gospodarki: przemysł, budownictwo 
i obrot towarowy oraz przedsiębiorstw „Orbis”  i 

ans wowa Komunikacja Samochodowa, są niewąt- 
p iwie wielkim eksperymentem.

omyślne wyniki tego eksperymentu będą w zna
cznym stopniu uzależnione od tego*, jak w ramach 
nowego systemu spełnią swoją rolę, znacznie o-bec- 

trudniejszą, banki finansujące inwestycje, a 
wśród nich i Narodowy Bank Polski, który z dniem 

stycznia bieżącego roku przejął finansowanie zde

centralizowanych inwestycji przemysłu i handlu te
renowego oraz wszystkich inwestycji spółdzielni kre
dytowanych przez siebie w zakresie eksploatacji.

Przed omówieniem zadań, jakie w związku z tym 
spadają na NBP warto zatrzymać się przez chwilę 
nad przyczynami, które spowodowały, że finan
sowanie niektórych inwestycji wyłączono z kompe
tencji banków specjalnych i funkcje te zlecono ban
kowi centralnemu.

Sprawa ta była długo i żywo dyskutowana, a to 
ze względu na poważną różnicę zdań, jaka wyłoni
ła się przy jego omawianiu. Z jednej strony wysu
wano argument, że połączenie finansowania dzia
łalności eksploatacyjnej i inwestycyjnej w jednym 
banku daje znacznie większe możliwości prawidło
wej -oceny potrzeb inwestycyjnych przedsiębior
stwa, jego zdolności do terminowej spłaty zaciąg
niętych kredytów bankowych i oceny wpływu zre
alizowanych inwestycyji na wyniki działalności eks
ploatacyjnej. Ponadto podkreślano, że rozbudowana 
sieć oddziałów NBP stwarza klientom lepsze warun
ki obsługi, niż kilkakrotnie mniej liczne agendy Ban
ku Inwestycyjnego. Z drugiej jednak strony padały 
argumenty oparte na założeniu, że trudna i -skompli
kowana problematyka inwestycji wymaga dla f i 
nansowej ich obsługi wykwalifikowanego aparatu 
bankowego-, posiadającego duże doświadczenie w 
tych -sprawach, a doświadczeniem tym aparat NBP 
nie dysponuje.

Niewątpliwie wszystkie te argumenty posiadały 
swoją wagę i na pewno nie były dyktowane tylko 
wąsko pojętymi interesami „osobistymi” poszczegól
nych banków, lecz wypływały z chęci zapewnienia 
przedsiębiorstwom przez aparat bankowy jak naj
lepszej obsługi inwestycji w ramach nowego sys
temu ich finansowania. Dlatego też decyzja nie 
była łatwa. Ostatecznie zaważył na niej wzgląd na 
to, że NBP, kredytując od dwóch lat inwestycje 
w  zakresie mechanizacji i  racjonalizacji, posiada już 
pewną -sumę doświadczeń w tej dziedzinie, dalej, 
że nowy system finansowania inwestycji został nie
co uproszczony w porównaniu do systemu poprzed
niego i  wreszcie, że przejęcie przez NBP finanso
wania inwestycji przedsiębiorstw mniej-szych, o lo
kalnym znaczeniu umożliwi Bankowi Inwestycyjne
mu skoncentrowanie się na zagadnieniach inwestycji 
wielkich, kluczowych, co- powinno się przyczynić 
do większej efektywności prowadzonej przezeń kon
troli.
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Tak więc Narodowy Bank Polski stanął przed cie
kawymi niewątpliwie, ale trudnymi i skomplikowa
nymi zadaniami. Finansowanie inwestycji to bardzo 
odpowiedzialna funkcja. Wiemy przecież ile szkód 
przyniosły już i jeszcze niestety przynoszą różne 
nieudane imprezy inwestycyjne, podjęte bez odpo
wiedniej analizy celowości danego przedsięwzięcia, 
bez należytej dokumentacji technicznej, bez zabez
pieczenia wykonawstwa lub zaopatrzenia w materiały, 
maszyny i urządzenia. Posiadamy setki przykładów 
inwestycji wykonywanych kilka razy dłużej i drożej 
niż to zaplanowano. I tylko część tych przypadków 
da się wytłumaczyć obiektywnymi trudnościami ma
teriałowymi- i finansowymi. Reszta to wyniki nie
kompetencji, lekkomyślności i marnotrawstwa, a tak
że braku kontroli, ale nie tej, która polega na „obło
żeniu”  każdego fragmentu działalności przedsiębior
stwa możliwie największą ilością „papierków” , lecz 
kontroli opartej na znajomości działania praw ekono
micznych i umiejętnie tę znajomość wykorzystującej. 
Jakie są wyniki tego wszystkiego? Wieloletnie za
mrożenie funduszów w inwestycjach nieukończo- 
nych, opóźnione i niższe od planowanych rzeczowe 
i finansowe efekty poszczególnych inwestycji. Za
myka się to ostatecznie znacznie gorszymi od możli
wych do osiągnięcia wskaźnikami rozwoju naszej 
gospodarki i  odpowiednimi do tego wskaźnikami po
ziomu stopy życiowej społeczeństwa.

Wydaje się, że nowe zasady planowania i finan
sowania inwestycji stwarzają niemałe (chociaż na 
pewno nie pełne jeszcze) możliwości stopniowej po
prawy sytuacji na tym odcinku.

Co zatem powinien uczynić Bank, aby możliwoś
ci te nie zostały zaprzepaszczone i aby kredyt ban
kowy we właściwy sposób mógł spełnić swoją rolę? 
Sądzę, że jest tu kilka szczególnie ważnych proble
mów, które warto pokrótce omówić.
^Zagadnieniem najważniejszym ale i najtrudniej
szym jest sprawa podjęcia decyzji o przyznaniu lub 
odmowie kredytu na inwestycję, którą przedsię
biorstwo chce realizować. Podjęcie tej decyzji wy
maga bowiem skrupulatnego zbadania wielu elemen
tów złożonych i  umiejętnego powiązania wyników 
analizy tych elementów, a od jej trafności zależy 
czy środki finansowe i materiałowe, przeznaczone na 
inwestycje zużytkowane zostaną na ważne i poży
teczne cele, czy też zostaną zmarnotrawione.

Po to więc, aby móc wydawać prawidłowe decy
zje kredytowe, należy przede wszystkim znać dobrze 
całokształt działalności inwestycyjnej i eksploata
cyjnej przedsiębiorstwa, jego wyniki pracy i sytua
cję finansową. Bez tego nie można ocenić czy inwes
tycja, na sfinansowanie której przedsiębiorstwo chce 
zaciągnąć kredyt jest naprawdę potrzebna i czy da 
pożądane efekty oraz czy udzielony kredyt będzie 
posiadał dostateczne zabezpieczenie, czy będzie mógł 
być w terminie spłacony.

* Należy podkreślić, że znajomość przedsiębiorstwa 
w zakresie jego działalności inwestycyjnej (przyjmuję 
tutaj, że jeśli chodzi- o analizę działalności eksploata
cyjnej, to jej konieczne rozmiary i zasięg są w NBP 
znane) nie może ograniczyć się tylko do wiedzy o 
tym jakie inwestycje i za ile przedsiębiorstwo wy
konało w ostatnich latach, lecz że konieczne jest tak
że wiedzieć w jakim celu inwestycje te były realizo
wane, jakie dają efekty oraz czy ich zakres rzeczo
wy .koszty i termin wykonania zgodne były z pla
nem a jeśli nie to dlaczego. W przypadku, gdy przed
siębiorstwo wykonuje dużo różnych inwestycji za

poznanie się z nimi może wymagać dość dużo czasu 
i  trudu, niemniej jednak praca ta jest konieczna.

Dopiero wówczas, gdy posiada się już dostateczną 
ilość elementów do tego, aby ocenić czy dane przed
siębiorstwo jest w złej czy dobrej sytuacji finanso
wej, czy jest gospodarnym, zdyscyplinowanym inwes
torem, czy też nie — a więc dopiero wówczas, gdy 
się wie, czy to jest kredytobiorca, co do którego 
można mieć przekonanie, że udzieloną mu pożyczkę 
obróci na celowe prżedsięwzięcia i zwróci ją w 
określonym terminie — można przystąpić do rozpa
trywania konkretnego wniosku o kredyt na inwesty
cje. Badanie wniosku i  załączonych do niego doku
mentów, a więc planu rzeczowo-finansowego, zbior
czego zestawienia kosztów inwestycji i ewentualnie 
innych dokumentów, które oddział uznał za potrzeb
ne, ma jak wiadomo na celu zbadanie przede wszyst
kim celowości planowanej inwestycji, jej efektyw
ności, stopnia przygotowania do realizacji oraz wy
starczalności środków własnych na jej sfinansowa
nie (w części, która nie jest przewidziana do pokry
cia kredytem) i na spłatę wzmiankowanego kredytu 
bankowego.

Zagadnienie celowości inwestycji to problem, któ
ry nie może być rozpatrywany tylko z punktu w i
dzenia danego przedsiębiorstwa, lecz szczególnie w 
odniesieniu do większych inwestycji^ i związanych 
ze wzrostem produkcji (usług, obrotów) wytwarza
niem nowych asortymentów musi być analizowany 
w szerszej skali. Tym między innymi tłumaczy się 
ustalanie zasady, że przyznawanie kredytów w więk
szej wysokości zastrzeżone jest do kompetencji od
działów wojewódzkich, które aczkolwiek słabiej zna
ją poszczególne przedsiębiorstwa, to jednak ze wzglę
du na swoje kontakty z nadrzędnymi jednostkami 
przedsiębiorstw terenowych posiadają lepszą znajo
mość ogólnej problematyki gospodarczej wojewódz
twa, niezbędną przy wydawaniu decyzji o kredyto
waniu poważniejszych inwestycji. Bez względu jed
nak na szczebel, na którym wniosek kredytowy jest 
rozpatrywany, konieczne jest przy badaniu celowości 
inwestycji zwracanie uwagi nie tylko na wpływ jaki 
będzie miała dana inwestycja na gospodarkę danego 
przedsiębiorstwa, lecz także na to jak odbije się 
ona na działalności bezpośrednich kontrahentów in
westora oraz innych przedsiębiorstw tej samej bran
ży. Chodzi o to, aby nie dopuszczać do zbędnego 
dublowania produkcji, zwiększania produkcji w tych 
przypadkach, gdy obecny jej poziom pokrywa zapo
trzebowanie rynku oraz, aby zapobiegać inwesty
cjom, które nie będą mogły być wykorzystane ze 
względu na trudności surowcowe.

Niezmiernie ważną rzeczą jest także ustalenie 
właściwej hierarchii potrzeb w zakresie inwestycji. 
Na pierwszy rzut oka wydaje się, że samo przed
siębiorstwo jest w tym jak najbardziej zaintere
sowane i że Bank nie powinien mieć tutaj poważ
niejszych problemów. W praktyce jednak przedsię
biorstwa nie zawsze uznają za najpilniejsze te 
potrzeby, które z punktu widzenia ogólnych inte
resów gospodarki za takie uważać należy. Wchodzą 
tu bowiem w grę subiektywne interesy przedsię
biorstwa, lepiej na przykład opłaca się kupno 
własnego samochodu, aby nie korzystać z usług 
PKS, niż przeznaczenie środków na wymianę zu
żytych maszyn po to, aby poprawić jakość wyrobów. 
Samochód własny da w efekcie obniżenie kosztów, 
a polepszenie jakości wyrobów nie zawsze zwiększy 
akumulację. Takich i podobnych przykładów jest
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wiele i dlatego oddział, który przy analizie działal
ności eksploatacyjnej przedsiębiorstwa ma możność 
poznania jego „niedostatków inwestycyjnych po
winien tę znajomość wykorzystać przy ocenie 
wniosków kredytowych.

Wreszcie jeszcze jedna kwestia związana z zagad
nieniem celowości inwestycji. Zwiększa się obecnie 
samodzielność przedsiębiorstw, a między innymi 
wyraża się to w ustalaniu asortymentowych pla
nów produkcji tylko dla najważniejszych wyrobów. 
Nie'ma to jednak oznaczać, że przedsiębiorstwa 
powinny posiadać całkowitą swobodę co i z czego 
będą produkowały. Ograniczenia w tym zakresie 
powinny wynikać zarówno z wieloletnich planów 
rozwoju, ustalonych dla danego przedsiębiorstwa 
jak i przede wszystkim z wymogów racjonalnej 
organizacji produkcji tak w ramach przedsiębiorstwa 
jak i w skali danej gałęzi gospodarki. Zdarzają^ się 
jednak dość częste przypadki, że poszczególne 
przedsiębiorstwa dla uzyskania doraźnych^ efektów 
realizują inwestycje w celu podjęcia działalności 
produkcyjnej czy handlowej, do której me są ani 
organizacyjnie, ani technicznie przygotowane 
i która nie posiada nic wspólnego z ich działalnością 
podstawową. Takich inwestycji Bank kredytować 
nie może.

Oczywiście zastrzeżenia te nie dotyczą inwestycji 
wykonywanych dla rozpoczęcia celowej produkcji 
ubocznej, ani takich, które związane są z urucha
mianiem nowych działów produkcyjnych i usługo
wych na terenach słabo zagospodarowanych, gdzie 
na razie nie ma celu tworzenia oddzielnych, właści
wych branżowo przedsiębiorstw.

Sprawą, która wymaga poświęcenia jej dużej 
uwagi jest problem efektów rzeczowych i finan
sowych, które ma dać planowana inwestycja. Pro
blem ten, że względu na wagę i zakres nie może 
być omówiony szczegółowo w niniejszym artykule, 
warto jednak zatrzymać się nad pewnymi jego 
fragmentami.

f  ' Jak wiadomo, przedsiębiorstwo jest obowiązane, 
i składając wniosek o kredyt inwestycyjny, uzasad

nić potrzebę zrealizowania danej inwestycji i podać 
obliczenia jej efektywności. Obliczenia te muszą 
być sprawdzone przez Bank. Sprawdzenie to ma na 
celu zarówno ustalenie czy przewidywania przed
siębiorstwa co do globalnych efektów inwestycji 
są realne, jak i ¡stwierdzenie, czy efekty te pozwolą 
na spłatę w odpowiednim czasie kredytu wraz 
z odsetkami, zaciągniętego na sfinansowanie danej 
inwestycji. Należy tu bowiem pamiętać o jednej 
ważnej rzeczy.

Kredyt może być udzielany i na inwestycje po
legające na reprodukcji prostej i na inwestycje 
związane z rozbudową przedsiębiorstwa (reprodukcję 
rozszerzoną).

W pierwszym przypadku kredyt może być udzie
lony, gdy z jakichś uzasadnionych przyczyn środki 
z amortyzacji obiektu zużytego przejściowo zostały 
wydatkowane na inne cele inwestycyjne lub gdy 
zarachowana amortyzacja nie została jeszcze prze
lana na bankowy rachunek środków przeznaczonych 
na inwestycje. Kredyt ten powinien zostać spłacony 
z amortyzacji (gdyż ona jest właściwym źródłem 
finansowania reprodukcji prostej) lub ze środków 
na poczet akumulacji, których amortyzacja została 
przejściowo wydatkowana (co w tym przypadku na
leży traktować jako wydatkowanie do późniejszej 
refundacji z wpływów tych środków). Natomiast

kredyt udzielony na powiększenie majątku trwałego 
nie może być spłacany z amortyzacji, gdyż dopro
wadziłoby to w rezultacie do pozbawienia przed
siębiorstwa środków na odtworzenie zużytego ma
jątku trwałego i do jego dewastacji. Źródłem spłaty 
kredytu na reprodukcję rozszerzoną musi być zysk 
przedsiębiorstwa, gdyż rozbudowywać przedsiębior
stwo można tylko z akumulacji. Ten wzgląd musi 
być brany pod uwagę przy badaniu efektywności 
inwestycji.

Sprawę tę trzeba tym bardziej mieć na uwadze, 
że jak wiadomo kredyt na inwestycje, zarówno 
w zakresie reprodukcji prostej, jak i rozszerzonej 
ewidencjonowany jest na jednym rachunku i spła
cany w terminach płatności z wszystkich środków 
na inwestycje, bez względu na źródło ich pochodze
nia. Jest to jednak tylko techniczne uproszczenie, 
które nie może zamazywać różnic pomiędzy właści
wymi źródłami spłaty kredytu w zależności od cha
rakteru inwestycji na jaką został udzielony.

Drugą ważną rzeczą, o której należy pamiętać 
przy badaniu efektywności inwestycji jest ostroż
ność w ocenie planowanych wyników rzeczowych 
i finansowych. Oczywiście nie chodzi tu o to, aby 
z reguły posądzać przedsiębiorstwa o świadome 
i nieuzasadnione ich wyolbrzymianie, jednak dosyć 
często prezentowane przez inwestorów obliczenia 
posiadają tę wadę, że zakładają idealne warunki 
dla funkcjonowania i wykorzystania nowych urzą
dzeń, mimo że nie zawsze są możliwości uzyskania 
ich oraz nie uwzględniają wszystkich kosztów eks
ploatacji inwestycji nowych.

Z efektywnością inwestycji łączy się następna 
sprawa, a mianowicie — przygotowanie inwestycji 
do realizacji. Im szybciej inwestycja zostanie wy
konana, tym szybciej zaczną się amortyzować środki 
w nią zaangażowane. Dlatego tak istotne jest zapew
nienie sobie przez inwestora odpowiednich wyko
nawców, lub jeśli inwestycja ma być wykonywana 
systemem gospodarczym, zapewnienie terminowego 
zaopatrzenia w materiały i urządzenia. Bank nato
miast przed przyznaniem kredytu powinien wyko
rzystać wszelkie możliwości ustalenia czy przedsię
biorstwo zrobiło wszystko to co należy, aby zapewnić 
terminowe ukończenie inwestycji. Wydaje się także 
konieczne, aby najostrzejsze środki oddziaływania 
stosować wobec tych inwestorów, u których stwier
dzi się niedopatrzenia w omawianym zakresie. 
Trudności w zaopatrzeniu i przeciążenie wykonaw
ców nie mogą usprawiedliwiać wszystkich niedo
ciągnięć, gdyż jak praktyka wykazuje, nie są wcale 
jedynymi ich przyczynami.

Poza tym należy wobec kredytobiorców postawić 
jasno jedną sprawę: za wykonanie inwestycji w ter
minie planowanym oraz w ramach kosztów plano
wanych odpowiedzialny jest inwestor a nie wyko
nawca czy dostawca tego wykonawcy. Bank w pew
nych przypadkach może tolerować pewne odchylenia 
od założeń pierwotnych, ale nie może to być regułą.

Polityka kredytowa Banku musi być taka, aby 
inwestorzy czuli wyraźnie odpowiedzialność wyni
kającą z faktu zaciągnięcia kredytu i z kolei zmu
szali, w drodze odpowiedniego formułowania 
warunków w umowach, swoich wykonawców do 
odczuwania w dostatecznym stopniu odpowiedzial
ności za właściwe wykonywanie umówi Tylko tą 
drogą będzie można osiągnąć jakieś wyniki^____^.

Podobne problemy nasuwać będzie niewątpliwie 
zagadnienie przygotowania dokumentacji zarówno
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w zakresie rozwiązań technicznych, jak i  kosztory
sów. Bank nie bada wprawdzie dokumentacji me
rytorycznie (poza wyjątkowymi przypadkami 
powoływania do tego ekspertów), stawia jednak, jako 
warunek udzielenia kredytu, odpowiednie jej przy
gotowanie, gdyż niekompletność dokumentacji po
woduje bardzo często zarówno wadliwość wykonania, 
jak i poważne przekraczanie kosztów planowanych. 
Nieprawidłowościom na tym odcinku Bank powinien 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę. Szczególnego 
uczulenia wymaga sprawa wykonywania planów 
kosztów inwestycji, ze względu na to, że poważniej
sze przekroczenie kosztów stawia nieraz pod znakiem 
zapytania efektywność inwestycji, a także i zabez
pieczenie kredytu.

Przygotowanie inwestycji do realizacji, to oczywiś
cie nie tylko zagadnienie dokumentacji i  wykonaw
stwa, ale także i środków na jej sfinansowanie. 
Stwierdzenie, czy przedsiębiorstwo prawidłowo 
przewiduje rozmiary tych środków i  czy nie popełnia 
omyłek w swych obliczeniach nie jest łatwe. Sto
sunkowo proste jest ustalenie akumulacji środków 
pochodzących amortyzacji, ponieważ wielkość ich 
nie ulega szybko zasadniczym zmianom. Trudności 
natomiast powstają przy szacowaniu wielkości 
środków pochodzących z podziału zysku, przede 
wszystkim wtedy, gdy dotyczy to roku czy lat 
następnych. Dlatego też ustalona została zasada, 
że tylko w  wyjątkowych przypadkach można za
kładać, że wpływy środków na inwestycje w latach 
następnych będą wyższe niż w roku bieżącym. Po
siada to szczególne znaczenie przy obliczaniu aku
mulacji środków na spłatę wnioskowanego kredytu, 
kiedy trzeba przewidywać wpływy jakie nastąpią 
za kilka lat lub nawet kilkanaście. Można by wy
sunąć zarzut, że taka zasada nie jest słuszna, ponie
waż w przedsiębiorstwie, które stale się rozwija 
stopniowy wzrost akumulaeij jest jak najbardziej 
normalnym zjawiskiem, przyjmowanie więc nie

zmiennej kwoty akumulacji ogranicza możliwości 
inwestycyjne przedsiębiorstwa. Wydaje się jednak 
że zarzut taki nie byłby słuszny a to dlatego, że 
trudno jest ustalić jakiś realny wskaźnik przyrostu 
akumulacji, a następnie że oparcie rozmiarów in
westycji o przewidywany wzrost środków na ich 
sfinansowanie w latach przyszłych byłoby (poza 
nielicznymi przypadkami) posunięciem bardzo ryzy
kownym, ponieważ nieosiągnięcie przewidywanego 
przyrostu akumulacji (co jest zawsze możliwe) spo
wodowałoby od razu trudności w realizacji inwe
stycji i  w spłacie kredytu bankowego. Poza tym 
„zablokowanie” całej przyszłej akumulacji na kon
tynuowanie rozpoczętych aktualnie inwestycji 
lub na spłatę kredytu pozbawiłoby praktycznie 
przedsiębiorstwo możliwości dokonywania w latach 
następnych takich inwestycji, potrzeba których 
ujawni się dopiero w przyszłości.

Zasada przyjmowania rozmiarów akumulacji 
środków na inwestycje „z rezerwą” jest więc wpro
wadzona w interesie przedsiębiorstw i banków, 
stwarzając świadomie pewne „luzy” , istnienie któ
rych zabezpieczy je przed trudnościami w przypad
kach takich, jak przekroczenie kosztów inwestycji 
już realizowanych, przejściowe zmniejszenie wpły
wów na rachunek środków inwestycyjnych, czy też 
powstanie nowych, pilnych potrzeb inwestycyjnych.

Poruszone w tym artykule niektóre fragmenty 
zagadnień kredytowania zdecentralizowanych in
westycji nie wyczerpują oczywiście tych zagadnień, 
nie mówiąc już o całej obszernej problematyce 
finansowania inwestycji przedsiębiorstw i jednostek 
budżetowych. Warto chyba, aby problematykę tę 
dokładniej i szerzej omówić, a w szczególności cenne 
byłyby tu głosy kolegów z oddziałów, na temat jak 
sprawy te wyglądają od strony praktyki codziennej, 
praktyki wprawdzie bardzo świeżej, ale może przez 
to właśnie specjalnie ciekawej.

S. Przywećki

ZAGADNIENIA MIĘDZYPAŃSTWOWYCH DWUSTRONNYCH
UMÓW PŁATNICZYCH

Międzypaństwowe umowy płatnicze posiadają 
swoją historię. Sięga ona lat trzydziestych. Poja
wienie się wówczas w stosunkach międzynarodo
wych umów ustalających sposoby rozliczania wza
jemnych płatności było wynikiem załamania się 
systemu walut złotych. Dopóki system walut złotych 
obejmował praktycznie cały świat kapitalistyczny 
nie było potrzeby regulowania w drodze umów 
międzypaństwowych spraw dotyczących płatności 
bieżących. Każdy, kto chciał uregulować swoje zo
bowiązanie wobec zagranicy mógł za walutę kra
jową swobodnie kupić potrzebne waluty obce lub 
dewizy (to jest tytu ły do otrzymania walut obcych 
w postaci weksli, czeków, przekazów, akredytyw 
itp.) i  dokonać zapłaty. Jeśli w pewnym okresie 
czasu popyt na dewizy przekraczał ich podaż w da
nym kraju można było pieniądz krajowy wymienić 
na złoto i przekazem złota uregulować zobowiązanie 
wobec zagranicy. Sposoby dokonywania zapłaty, 
które w tych warunkach wykształciła wieloletnia 
praktyka handlu międzynarodowego posiadały więc 
charakter „niepisany” .

Możliwość utrzymania swobody zakupu dewiz za 
pieniądz krajowy była oczywiście uwarunkowana 
równoważeniem się wypłat z wpływami w obrocie 
zagranicznym każdego kraju, innymi słowami 
zrównoważonym bilansem płatniczym, bądź zapasem 
złota wystarczającym do pokrycia niedoborów. Za
pasy złota mogły jednak rozwiązywać problem tak 
długo, dopóki w grę wchodził przejściowy deficyt 
bilansu płatniczego. Gdy w czasie światowego k ry 
zysu gospodarczego 1929 — 33 r. stało się rzeczą 
jasną, że zachwianie równowagi bilansu płatniczego 
wielu krajów nabrało charakteru trwałego, kraje te 
zawiesiły wymienialność swoich walut i drastycznie 
ograniczyły swobodę handlu dewizami. Reglamen
tacja dewizowa przybierała najczęściej formę obo
wiązku odprzedaży zarobionych dewiz instytucjom 
upoważnionym przez państwo oraz przydzielania 
dewiz na płatności zagraniczne przez te instytucje. 
Wobec uzależnienia przekazów za granicę od zgody 
władzy dewizowej dłużnicy, aby zwolnić się z cią
żących na nich zobowiązań, mogli jedynie wpłacić 
sumy dłużne w walucie krajowej na rachunki ban-
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ko we. Dalsze losy przekazów zależały od rządu, 
Który swą autonomiczną decyzją wstrzymał 
generalnie dokonywanie płatności na rzecz zagranicy.

W tej sytuacji musiało dojść do zawarcia umów 
między krajami wolnodewizowymi, a krajami 
które wprowadziły reglamentację dewizową. W umo
wach ustalano nie tylko sposób spłaty zablokowa
nych należności zaległych, lecz także sposoby roz
liczania płatności z tytułu bieżącego' obrotu 
owarowego' i usługowego1. Mechanizm rozliczania 

p atnosci jaki stwarzały owe umowy z lat trzy- 
ziestyeh, polegał na rozliczaniu wzajemnych 

należności i  zobowiązań po stronie każdego kraju 
w jego- własnej walucie, bez jakiegokolwiek trans- 
leru dewiz w ten sposób, że należności wierzycieli 
były regulowane sumami wpłacanymi przez dłuż
ników. Rozliczenia były 'scentralizowane po każdej 
stronie w jednej określonej instytucji, która zaspo
kajała pretensje wierzycieli w miarę wpłat doko
nywanych przez dłużników na specjalne rachunki 
(clearingowe). Od zasady kompensowania należności 
zobowiązaniami przyjęto dla tych umów płatniczych 
nazwę umów rozrachunkowych bądź clearingowych.

W latach przedwojennych umowy płatnicze nie
0 grywały większej roli w  handlu międzynarodo- 
wym, ponieważ ponad 80°/o obrotów dokonywano 
w walutach wymienialnych (głównie w dolarach
1 tuntach iszterlingaeh). Umowy te traktowano jako 
zło konieczne, które miało w przyszłości w ogóle 
zniknąć z powierzchni ziemi w wyniku powszech
nego powrotu do wymienialności. ' Jednak wbrew
ym oczekiwaniom w latach powojennych wzrosło 

aczeme dwustronnych umów w międzynarodowym 
,ocle płatniczym. Złożyło« się na to wiele różno

rodnych przyczyn.
Utrzymanie reglamentacji dewizowej wprowa- 

,czasie wojny przez prawie wszytkie kraje 
tyCZne’ p0iZa Stanami Zjednoczonymi, stało 

się podłożem niewspółmiernego wzrostu ilości umów 
płatniczych. W pierwszych latach powojennych 

Z , ™  umiłowań wprowadzenia wymienialności 
walut dwustronne umowy uważano ciągle za tym- 
tvn f°Ŵ  srodek regulowania obrotów płatniczych, 
i !  razem stosowany jedynie na skutek trudności 
tern arCZyCh’ spowodowanych przez wojnę. Dla- 

• t'ierw'sze umowy powojenne zawierały zazwy- 
paśrn’^ -aUZU 6, Przewidujące ich automatyczne wy- 
o M iS T rrf Ch,Wilą przystąpienia stron do umowy 
r v m  f  zynarod°wym Funduszu Monetarnym, z któ- 
zawioH¿Z,an°'uadzÍe;,'e na wymienialność. Gdy jednak 
podietęy proby restauracji wymienialności walut, 
M o n e i a r n c Mi ^ zyna™dowego Funduszu 
1947 brviif- i a :?^Ze zak°óczył się fiaskiem w roku 
s ta łn  J y y  ̂ ^  elksPerynient wymienialności funta, 
regulowaupSne’ Ze płatności międzynarodowe będą 
dlużs7v i + J r Zy Pomocy, umów jeszcze przez czas 
u m ó w ił +° b 12eJ m eokreślony. Liczba dwustronnych 
200 wP*atniczych> których w roku 1947 było około 
krotni o 7 t~ U nast?Pnych trzech lat wzrosła dwu-
talistyczny S  \  ob^ ły Prawie cały świat kapi- 

y> poza obszarem dolarowym.

s trona  ajmoLvniifkWeI Cią Przeświadczenia, że dwu- 
pewien Z 7  *  każdym razie przez
regulowania m iJ í  koniecznym instrumentem 
Czych a co winrni ynarodowych obrotów płatni- 
osiaioaniii ~ ^ . 1 mogą pomóc w stopniowym
walut b v l v w S ™ ^  .częściowej wymienialności 

> y y ysiłki w kierunku nadania mechaniz-

mówi rozrachunków większej elastyczności. Waż
niejsze zmiany,^ jakie zaszły w umowach można 
streścić w sposób następujący:

1. W powojennych umowach strony z reguły 
udzielają wzajemnie kredytu na rachunkach clea
ringowych (tak zwany kredyt techniczny). Dzięki 
temu eksporterzy w kraju wierzycielskim mogą 
otrzymywać swoje należności w granicach tego kre
dytu, nie czekając na wpłaty importerów.

2. Do. umów wprowadza się klauzule przewidu
jące zapłatę wolnymi dewizami lub złotem w przy
padku przekroczenia kredytu technicznego, co 
ogranicza ewentualne zamrożenie salda clearingo
wego do« ram kredytu.

3. Następuje stopniowe przechodzenie do umów 
pozwalających na zużywanie sald z obrotów dwu
stronnych w pewnej bardziej lub mniej ograniczonej 
liczbie krajów trzecich (bezpośrednio1 lub za pośred
nictwem instytucji clearingu wielostronnego).

Niezmiernie ważnym wydarzeniem w powojennej 
historii umów płatniczych było zawarcie umów roz
rachunkowych między krajami nowego światowego 
systemu gospodarczego — systemu socjalistycznego. 
Kraje socjalistyczne przyjęły do swoich wzajemnych 
stosunków płatniczych zewnętrzną formę clearingu 
płatności, wykształconą w gospodarce kapitalistycz
n i  i  przystosowały ją do własnych potrzeb. Z od
mienności systemów gospodarczych i zasadniczej 
różnicy między reglamentacją dewizową krajów 
kapitalistycznych, a monopolem dewizowym pań
stwa socjalistycznego — będącym logiczną konsek
wencją uspołecznienia podstawowych środków 
produkcji i planowania w skali gospodarki naro
dowej — wynika odmienny stosunek krajów socja
listycznych do umów płatniczych. W krajach 
kapitalistycznych, szczególnie silnych gospodarczo 
waluta wymienialna jest uważana za idealny regula
tor żywiołowych procesów gospodarczych, zacho
dzących w stosunkach międzynarodowych, co 
powoduje traktowanie dwustronnych umów płatni
czych jako instrumentu tymczasowego. W planowej 
gospodarce krajów socjalistycznych nie ma potrzeby 
istnienia tego regulatora. Regulatorem procesów 
gospodarczych w socjalizmie są wewnątrz kraju 
plany gospodarcze, a w stosunkach międzynarodo
wych umowy koordynujące te plany. W tych 
warunkach zachodzi potrzeba organizacji rozrachun- 
ku płatności w drodze umów międzypaństwowych. 
Podstawowy instrument będą przy tym stanowiły 
umowy  ̂ dwustronne, co nie wyklucza celowości 
uzupełniającego mechanizmu planowego wielostron- 
nego rozliczania sald z obrotów dwustronnych.

Poczynając od umowy ze Związkiem Radzieckim, 
podpisanej jeszcze przez PKWN w roku 1944 odro
dzone Państwo Polskie w latach 1945— 1946 zawarło 
wiele umów płatniczych zarówno z krajami demo
kracji ludowej, jak i  z krajami kapitalistycznymi. 
Następnie liczba tych umów rosła z roku na rok. 
Obecnie posiadamy umowy płatnicze sponad 40 
krajami, w tym ze wszystkimi krajami socjalistycz
nymi oraz praktycznie rzecz biorąc ze wszystkimi 
europejskimi krajami kapitalistycznymi, przy czym 
umowy te obejmują również zamorskie obszary 
i strefy walut zachodnio-europejskich. Poźa tym 
mamy umowy płatnicze z większością krajów Blis
kiego i Dalekiego Wschodu, a także z kilkoma kra
jami Ameryki Południowej. Obroty clearingowe,
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a więc dokonywane na podstawie i w ramach umów 
płatniczych w roku 1956 stanowiły około 81%> na
szych obrotów płatniczych. Jeśli zaś dodamy obroty 
dokonywane w walutach częściowo wymienialnych 
(transferowych), a więc walutach krajów, z którymi 
posiadamy również umowy dwustronne, udział ten 
wzrośnie do 96%. Reszta przypada na obroty wol- 
nodewizowe (w pełnym tego słowa znaczeniu), nie 
regulowane żadnymi umowami płatniczymi. Widocz
ne jest stąd znaczenie, jakie posiadają umowy dla 
naszych obrotów płatniczych z zagranicą.

Uproszczoną odpowiedź na pytanie, jaka jest treść 
umów płatniczych, może dać wyliczenie ich pod
stawowych postanowień, które powinny ustalać:

1) zakres płatności objętych rozliczeniem,
2) instytucje prowadzące rachunki rozliczeniowe 

(clearingowe) i sposób prowadzenia tych ra
chunków,

3) walutę rozrachunkową,
4) kredyt techniczny,
5) sposób likwidacji sald dłużnych,
6) okres czasu ważności umowy.
Postanowienia te oczywiście mogą być uregulowa

ne rozmaicie. Pewne sprawy rozwiązywane są w 
sposób szablonowy, zwyczajowo przyjęty, większość 
jednak zagadnień stanowi przedmiot rokowań mię
dzy stronami, a sposób ich uregulowania zależy od 
porozumienia osiągniętego w trakcie rokowań, w 
wyniku których zostaje podpisana umowa.

Z uwagi na zasadnicze różnice między umowami 
płatniczymi, zawieranymi z krajami socjalistyczny
mi, a umowami z krajami kapitalistycznymi, proble
matyka tych umów wymaga osobnego' omówienia. W 
celu łatwiejszego wykazania odrębności zacznijmy 
od zagadnień, jakie są przedmiotem umów z kraja
mi kapitalistycznymi.

Na początku, jedynie dla porządku formalnego, 
należy wspomnieć o samej nazwie umowy i posta
nowieniach wstępnych. Nazwa umowy rzecz jasna 
znaczenia praktycznego nie posiada. W oficjalnej 
terminologii nazywa się ją umową bądź układem 
płatniczym (po angielsku payments agreement, po 
francusku aecord de paie-ments, po* niemiecku Zah
lungsabkommen) dodając nazwy krajów, bądź ukła
dających się stron. Układającymi się stronami z re
guły są rządy obu krajów, z tym tylko, że jeśli mię
dzy nimi nie ma stosunków dyplomatycznych prakty
kowane jest zawieranie umów między bankami cen
tralnymi. Umowa płatnicza może stanowić część 
składową umowy handlowej, bądź — co ma częś
ciej miejsce w omawianych stosunkach z krajami 
kapitalistycznymi — jest to umowa oddzielna, pod
pisywana i obowiązująca równocześnie z. umową 
handlową. Część wstępna umowy, poza powtórze
niem zgodnie z jej nazwą, kto z kim zawarł umo
wę, obejmuje jedno lub dwa dość ogólne zdania 
stwierdzające cel jej zawarcia. Będzie to najczęś
ciej ułatwienie obrotu płatniczego między obu kra
jami i chęć rozwoju stosunków handlowych.

Ustalanie zakresu płatności objętych clearingiem 
posiada już istotne znaczenie. Jest rzeczą zrozumia
łą, że partnerzy na ogół nie życzą sobie wspólnego 
rozliczania płatności z wszelkich możliwych tytu
łów. Umowy płatnicze z reguły wyłączają sprawy 
tego typu, jak stare należności i zobowiązania wy
nikające na przykład z państwowych długów przed
wojennych, pretensje z tytułu nacjonalizacji, tran

sakcje kapitałowe itp., a więc zajmują się wyłącz
nie płatnościami bieżącymi. Zagadnienie innych płat
ności natomiast może ewentualnie być uregulowane 
w odrębnych, specjalnie w tym celu zawartych umo
wach.

Podstawowa część rozliczanych płatności będzie 
dotyczyła obrotu towarowego. Umowy płatnicze nie 
specyfiku ją jednak towarów, których dostawy 
mają być przedmiotem rozliczeń, lecz odwołują się 
do umów handlowych. Urnowy handlowe zawierają 
listy towarowe — odnawiane co rok — podające 
nazwy, a zazwyczaj także ilościowe bądź wartoś
ciowe kontyngenty towarów uzgodnionych do wymia
ny między obu krajami. Listy towarowe w zasadzie 
powinny być zbilansowane pod względem wartości, 
aby ich wykonanie zmierzało do pełnej kompensaty 
wzajemnych należności i zobowiązań przy końcu 
okresu umownego', chyba że:

a) zamierzono ¡spłatę zadłużenia powstałego w 
poprzednim okresie umownym w wyniku nie
pełnego wykonania list towarowych,

b) część płatności ma być dokonana w wolnych 
dewizach (na przykład określony procent za
płaty za towar szczególnie atrakcyjny),

c) w rachubę wchodzi długoterminowy kredyt 
na zakup określonych towarów,

d) do rozliczenia włączone są usługi stanowiące 
poważniejsze pozycje i to jednostronne, na 
przykład frachty morskie, remonty statków.

W ostatnim przypadku czasem praktykuje się 
ustalanie kontyngentów płatniczych dla takich usług 
z włączeniem do list towarowych.

Umowa płatnicza, poza dostawami towarów prze
widzianych w równolegle obowiązującej umowie 
handlowej, obejmuje w każdym razie także usługi 
związane nierozłącznie z tymi dostawami, jak na 
przykład transport, ubezpieczenie, składowanie, pro
wizje handlowe, koszty bankowe itp., które nieraz 
nawet ze względów technicznych (łączna suma fak
tury) trudno byłoby traktować oddzielnie. Zwykle 
jednak umowa nie kończy się na tym minimum 
tytułów płatności, lecz w szerszym zakresie obej
muje dziedzinę usług. Z uwagi na duże zróżnico
wanie rodzajowe tej dziedziny nie praktykuje się 
włączania do umowy ogólnego tytułu „usługi” , lecz 
wyszczególnia się i to dość dokładnie, jakie usłu
gi mogą być przedmiotem rozliczeń. Zakres możli
wości jest tu bardzo szeroki poczynając od kosztów 
podróży oraz utrzymania przedstawicielstw dyplo
matycznych, konsularnych i  handlowych przez roz
liczenia kolei, poczty, telegrafu, telefonu i lin ii lo t
niczych, do zaopatrzenia statków, opłat portowych i 
kanałowych, kosztów leczenia i studiów, emerytur, 
honorariów itp.

Płatności z tytułów pominiętych w umowie mogą 
być dokonywane jedynie w wolnych dewizach. Dla
tego też, mając na względzie zaoszczędzenie wydat
ków wolnodewizowych, każda ze stron zaintereso
wana jest we włączeniu do clearingu tych płatności, 
które zamykają się dla niej saldem ujemnym. Ozna
cza to jednak, że druga strona, wobec alternatywy 
uzyskania per saldo wpływów wolnodewizowych, 
może ¡nie zdradzać chęci do włączenia danego tytułu 
płatności do umowy. Na stanowisko' stron zawiera
jących umowę mogą także wpływać względy poza- 
płatnicze, na przykład względy natury socjalnej 
(renty, emerytury, zapomogi). W razie sprzeczności
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zdań odnośnie włączenia określonych tytułów płat
ności- do umowy, sprawa ta może być przedmiotem 
dłuższych rokowań.

Osobne zagadnienie stanowią frachty dotyczące 
przewozów do i z krajów trzecich (łącznie z tenutą 
dzierżawną przy time — charterach), a więc płat
ności nie związane bezpośrednio z obrotem towaro
wym między obu układającymi się krajami. Kraj 
korzystający z usług flo ty handlowej swego partne
ra jest bez wątpienia zainteresowany w zapłacie 
za te usługi w clearingu, tym bardziej, że ewentu- 
amie będzie przewoził towary ¡sprzedawane na wa- 
runkach cif za wolne dewizy. Kraj świadczący us
ługi żeglugowe — szczególnie gdy ponosi w związ- 
ku z tymi- usługami wydatki wolnodewizowe — 
prawdopodobnie nie będzie skłonny do przyjęcia 
zapłaty w walucie, której nie będzie mógł nigdzie 
transferować. Rozwiązanie osiągane jest wówczas 
w drodze kompromisu. Ogranicza się więc zapłatę 
za usługi żeglugowe w clearingu do ustalonego kon
tyngentu płatniczego lub do przewozów w basenach 
określonych mórz. Możliwe jest także uzgodnienie, 
ze zapłata w pewnym procencie nastąpi w wolnych 
dewizach (refundacja wydatków wolnodewizowych). 
Wreszcie partner świadczący usługi może uzyskać 
jako rekompensatę kontyngent interesującego go 
towaru, a sprzedawanego zwykle ;za wolne dewizy. 
Może to być na przykład kontyngent bunkru (zao
patrzenie statków w paliwo).
 ̂ Po wyliczeniu w umowie tytułów płatności do

puszczonych do- clearingu układające się strony 
pozostawiają jeszcze „furtkę” dla włączenia innych 
Płatności _ w  ̂ trakcie wykonania umowy w postaci 
postanowienia, że za zgodą kompetentnych władz,

^ u C° ma cz<?ściei miejsce — banków centrai- 
nych obu krajów -będą mogły -być rozliczane płat
ności z tytułów nieprzewidzianych w umowie.

Rozliczenie płatności przewidzianych umową o-d- 
ywa się z reguły w sposób scentralizowany, to- jest 

za pomocą rachunków prowadzonych przez dwie 
określone w umowie instytucje. Tymi- instytucjami 
■̂ą ¿wykle banki centralne. Wyjątek -stanowią trzy 
«raje, a mianowicie Szwajcaria, Włochy i Hiszpania, 

ore posiadają specjalne instytuty rozrachunkowe.
°r naszej stronie jako instytucja rozrachunkowa 
ystępuje Narodowy Bank Polski.

c p n fri0dkuWanie rozrachunku płatności w bankach 
wvr-ualnJ ChJn-e wył3cza bynajmniej banków handlo- 
ofin+r-ni , ,lału w dokonywaniu płatności. Banki

■ a ne Krajów kapitalistycznych z zasady nie z-aj- 
■ .Slę ,tak zwanymi- operacjami handlowymi, to 
mmtAw ° twiera^  akredytyw, nie przyjmują doku
mentów towarowych do inkasa itp. Dlatego otwie-
m ią ™ni 'I?rzy,kład akredytywę im-po-rtową będzie- 
my posługiwali się pośrednictwem jednego z ban- 

■owych danego kraju, który to bank będzie 
dvteri,r u 1, Potwierdzał dostawcy otwarcie akre- 
dokiimnnt  ̂,zie neS0Cj°wał złożone przez dostawcę 
runkami -u, towarowe i w razie ich zgodności z wa-
mę. Natomi-icf ̂ r^^i^ .wyPłaci należną dostawcy su- 
dza sie rin ' * funkcje banku centralnego sprowa-
co iersum yT ; eS L ba“ kOWi wypla-
clearinpowocrn i ciężar naszego- rachunku
gają w Dewnvmieklt° re -UrnOWy clearin'gowe o-dbie- ro /]- /  P 1 yna .stopniu o-d zasady centralizacji
Snkath  h S N  aJl C 5 a P a d a n ie  rachunków w oankach handlowych. Rachunki te jednakże trakto-

ane są jako subkonta głównego rachunku cleari-n-

gowego, na który przenoszone są salda w momen
tach rozliczeń ostatecznych. Oczywiście prowadzić 
zagraniczne operacje płatnicze w każdym kraju mo- 

jedynie banki posiadające -uprawnienia dewi
zowe. U nas tego rodzaju uprawnienia poza Narodo
wym Bankiem Polskim posiadają Bank Handlowy 
i Bank Polska Kasa Opieki. Do umowy może być 
załączony spis takich banków dewizowych, chociaż 
spis ten jest nieodzowny dopiero wtedy, gdy strony 
chcą ograniczyć ilość banków upoważnionych do- do
konywania operacji płatniczych w ramach danej 
umowy.

Rachunki clearingowe mogą być prowadzone bądź 
wzajemnie przez oba banki centralne (nazwijmy 
ten system systemem podwójnego rachunku), bądź 
też przez jeden z banków (pojedynczy rachunek)1).

Rozwiązanie tej kwestii decyduje o momencie za
pisu płatności na rachunku clearingowym, co mo
że mieć znaczenie przy oprocentowaniu rachunku, 
przekroczeniu kredytu itp. W tym aspekcie znacze
nie praktyczne posiadają również terminy i  tryb 
uzgadniania salda clearingowego, jednak tego ro
dzaju szczegóły nie są już przedmiotem umów płat
niczych. Umowy ograniczają się w tej mierze do 
postanowienia przewidującego, że szczegóły technicz
ne będą uzgodnione bezpośrednio między bankami. 
W związku z tym postanowieniem zawierane są 
ta-k ¡zwane techniczne -porozumienia- międzybanko
we, które między innymi ustalają szczegółowo- za
sady prowadzenia rachunków clearingowych.

W praktyce spotyka się -czasem system dwóch 
lub kilku rachunków clearingowych (podwójnych 
lub pojedynczych). Celem takiego systemu może 
być chęć oddzielnego kompensowania płatności za 
towary różny-ch -priorytetów. W tym przypadku listy 
towarowe mu-szą być również odpowiednio podzie
lone. Ustala się wówczas, że powiedzmy płatności 
za węgiel z jednej strony i za ropę naftową, alumi
nium i łożyska kulkowe z drugiej strony będą roz
liczane na koncie A, za pozostałe zaś towary na kon
cie B. Oznacza to naturalnie, że zapłata za węgiel 
będzie musiała być w rezultacie dokonana tylko 
dostawami tych trzech towarów. Na osobne rachunki 
wydziela się niekiedy płatności za usługi w ogóle, 
bądź tylko za określone rodzaje usług. Cel może być 
dwojaki, albo -chodzi o ewidencję określonego ro
dzaju usług na specjalnie w tym celu otwartym sub
koncie, którego saldo przy końcu roku zostanie po 
proistu przeniesione na rachunek główny, albo też. 
o osobne kompensowanie usług tego samego rodza
ju. Na przykład osobne rachunki turystyczne mogą 
być otwarte dlatego, że jeden z partnerów z powodu 
trudności płatniczych zgadza się zezwalać na płat
ności za wyjazdy turystyczne do drugiego kraju 
tylko do takiej wysokości, do jakiej zarobi -sam za 
turystykę -z danego -kraju.

Rachunki clearingowe -są prowadzone w określo
nej umową walucie, z tym, że przy systemie pod
wójnego rachunku mogą t-o być dwie różne waluty 
(clearing dwuwalutowy). W clearingu jednowaluto- 
wym jako jednostkę rozrachunkową można przyjąć 
walutę jednego z uczestników umowy lub walutę 
kraju trzeciego-. Przy clearingu dwuwalutowym jed
nostkami rozrachunkowymi -będą z reguły własne 
waluty obu partnerów umownych.

i )  Przyjęcie  systemu rachunku pojedynczego n ie  oznacza oczyw iście, 
ze drug i bank nie prowadzi w  ogóle żadnego rachunku na własne potrzeby, 
lecz rachunek ten wówczas posiada charakter w yłączn ie  ew idencyjno-kon- 
t io ln y  (Spiegelkonto).
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Traktując złotego jako walutę wewnętrzną zawie
ramy z zasady umowy w walutach naszych partne
rów clearingowych lub w walutach krajów trze
cich. W szczególności w tych przypadkach, gdy wa
luta partnera nie jest ustabilizowana lub w ogóle 
nie jest notowana na giełdach międzynarodowych, 
jako walutę rozrachunkową przyjmuje isię walutę 
kraju trzeciego, zazwyczaj dolar, funt angielski lub 
frank szwajcarski. 'Przy czystej umowie clearingowej 
waluta ta oczywiście pełni tylko funkcję jednostki 
rozrachunkowej, to znaczy jeśli na przykład rozra
chunek polsko-fiński prowadzony jest w dolarach, 
dolary figurujące na naszym rachunku clearingowym 
w Banku Fińskim nie można użyć na inne cele jak 
tylko na dokonanie w Finlandii płatności wchodzą
cych w zakres umowy.

Umowy dwuwalutowe w naszej praktyce należą 
do wyjątków. Przy clearingu dwuwalutowym w 
umowie oczywiście musi być ustalony wzajemny 
stosunek obu walut. Często- jednak sprawa kursów 
wymaga uregulowania również w umowach jedno- 
walutowych. Chodzi mianowicie o przeliczenie fak
tur wystawionych w walutach innych, niż rozra
chunkowa. Jeśli umowa nakłada obowiązek faktu
rowania i wystawiania wszelkich zleceń płatniczych 
tylko w walucie rozrachunkowej można zagadnie
nie kursów pominąć.

Niepoślednie znaczenie posiada poza tym kurs 
waluty krajowej, po którym bank wypłaca należno
ści własnym eksporterom. Załóżmy na przykład że 
jakiś kraj -stosuje specjalnie niekorzystny kurs (ob
ciążenia eksportowe, disagio) przy wypłacie należno
ści przedsiębiorcom eksportującym towar do Pol
ski. Zniechęca to ich naturalnie do sprzedaży nam 
swoich towarów, chyba że uzyskają wyższe ceny 
pokrywające stratę, ale płacenie wygórowanych 
cen nie leży także w naszym interesie. Widoczna jest 
stąd możliwość oddziaływania kursu waluty krajo
wej na obrót międzynarodowy. Jednak mimo- to, 
zgodnie z powszechnie przyjętym zwyczajem, stosu
nek waluty krajowej do rozrachunkowej — trak
towany jako czysto wewnętrzna -sprawa każdego 
kraju — nie jest przedmiotem umów międzypań
stwowych, co nie wyklucza dyskusji na ten temat 
w toku rokowań wówczas, gdy stanie -się aktualny.

Im słabszą walutę reprezentuje jednostka rozra
chunkowa, tym większa zachodzi potrzeba umiesz
czenia w umowie tak zwanej klauzuli waloryzacyj
nej. Klauzula ta oznacza, że w razie zmiany parytetu 
lub oficjalnego kursu waluty rozrachunkowej saldo 
clearingowe zostanie zmienione odpowiednio- do zasz
łej zmiany. Jeśli więc n-a przykład waluta rozra
chunkowa zostanie zdewaluowana o 20%, to w ta
kim samym procencie podlega zwiększeniu saldo 
clearingowe. Klauzula waloryzacyjna zabezpiecza 
interesy wierzyciela w razie dewaluacji, a interesy 
dłużnika w przypadku rewal-o-ryzacji. Gdyby bo
wiem po dewaluacji związanej ze wzrostem cen kraj 
wierzycielski dysponował nominalnie taką samą 
sumę, mógłby rzecz jasna za swoje pieniądze kupić 
mniej niż przed dewaluacją, _ a więc poniósłby stra
tę. Klauzula waloryzacyjna dżiiała przy tym dodat
kowo na korzyść wierzyciela, gdyż ceny w kraju 
dewaluującym swą walutę zwykle nie rosną w tym 
stopniu, w  jakim została zdewau-lowana waluta. Roz
ważanie na temat skutków rewaloryzacji można w 
tym miejscu pominąć, ponieważ przypadki rewalo
ryzacji są bardzo rzadkie.

Chociaż umowy płatnicze z reguły jako- cel zakła
dają całkowite -zbilansowanie i skompensowanie 
płatności bez transferu wolnych dewiz, to przecież 
realizacja tego założenia praktycznie możliwa jest 
tylko w przeciągu dłuższego- ■ okresu -czasu. Trudno 
byłoby zbilansować płatności w okresie krótszym, 
niż rok, a wręcz niemożliwie na koniec każdego 
dnia. Dlatego, aby nie wstrzymywać wypłaty na
leżności eksporterom kraje zawierające umowę 
udzielają -sobie kredyt, który ma -służyć do po
krycia przejściowego- braku równowagi płatniczej. 
Dla kredytu tego przyjęto nazwę kredytu technicz
nego (angielski, swing credit, francuski ma-sse de 
manouvre, niemiecki Ueberbrueckungskredit). Kredyt 
techniczny udziela się na ogół na zasadzie wzajem
ności. Gdy jednak kraje zawierające umowę zakła
dają z góry, że eskport jednego z nich będzie stale 
nie nadążał za importem, kredyt techniczny może 
być udzielony jednostronnie.

Z kredytem technicznym wiążą się trzy podsta
wowe problemy — wysokość, forma i oprocentowa
nie. Wysokość kredytu technicznego zależy od wiel
kości i rytmiczności obrotów płatniczych. W prak
tyce międzynarodowej przyjęto ustalanie kredytu 
technicznego w ro-zmiaraeh 10—15% przewidywa
nych obrotów rocznych. Wybitnie -sezonowy cha
rakter wymiany towarowej może przy tym stano
wić powód do dodatkowego- podwyższenia limitu 
kredytowego.

Najbardziej powszechną formą kredytu technicz
nego jest kredyt na rachunku clearingowym, co 
oznacza po -pro-stu, że strony zgadzają -się, aby ra
chunek ten wykazywał zadłużenie do pewnej okreś
lonej wysokości. Rzadziej stosowana jest forma za
silania rachunku clearingowego w ciężar -specjalne
go rachunku -kredytowego. Zastosowanie tej formy 
ograniczone jest do kredytów jednostronnych i to 
raczej udzielanych nie przez bank centralny, lecz 
na przykład przez skarb -państwa. Wreszcie for
mą kredytu, spotykaną w clearingach dwuwa-luto- 
wych, jest sprzedaż wła-snej waluty za walutę part
nera, ’odnawiana -do- określonej wysokości, stanowią
cej w tym przypadku pułap kredytu technicznego.

Ze względu na wzajemność kredyt techniczny 
zwykle jest bezprocentowy, niemniej jednak w celu 
stworzenia sankcji na wypadek jego- -stałego, pełne
go wyczerpywania stosuje -się czasem oprocentowa
nie części przekraczającej określony lim it. Kredyt 
udzielony jednostronnie oczywiście znajduje -pełne 
uzasadnienie -dla oprocentowania.

Kredyt techniczny — jeśli służy -swemu celowi, 
to jest stworzeniu rezerwy operacyjnej, pozwalają
cej na nieprzerwane -dokonywanie płatności mimo 
różnych terminów wzajemnych -do-staw towarowych, 
nieprzewidzianych zwłok w dostawie towarów i 
tym podobnych — nie powinien być stale wyko
rzystywany przez jedną stronę, gdyż przekształciłby 
się w ten sposób właściwie w kredyt długotermino
wy. Istnienie bezprocentowego kredytu technicz
nego niewątpliwie kryje w -so-b’e pokusę do stałe
go zadłużania -się w ramach jego- lim itu, co- stano
wi doraźnie wygodną formę „dofinansowywania” 
importu. Niemniej jednak, poza wywołaniem zrozu
miałych zastrzeżeń ze strony pa-rtnera udzielają
cego kredyt, w dłuższej perspektywie zadłużenie 
może okazać się bardzo niewygodne dla samego 
dłużnika. Należy bowiem mieć na względzie, że 
dłużnik posiadając wyczerpany kredyt będzie zmu
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szony dostosowywać terminy zakupów do wpły
wów, a więc kupować nie wtedy, kiedy towar jest 
tani i potrzebny, lecz wówczas gdy ma do dyspozycji 
pieniądze na rachunku clearingowym. Nie mając 
,,luzów” na rachunku clearingowym może być zmu
szony do zakupów w kredycie krótkoterminowym, 
płacąc wysokie odsetki, gdyż partnerzy nie omiesz
kają wykorzystać jego przymusowej sytuacji. W 
konsekwencji więc za trwałe wyczerpanie bezpro
centowego kredytu technicznego kraj dłużniczy mo
że zapłacić i to z nawiązką.

Problem likwidacji salda clearingowego w zasa
dzie sprowadza się do dwóch przypadków:

1) częściowej likwidacji salda przekraczającego 
lim it kredytu technicznego w czasie trwania 
umowy,

2) całkowitej likwidacji salda po wygaśnięciu 
umowy.

Oczywiście można w umowie pominąć klauzulę 
likwidacyjną odnośnie przekroczenia kredytu tech
nicznego. Znaczyłoby to, że wierzyciel po prostu 
nie dopuści do przekroczenia limitu, wstrzymując 
wykonanie zleceń płatniczych dłużnika w momen
cie wyczerpania kredytu. Nie byłoby to jednak cał
kowitym rozwiązaniem problemu z punktu widze
nia kraju wierzycielskiego, którego interesy klau
zula ta ma zabezpieczać. Wstrzymanie wykonania 
zleceń dłużnika oznacza bowiem zawieszenie wyp
łat dla własnych eksporterów, którzy jeszcze przed 
ogłoszeniem tego faktu zdążyli wysłać towar za gra
nicę za zapłatę mającą dopiero nastąpić w drodze 
inkasa lub niepókrytych z góry akredytyw. Ponadto 
nagłe wstrzymanie dostaw towarów przygotowanych 
do wysyłki spowodowałoby dodatkowe koszty i per
turbacje w przedsiębiorstwach eksportowych. Dla
tego' w umowach zwykle zamieszcza się postanowie
nie dotyczące przekroczeń kredytu technicznego od 
najbardziej ogólnikowego, że strony dopiero w ra
zie wyczerpania kredytu odbędą rokowania w celu 
ustalenia odpowiednich sposobów likwidacji do 
częstszych w praktyce szczegółowych klauzul zo
bowiązujących dłużnika do zlikwidowania przekro
czenia kredytu.

a) dostawami towarów w określonym terminie 
(zwykle 3— 6 miesięcy),

, b) złotem, wolnymi dewizami, bądź innymi uzgod
nionymi walutami i  to natychmiast na żądam e wie
rzyciela, po pewnym okresie czasu od zgłoszenia 
lego żądania (30 dni) lub po upływie ulgowego ter
minu spłaty dostawam1 towarów.

Podobne sposoby likwidacji przewidywane są rów
nież w stosunku do sald, które będą figurować na 
rachunkach clearingowych w momencie wygaśnię
cia umowy. Klauzula o likwidacji salda końcowe
go, aczkolwiek nie pomijana w żadnej umowie clea
ringowej właściwie w praktyce posiada małe znacze- 
me- Jeśli bowiem nie dochodzi do zerwania sto
sunków handlowych i płatniczych wygaśnięcie umo
wy pociąga za sobą rokowania na temat nowej 
urnowy^ w trakcie których bez wątpienia rozpatry-

ana ędzie ponownie sprawa likwidacji zadłuże
nia starego.

Łonowy płatnicze zawierane są zwykła na okres 
jednego roku, z klauzulą przewidującą ich auto
matyczne przedłużanie z roku na rok, o ile jedną 
ze stron me zgłosi wypowiedzenia na trzy miesią
ce przed terminem wygaśnięcia umowy.' Umowa

może być również zawarta na okres bezterminowy, 
z prawem wypowiedzenia jej w każdej chwili przez 
jedną ze stron, z tym, że umowa wygasa wówczas 
po uływie pewnego okresu (zwykle 6 miesięcy) od 
momentu wypowiedzenia. Trzecią alternatywą jest 
zawarcie umowy na okres dłuższy niż jeden rok, 
bez prawa wcześniejszego wypowiedzenia, co może 
mieć swoje uzasadnienie w dążeniu do stabilizacji 
warunków rozliczania płatności przy realizacji wie
loletnich kontraktów inwestycyjnych.

W zależności od treści głównych postanowień mo
żna przeprowadzić pewną klasyfikację umów. Naj
częściej jako' kryterium przyjmowane są postano
wienia klauzul likwidacyjnych. Rozróżnia się wów
czas umowy płatnicze:

1) typu clearingowego, jeśli salda mogą być zuży
te tylko na dokonanie płatności w kraju partnera,

2) typu clearingowo-transferowego, jeśli salda w 
określonych przypadkach mogą być zamienione na 
.złoto lub waluty krajów trzecich, a więc zużyte na 
dokonanie płatności w krajach trzecich (transfero
wane),

3) typu transferowego, jeśli salda mogą być swo
bodnie zużywane na płatności w krajach trzecich 
(transferowane).

Przy umowie ostatniego typu rozliczenie płatno
ści nie musi być oczywiście scentralizowane i prze
staje być aktualny kredyt techniczny wraz ze zwią
zanymi z nim problemami. Jeśli chodzi o nasze 
umowy z krajami kapitalistycznymi, najliczniej re
prezentowane są dwa pierwsze typy — clearingowy 
i elearingo wo -1 r a n sf ero wy. Problem umów transfe
rowych jest raczej problemem przyszłości, związa
nym z tendencjami niektórych krajów zachodnio-eu
ropejskich do wprowadzenia częściowej (ograniczo
nej) wymienialności swoich walut.

Nasze umowy z krajami socjalistycznymi są bar
dziej jednolite. To jest oczywiście tylko ich zew
nętrzna cecha, odzwierciedlająca różnice natury za
sadniczej. Odmienny sposób regulowania podstawo
wych zagadnień płatniczych w umowach z krajami 
"socjalistycznymi wynika iz itego, że:

1) stosunki gospodarcze między krajami socja
listycznymi są oparte na zasadzie współpracy i wza
jemnej pomocy,

2) podmiotami gospodarującymi w krajach socja
listycznych są przedsiębiorstwa uspołecznione kie
rujące swoją działalnością zgodnie z narodowymi 
planami gospodarczymi.

Umowy handlowe zawarte z krajami socjalistycz
nymi posiadają inny charakter, niż umowy z kra
jami kapitalistycznymi. Umowa handlowa z pań
stwem kapitadstycznym stanowi z jego strony zo
bowiązanie jedynie do wydania licencji eksporto
wych i importowych w ramach kontyngentów umo
wnych, właściwe zaś wykonanie list towarowych 
zależy od dojścia do skutku transakcji z przedsię
biorstwami prywatnymi. Natomiast umowa handlo
wa z państwem socjalistycznym jest dla niego zo
bowiązaniem do spowodowania dostaw i  zakupu 
towarów przewidzianych w listach towarowych. Po
wiązane ponadto z planami gospodarczymi kontyn
genty są więc sztywne i  obowiązujące, co zapewnia 
przebieg Obrotów płatniczych zgodny z założonym 
programem wymiany towarowej.

Jeśli listy towarowe w sposób dostateczny zapew
niają zbilansowanie obrotów w przeciągu okresu
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umownego odpada rzecz jasna konieczność rygorys
tycznego limitowania zadłużenia na rachunkach 
clearingowych. Umowy płatnicze z krajami socja
listycznymi z zasady nie ograniczają kredytu tech
nicznego. Nie są naturalnie przy tym wykluczone 
pewne odchylenia od ustalonego programu wymia
ny, w wyniku których przy końcu okresu umowne
go rachunki clearingowe mogą wykazywać salda. 
Wówczas w toku rokowań nastąpi badanie przyczyn 
tych odchyleń i ustalenie terminów wykonania dos
taw zaległych. Za obopólną zgodą strony mogą za
niechać realizacji zaległych dostaw, a wtedy celem 
likwidacji salda bądź sporządza się osobną dodatko
wą listę towarową, bądź przenosi saldo na rachunek 
otwarty na nowy okres umowny i ustala odpowied
nio niezbilansowane listy towarowe. Poza tym za 
zgodą ¡stron saldo może być rozliczone w clearingu 
wielostronnym między krajami członkowskimi Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, które w roku 
bieżącym podpisały umowę w tej sprawie.

Poza płatnościami za dostawy przewidziane w lis
tach towarowych clearingiem objęty jest z reguły 
szeroki wachlarz płatności usługowych. Usługi roz
licza się na osobnych subkontach dla tak zwanych 
płatności niehandlowych, których salda na koniec 
roku przenoszone są na główne rachunki clearingo
we. Zarówno dokonywanie płatności jak też ich roz
liczanie na rachunkach clearingowych jest skoncen
trowane w bankach centralnych. Powszechnie sto
suje się system wzajemnego otwierania rachunków 
przez banki (system podwójnego rachunku), przy 
czym jako jednostka rozrachunkowa służy rubel. 
Na każdy okres umowny otwierane są nowe rachun
ki. Obecnie okresy umowne pokrywają się z la
tami kalendarzowymi, co ułatwia powiązanie umów 
handlowych i płatniczych ze sporządzanymi na ta
kie same okresy planami gospodarczymi.

Postanowienia płatnicze tworzą zwykle część rocz
nych protokołów handlowych, wprowadzających w 
życie listy towarowe i  porozumienia w sprawie ogól
nych warunków dostaw. Włączenie postanowień 
płatniczych do corocznych protokołów ma swoje 
uzasadnienie w stałym dążeniu do ulepszania me
chanizmu rozliczeniowego z roku na rok, co oczy
wiście nie wyklucza istnienia wieloletnich układów 
płatniczych ustalających podstawowe zasady rozra
chunku. Umowy płatnicze z krajami socjalistycz
nymi cechuje prostota zasad. Nie jest to dziełem 
przypadku, lecz stanowi rezultat wspólnych wysił
ków w kierunku usprawnienia rozliczeń i standary
zacji umów. Budowa umów według pewnego sche
matu znakomicie ułatwia i upraszcza same rozlicze
nia, jak też pracę w bankach prowadzących te roz
liczenia.

Umowy międzypaństwowe z krajami socjalistycz
nymi zajmują się nie tylko sposobami rozliczania 
płatności, lecz również formą ich dokonywania, a 
w szczególności formą zapłaty za towar. Umowy z 
krajami kapitalistycznymi w ogóle rzadko wkracza
ją w te zagadnienia, pozostawiając je do uregulo
wania z prywatnymi przedsiębiorstwami przy okazji

zawierania kontraktów. Umowy z krajami socjalis
tycznymi ustalają natomiast także formę zapłaty za 
towary i  to obowiązującą przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego oraz z reguły jednolitą dla wszystkich 
transakcji towarowych. To jest oczywiście niesły
chane udogodnienie i uproszczenie. Należy przy tym 
pamiętać, że formy zapłaty w stosunkach z krajami 
kapitalistycznymi w dużej mierze opierają się na 
„niepisanych” zwyczajach handlu i bankowości mię
dzynarodowej. Formy te jednak wytworzyły się na 
gruncie potrzeb i warunków gospodarki kapitalistycz
nej. Nowy typ stosunków ekonomicznych i  płatni
czych między krajami socjalistycznymi dał możność 
wykształcenia i rozwinięcia nowych form zapłat 
międzynarodowych i to właśnie na drodze umownej.

Umowy płatnicze między krajami socjalistycznymi 
z roku na rok ¡systematyzowały, ujednolicały i 
wprowadzały coraz to bardziej dogodne formy za
płaty za dostawy towarowe. Od akredytywy w 
pierwszych latach powojennych — a więc formy za
płaty stosowanej powszechnie w obrocie z krajami 
kapitalistycznymi przez inkaso zwykłe i  automa
tyczne zapłata została doprowadzona do formy tak 
zwanej zapłaty natychmiastowej. Już inkaso auto
matyczne było formą zapłaty nieznaną w praktyce 
krajów kapitalistycznych. Wobec braku odpowied
nich zwyczajów należało warunki tej formy zapłaty 
dokładnie ustalić w umowach.

Inkaso automatyczne polega na tym, że bank im
portera, o ile nie otrzyma zlecenia płatniczego lub 
sprzeciwu, po upływie określonej liczby dni od da
ty zawiadomienia o nadejściu dokumentów równo
wartością automatycznie obciąża rachunek importe
ra, uznając jednocześnie rachunek clearingowy ban
ku eksportera. Taka forma zapłaty oczywiście przy
śpiesza moment rozliczenia. Jeszcze dalej idzie w 
tym kierunku natychmiastowa zapłata dokonywana 
już nie przez bank importera, lecz przez bank ekspor
tera. Eksporter po złożeniu dokumentów w swoim 
banku od razu otrzymuje należność. Bank ekspor
tera obciąża równowartością dokumentów rachunek 
clearingowy banku importera. Importer w  określo
nym czasie od chwili otrzymania dokumentów mo
że zgłosić sprzeciw w przypadkach przewidzianych 
umową. Wówczas następuje automatyczne wystor- 
nowanie płatności, a sprawa zapłaty, o ile nie zosta
nie uzgodniona bezpośrednio między dostawcą a od
biorcą ewentualnie trafia na drogę arbitrażu. Jak 
wykazała praktyka przypadki odrzucenia dokumen
tów przez importera zdarzają się rzadko-, co w pełni 
potwierdziło celowość tej nowej formy zapłaty, bez 
precedensu w praktyce międzynarodowej.

Przykłady te pokazują jak w stosunkach między 
krajami ¡socjalistycznymi w sposób „pisany” pow
stają nowe formy płatności. W tych warunkach za
warcie umowy nie jest tylko ustaleniem i uporząd
kowaniem zasad rozrachunku, lecz także swego ro
dzaju procesem tworzenia nowych form dokonywa
nia płatności i sposobów ich rozliczania w stosun
kach międzynarodowych.

M. Minkiewicz
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O ORGANIZACJI REWIZJI W NARODOWYM BANKU POLSKIM
Zagadnienie kontroli wewnątrz aparatu banko

wego jest problemem ważnym i stale żywym.
Konieczność uzyskania wyjątkowej sprawności' 

Banku zmusza do stałego szukania dróg, zmierza
jących do podnoszenia poziomu pracy. Jednym z 
ważnych elementów, mających wpływ na poziom 
wykonawstwa, jest prawidłowo ustawiona kontro
la.

Poważna reorganizacja ogólnopaństwowego apa
ratu kontroli, powołanie Najwyższej Izby Kontroli, 
nowe ustawienie Inspektoratu Kontrolno-Rewizyj- 
nego Ministerstwa Finansów spowodowały również 
pogłębienie dyskusji na temat problemu rewizji w 
Narodowym Banku Polskim.

Wydaje się jednak, że zagadnieniem specjalnie 
żywotnym stał się problem samej organizacji re
w izji w Banku. W dyskusji, którą ostatecznie za
kończyła odpowiednia Uchwała Zarządu Banku, za
rysowały się dwie sprzeczne tendencje — koncepcja 
zdecentralizowanego aparatu rewizyjnego i koncep
cja pełnej centralizacji rewizji.

Zarząd Banku potwierdził koncepcję centralistycz
ną, wprowadzając pewne poprawki do istniejącego 
dotychczas stanu faktycznego.

Biorąc pod uwagę stosunkowo duże zainteresowa
nie tematem, wydaje się celowe przypomnienie 
przytaczanej w dyskusji argumentacji i jej przeana
lizowanie w celu udowodnienia słuszności tez uchwa
lonych przez Zarząd Banku. Zaznaczyć należy, że 
temat ograniczony jest świadomie tylko do proble
mów organizacyjnych z pominięciem problematyki 
metodologicznej, jako1 stanowiącej zagadnienie sa
mo w sobie.

Przed przystąpieniem do szczegółowego omówie
nia problemu warto jeszcze krótko przypomnieć 
ogólne, teoretyczne uzasadnienie istoty i ro li kon
troli.

Zagadnienie to było już poruszane szerzej na ła
mach Wiadomości Narodowegoi Banku Polskiego w 
roku 19541), teraz ograniczymy się tylko do stwier
dzeń podstawowych, których uświadomienie sobie 
będzie pomocne w dalszym wywodzie. Rola kontro- 
1 w7,nika 2 wagi jaką materializm dialektyczny 

przykłada do znaczenia k ry tyk i w postępie spo- 
eeznyrrr Wszelki postęp odbywa się w stałej wal

ce przeciwieństw, walce młodego ze starym. Walka 
a Przybiera formę walki sprzeczności antagonistycz- 
yc , względnie nieantagonisityoznych, przy czym 

przewaga takiego czy innego charakteru walki jest 
wiązana z etapem rozwoju społecznego, z formacją 

spo eczną. Jednym z elementów wyzwalających i 
umożliwiających przezwyciężenie konfliktów nie- 
n agomstycznych jest krytyka, która staje się w ten 

iposob czynnikiem twórczym, pośrednio kształtują
cym nowe formy pracy.

ucjonalna, wyspecjaliizowaina kontrola jest 
ri7]- ł"1? ™nym -iak izorgamiizowaną formą krytyki 
n i„ „ „ n°,SC1 daneg0: zakładu pracy, mającą za zada- 
. _ ^ przez ujawnianie błędów i wyciąganie synte- 
y znych wniosków torowanie drogi postępowi.

^  uK ckl nie da się pomyśleć żaden organizm 
gospodarczy czy administracyjny, nie posiadający *)

*) W iadom ości NBP nr 12/54 i  n r 1/55.

takich czy innych form wyspecjalizowanej kontroli 
działalności.

Stąd też duże znaczenie, jakie ma prawidłowe 
ustawienie aparatu rewizyjnego, gwarantujące jego 
sprawne działanie, jego najlepsze przystosowanie 
do zadań merytorycznych.
' Dyskusja wewnątrzbankowa wykazała, że istnieje 
ogólne zrozumienie podstawowej roli- kontroli i re
w iz ji w naszej instytucji, co wyraziło się w zgod
nym przyjęciu wspólnego założenia, iż w  Narodo
wym Banku Polskim konieczne jesit utrzymanie 
instytucjonalnej rewizji. Różnice natomiast zaryso
wały się na etapie rozwiązań szczegółowych przy 
problemie jak ta rewizji ma wyglądać.

W myśl jednej z koncepcji-decentralizacji-rewizji 
— Departament Rewizyjny byłby jednostką prze
prowadzającą pełne rewizje Centrali Banku i Od
działów Wojewódzkich, natomiast oddziałów opera
cyjnych jedynie w zakresie wyrywkowym, potrzeb
nym do ugruntowaniai poglądu na pracę oddziału 
woj e wódzki ego.

Ponadto Departament Rewizyjny przeprowadzał
by dochodzenia służbowe i inne czynności zlecone 
przez Zarząd Banku, a także sprawowałby pieczę 
nad metodami rewizji przeprowadzanymi przez od
działy wojewódzkie.

Oddziały wojewódzkie natomiast przejęłyby Zes
poły Rewizyjne i  prowadziłyby bezpośrednio rewi
zje odziałów operacyjnych.

Koncepcja centralizacji bazuje na istnieniu jed
nolitego aparatu rewizji, podległego' bezpośrednio 
kierownikowi instytucji, przeprowadzającego rewi
zje również w oddziałach operacyjnych. Ze wzglę
dów technicznych aparat ten jest częściowo umiej
scowiony w terenie w formie Zespołów Rewizyj
nych, które jednak nie mają żadnych powiązań or
ganizacyjnych z oddziałami wojewódzkimi.

Jakimi argumentami uzasadniają zwolennicy de
centralizacji aparatu rewizyjnego swoje koncepcje? 
Są one dwojakiej natury — ogólnoorganiizaicyjnej 
i metodologicznej, wynikającej z krytycznej oceny 
dotychczasowej pracy rewizyjnej.

Argumenty ogólnooirganizaicyjine stwierdzają, iż 
dyrektor oddziału wojewódzkiego, jako odpowie
dzialny za pracę w swoim okręgu, powinien posiadać 
własny aparat rewizyjny, umożliwiający mu ope
ratywne oddziaływanie na poziom oddziałów opera
cyjnych.

Rewidowanie oddziałów operacyjnych przez apa
rat Centrali nie związany z oddziałem wojewódzkim 
ma być również rzekomo oznaką braku zaufania do 
kierownictwa oddziału wojewódzkiego.

Dalsze argumenty mówią, że obecna praktyka jest 
dublowaniem pracy, bo niezależnie od rewizji prze
prowadzanych przez Departament Rewizyjny od
dział wojewódzki też musi przeprowadzać kontrolę 
oddziału przy okazji instruktażu.

Wysuwa się też tezę, że kontrola winna być łą
czona zawsze z instruktażem, a tę najlepiej wykona 
oddział wojewódzki, posiadający odpowiednio sze
rokie rozeznanie sytuacji oddziałów.
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Ostatnie wreszcie twierdzenie o charakterze ogól- 
noorganiżącyjnym to przekonanie, że pogłębiający 
się proces decentralizacji utrudnia możliwość jedno
litego oceniania prawidłowości pracy. Zachodzi bo
wiem konieczność uwzględnienia specyfiki danego 
terenu.

Argumenty o charakterze metodologicznym opie
rają się na stwierdzeniu, że dotychczasowy rzeko
my schematyzm i formalizm rewizji był elementem, 
który przeciwdziałał rozwojowi samodzielności od
działów operacyjnych, usztywniając w poważny spo
sób ich pracę i że wykrywanie w czasie rewizji 
nadużyć w dotychczasowej praktyce było wyjątkiem.

Zarówno przytoczona koncepcja decentralizacji 
jak i argumentacja budzą zasadnicze zastrzeżenia 
zarówno ze względów teoretycznych, jak i prak
tycznych.

Jest rzeczą oczywistą, że każde zarządzanie łączy 
się nieuchronnie z kontrolowaniem — nie wystar
czy bowiem polecić coś wykonać, ale trzeba również 
sprawdzić jak to zostało wykonane. Dlatego też 
dyrektor oddziału operacyjnego musi od czasu do 
czasu przeprowadzić osobiście kontrolę wykonania 
swoich dyspozycji i zbadać wyrywkowo jak prze
biega realizacja zadań oddziału.

Dyrektor oddziału wojewódzkiego1 z kolei ma za
danie bardziej skomplikowane — kieruje bowiem 
oddziałem wojewódzkim jako jednostką organiza
cyjną, a jednocześnie sprawuje nadzór nad oddzia
łami operacyjnymi. W stosunku do samego oddziału 
wojewódzkiego dyrektor sprawdza osobiście wyko
nanie dyrektyw, natomiast w .stosunku do oddziałów 
operacyjnych funkcję tę spełnia cały aparat oddziału 
woj ewódz,kiego.

Bieżąca kontrola jako element kierowania jest 
jednak czymś innym niż wyspecjalizowana kontro
la z ramienia kierownika całej instytucji. Jedna 
drugiej nie przeczy — obok stałej czynności kon
trolowania wykonania wydanych dyspozycji, 
musi istnieć okresowo przeprowadzana komplekso
wa rewizja.

Inspekcje kontrolno-instruktażowe oddziału woje
wódzkiego mają właśnie taki charakter bieżących 
kontroli, doraźnie sprawdzających i instruujących.

Czynności te nie są dublowaniem pracy w stosun
ku do rewizji, są one instytucją zasadniczo różną 
od rewizji.

Różnice zachodzą zarówno w celach, jak zakresie 
częstotliwości, w kierunkach działania, i metodzie.

Inspekcje kontrolno-instruktażowe oddziału wo
jewódzkiego. mają na celu systematyczne podnosze
nie poziomu pracy oddziałów operacyjnych poprzez 
wskazanie prawidłowych metod pracy, poprawianie 
dostrzeżonych uchybień. Rewizja ma natomiast na 
celu ocenianie co. pewien okres czasu (stosunkowo 
rzadko) ogólnego poziomu pracy zarówno oddziału 
operacyjnego, jak również właśnie prawidłowości 
i efektywności oddziaływania oddziału wojewódz
kiego.. Zakres rewizji też jest dużo. większy, obej
muje on bowiem mniej więcej raz na dwa lata 
prawie całą działalność oddziału. Rewident ukie
runkowuje swoją pracę przede wszystkim na wy
krycie błędów i niedociągnięć i kompleksową ocenę, 
podczas gdy inspektor oddziału wojewódzkiego 
nastawiony jest przede wszystkim na doraźne na
uczanie pracowników oddziału prawidłowego wy
konywania swych funkcji. Stąd inna zupełnie

metoda pracy rewidenta, głównie analiza dokumen
tów, a u inspektora oddziału wojewódzkiego również 
wywiad u pracowników, wyjaśnianie wątpliwości, 
instruktaż na żądanie pracowników oddziału ujaw
niających z całą otwartością swoje słabe punkty, 
wynikające z takich czy innych przyczyn.

Inspektor oddziału wojewódzkiego właśnie powi
nien pracować na bazie stwierdzeń dokonanych 
przez rewidenta, one bowiem dają mu pogląd jak 
i jaki instruktaż zastosować.

Przy ewentualnym realizowaniu nawet zasady 
decentralizacji, niezależnie od rzadko dokonywanej 
rewizji przez oddział wojewódzki, musiałyby 
v/ okresach międzyrewizyjnych być przeprowadzane 
inspekcje branżowe kontrolno-instruktażowe. Prak
tycznie więc decentralizacja nie miałaby wpływu na 
zasadnicze zmniejszenie ilości kontaktów z oddzia
łami.

O dublowaniu czynności nie może być mowy, tak 
jak nie może być mowy o dublowaniu czynności 
nadzorczych i wynikających z tego pewnych funkcji 
kontrolno-instruktażowych np. Centralnych Zarzą
dów w stosunku do przedsiębiorstw z kontrolą Naj
wyższej Izby Kontroli.

Czy istnienie rewizji scentralizowanej w rękach 
Prezesa oznacza jakiś specjalny brak zaufania do 
kierownictwa oddziałów wojewódzkich? Oczywiście, 
że nie — tak samo jak scentralizowana w rękach 
Sejmu Najwyższa Izba Kontroli nie oznacza braku 
zaufania do Rządu, którego działalność kontroluje. 
Zaufanie niekontrolowane możliwe jest bowiem je
dynie w prywatnych (stosunkach międzyludzkich, 
tam natomiast gdzie w grę wchodzi dużego rzędu 
dobro publiczne zaufanie musi być kontrolowane 
w określony sposób.

Zasada ta w pełnej rozciągłości stosowana jest 
zarówno w sądownictwie, jak i administracji na 
całym świećie. Poza tym włąśnie obiektywne, k ry
tyczne spojrzenie centralnej rewizji z pewnej pers
pektywy jest niesłychanie cenne dla dyrektora 
oddziału wojewódzkiego., umożliwia mu bowiem 
zwrócenie uwagi na błędy swego aparatu, które 
samemu niejednokrotnie trudno dostrzec, względnie 
pozwoli mu na skonfrontowanie ze swoją indywi
dualną oceną.

Specjalnym zagadnieniem jest sprawa stosunku 
kontroli do instruktażu. Niewątpliwie każda rewizja 
posiada walor instrukcyjny przez sam fakt wskazy
wania błędów. Celem rewizji- nie jest jednak do
raźny instruktaż, instytucjonalna rewizja musi 
przede wszystkim dać ogólną ocenę pracy, .wskazać 
na zasadnicze niedociągnięcia, wytyczyć ogólne 
kierunki- poprawy.

Prawidłowo organizowany natomiast instruktaż 
jest właśnie uzupełnieniem i  konsekwencją rewizji-, 
w wyniku której oddział wojewódzki- otrzymuje 
bogaty materiał dla prac instruktażowych. Ze wzglę
du na rzadkość rewizji, niejednokrotnie instruktaż 
odległy od daty rewizji, będzie musiał być poprze
dzony rozeznaniem słabych punktów oddziału, jak 
jednak już stwierdziliśmy rozeznanie to może i w 
większości przypadków powinno przede wszystkim 
bazować na inicjatywie oddziału ujawniającego swo
je trudności, dopiero gdy ta zawiedzie — na pracach 
kontrolnych.

Proces decentralizacji zarządzania istotnie w Ban
ku poważnie się pogłębił, zostały zwiększone kom-
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petencje dyrektorów oddziałów operacyjnych, po
dobnie oddziały wojewódzkie reprezentują pokaźny 
zakres samodzielności, szczególnie w problematyce 
kredytowania przedsiębiorstw budżetu terenowego. 
Powstaje problem pewnej specyfiki terenowej 
szczególnie na odcinku polityki kredytowej. Oczy
wiście więc, że przy rewizji scentralizowanej po
winny być brane pod uwagę te momenty przy 
ocenie prawidłowości pracy oddziałów operacyjnych. 
Z drugiej jednatk strony trzeba również wziąć pod 
uwagę, ze:

1. niezależnie od specyfiki terenowej obowiązują 
centralnie ustawione przepisy instrukcyjne i zarzą
dzenia Prezesa, będące podstawą pracy Banku,

2. przy zwiększaniu decentralizacji zarządzania, 
o znaczy przy zwiększaniu zakresu kompetencji

jednostek terenowych przy jednoczesnym utrzyma
niu jednolitego jednoosobowo. odpowiedzialnego kie
rownictwa całości instytucji, zachodzi konieczność 
istnienia właśnie scentralizowanej, wyspecjalizowa
nej instytucjonalnej rewizji, która będzie źródłem 
zarowno obiektywnej informacji o poziomie pracy, 

,dementem. wpływającym na utrzymanie .się 
praKtyki w granicach przewidzianych norm. 

Logiczna bowiem wydaje się zasada, że im 
lększa decentralizacja zarządzania, tym większa 

centralizacja kontroli. Decentralizacja zarządzania 
z jednoczesną decentralizacją kontroli oznacza prak
tyczną niemożność jednolitego kierowania całością 
zakładu pracy.

Argumentacja przemawiająca za decentralizacią 
charakterze metodologicznym jest stosunkowo 

rzeczow£l> przyjmując bowiem nawet za 
„  ł ° dnl 0ny zarzut formalizmu rewizji, nie można 

• Z S3mą struktur£ł organizacyjną aparatu 
’a Zy:,neg0‘ Tego rodzaju wynaturzenie nastawie- 

i w aparatu rewizyjnego jest możliwe również 
!  ,kturze organizacyjnej rewizji, opartej na 

«ecentrahzacji, wynika ono bowiem z błędów me
todologicznych, a nie strukturalnych.
rew^7pWa Wykrywania małei liczby nadużyć w toku 
rewivii oczywiście też nie wynika z organizacji 

, 1 ’ a z l el ustawienia metodologicznego, z kie- 
t, : ,u Pracy zmierzającego do dania przede wszyst- 
Ł r r plGks0Wej oceny wykonywania zadań przez 
nia *nadu2y?Wid0Waną’ a nie doraźnego wychwyta-

tacU^r^ Pewnym skrócie wygląda ocena argumen- 
r e w i n Zcf-ma^ ! a'iąCei za decentralizacją aparatu 
d e c e l S°'. Oczywiście, że argumentacja przec:w 
cen tra lizac ji' ^  jednocześnie argumentacją za

d a lA iÜ Ü  ■ J edr}ak jeszcze argumenty k tó re  idą 
skim . OWadniaJ^C’ że w  Narodowym Ba.nku Pol- 
C7vźnip d ^ ° Ẑ a f.taw.iać problemu rew iz ji w  płasz- 
wJynłac7r.7W'ei t̂ra  1Zacji czy centralizacji, a jedynie 
ie iP 7? v y^me centralizac ji rew iz ji bądź w  ogóle 
struktuîvW1n °Wania’ . ° czy w i'ste, że problem różnej 
stopniow^i ^am zâcy jne j re w iz ji w yn ika  z w ie lo- 
stanowiar^ ■ ^Sanizacji zarządzania bankiem, k tó ry  
d W i ^ 0Câ . ^ łada się jednak ź dużej
k ich i C en tra l^  £ pera{ty)nych, oddziałów wojewódz centrala. Przy czvm „„

Ocena pracy tego typu jednostek musi bazować 
na wynikach pracy osiąganych przez nadzorowane 
oddziały. Efekty pracy nadbudowy administracyjnej 
powinny się uzewnętrzniać przede wszystkim 
w podnoszeniu się poziomu jednostek terenowych.

Obie przeciwstawne koncepcje organizacji rewizji 
przewidują kontrole zarówno oddziałów wojewódz
kich, jak i  Centra1' przeprowadzane przez Departa
menty Rewizyjny. Biorąc pod uwagę charakter od
działów wojewódzkich i Centrali dla celów rewi
z ji y tych jednostek jest konieczne rozeznanie 
poziomu pracy oddziałów operacyjnych. Rozeznanie 
to musi w pełni odpowiadać dwóm warunkom, 
musi być odpowiednio szerokie, umożliwiające pod
jęcie wniosków uogólniających, opartych na dosta
tecznie obszernym materialne poznawczym, i musi 
być w pełni obiektywne — przy czym postulat ten 
dotyczy szczególnie tych odcinków które wiążą się 
z wpływem oddziału wojewódzkiego (decyzje od
działu wojewódzkiego, instruktaż, interpretacje).

Wieloletnie doświadczenie rewizyjne wskazuje 
na to, że dla celów rewizji oddziału wojewódzkiego 
materiał porewizyjny z oddziałów operacyjnych 
wunien obejmować 30 — 40% oddziałów w skali 
roku — dopiero przy tej ilości istnieje możliwość 
wyciągnięcia trafnych uogólnień. Ta ilość materiału 
praktycznie odpowiada aktualnej ilości przeprowa
dzonych rewizji w ciągu roku przez Zespoły Rewi
zyjne Departamentu Rewizyjnego.

Warunek drugi uniemożliwia opieranie się na 
materiale ewentualnie zebranym przez rewi-zje 
aparatu oddziału wojewódzkiego. Jest rzeczą bowiem 
oczywistą i nie wymagającą bliższego wyjaśnienia, 
że nikt nie może kontrolować siebie samego. Insty
tucjonalna kontrola jest zorganizowaną formą kry
tyki, trudno byłoby chyba opierać się jednak jakiejś 
instytucji kontrolnej na samokrytyce. Samokrytyka 
jako pewien postulat wychowawczy ma swój głębo
ki sens, dla celów jednak kontrolnych nie stanowi 
elementu pewnego i obiektywnego.

Niewątpliwie obiektywizm spojrzenia na działal
ność własnej jednostki organizacyjnej ze świado
mością, że materiały te mają być podstawą do 
rewidowania jej przez Departament Rewizyjny, 
jest postulatem praktycznie trudnym do zrealizo
wania.

Cm-Ur-sii ouaziaiow wojewódz-
nioa pomiędzy" r h ^  ,Cf ym  za,chod.zi  zasadnicza róż- 
a oddzału wnfm arakterem oddziału operacyjnego 
wym  w a r S t^  Zkleg° i Centrali B a i u .  Właści- 
w yE m u’i S m  ta n ” 1 • p r° dukcy jn y m ”  bezpośrednio 
ny a nózrJtalJ adama Banku jest oddział operacyj- 
nistracyjnego. JednostJa są nadbudową typu adm i-

Z powyższych wywodów wynika, że model rewizji 
oparty na zasadzie rewidowania oddziałów opera
cyjnych przez oddziały wojewódzkie i  oddziałów 
wojewódzkich, i Centrali przez Departament Re
wizyjny wymagałby obok utrzymania w obecnej 
wielkości Departamentu Rewizji stworzenie dodat
kowych komórek rewizyjnych w oddziałach woje
wódzkich. Praktycznie doprowadziłoby to do 
zwiększenia ilości ogółu rewidentów w Narodowym 
Banku Polskim, zwiększając koszty i stwarzając 
sytuację dublowania jednorodnych czynności. Teza 
ta jest więc nie do przyjęcia.

Dlatego też trzeba stwierdzić, że realnie istnieją 
tylko dwie możliwości w  zakresie aparatu rewizyj
nego w Narodowym Banku Polskim: albo utrzy
manie scentralizowanego aparatu rewizyjnego, 
który łączy w bezpośrednio przeprowadzanej rewizji 
w oddziałach operacyjnych zarówno cel rewizji 
samego oddziału, jak i zbieranie materiałów i ocen 
do rewizji oddziału wojewódzkiego, albo zupełne 
zlikwidowanie instytucji samodzielnej rewizji — 
przy zrezygnowaniu z rewizji oddziałów wojewódz-
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kich i Centrali Banku, z pozostawieniem rewizji 
oddziałów operacyjnych oddziałowi wojewódzkiemu.

Ponieważ możliwość druga przeczy zgodnie przy
jętemu przez wszystkich dyskutantów założeniu 
o potrzebie istnienia Departamentu Rewizyjnego, 
rewidującego przynajmniej Centralę i  oddziały wo
jewódzkie, pozostaje więc jako logicznie wynikająca 
z przyjętych założeń tylko alternatywa pierwsza.

Jakie dalsze argumenty poza dotychczas poruszo
nymi przemawiają za strukturą scentralizowania 
rewizji.

Nie można tu pominąć ważnego elementu kom
pleksowej analizy błędów, powszechnie występują
cych i  na tym tle możliwości postulowania zmian 
przepisów. Nie bez znaczenia jest również możliwość 
szybkiego, operatywnego zbadania na terenie całego 
kraju określonego zagadnienia w ramach specjalnej 
tematyki rewizyjnej.

W problematyce walki z nadużyciami jednolitość 
aparatu prowadzącego tę walkę, a z drugiej strony 
większe oderwanie rewidenta od jednostki rewido
wanej ma również doniosłe znaczenie.

Od strony momentów psychologicznych specjalną 
wagę ma fakt dokonywania rewizji- przez aparat 
niezależny, występujący bezpośrednio z polecenia 
Prezesa Banku. Przeżycie związane z tak ustawioną 
rewizją jest oczywiście silniejsze dla oddziału re
widowanego.

Te wszystkie momenty ujęte całościowo stały się 
podstawą decyzji o utrzymaniu zasady centralizacji 
aparatu rewizyjnego i  dokonaniu pewnych korek- 
tur idących w kierunku dalszego jej pogłębienia.

Jak obecnie więc wygląda i  na jakich zasadach 
opiera się struktura organizacyjna aparatu rewizyj
nego' w Narodowym Banku Polskim. Struktura ta 
opiera się na założeniu, że musi w maksymalnym 
stopniu determinować prawidłowość pracy rewizyj
nej, musi stwarzać ramy, które możliwie jak najbar
dziej ułatwią dobrą realizację zadań rewizji.

Rewizja, aby można było ją nazwać dobrą musi- 
być przede wszystkim obiektywną i autorytatywną.

Możliwie największy obiektywizm uzyskuje się 
poprzez właściwy dobór pracowników aparatu re
wizyjnego, jak również i poprzez odpowiednie 
ustawienie organizacyjne, gwarantujące niezależność 
rewizji od jednostki kontrolowanej bezpośrednio 
lub pośrednio. Niewątpliwie rewizja oddziału ope
racyjnego jest pośrednio rewizją oddziału woje
wódzkiego jako tego, który sprawuje nadzór i z tego 
tytułu ponosi pewną ściśle określoną odpowiedzial
ność. Stąd wynika postulat pełnej niezależności 
Zespołów Rewizyjnych od oddziałów wojewódzkich, 
to znaczy ograniczenia do minimum tych elemen
tów, niejednokrotnie nawet drobnych, które mogłyby 
stwarzać sugestie jakiejś zależności i w  ten sposób 
ujemnie wpłynąć na ostrość spojrzenia rewidentów.

Autorytatywność rewizji- — drugi podstawowy 
warunek dobrej rewizji — uzyskuje się przede 
wszystkim poprzez odpowiednio wysoki poziom za
wodowy rewidentów, ich duże wyrobienie fachowe, 
a także dojrzałość życiową, wyrażającą się w odpo
wiednio taktownej i  sprawiedliwej postawie w cza
sie rewizji.

Dalszym elementem autorytatywności rewizji 
jest jej ustawienie w  bezpośredniej dyspozycji 
kierownika instytucji, Prezesa Banku, co stwarza 
możliwość szybkiego reagowania na wysuwane 
wnioski i  szybkie powodowanie zmian zarówno 
personalnych, jak organizacyjnych i merytorycznych.

Realizacja tych założeń wymagała przede wszyst
kim zlikwidowania dotychczasowej struktury Zes
połów Rewizyjnych przy Oddziałach Wojewódzkich 
z terenem działania ograniczonym w zasadzie do 
rewizji oddziałów w obrębie województwa. Kon
strukcja ta, wychodząca zasadniczo z założeń 
centralizacji, chciała poprzez dekoncentrację i- zwią- 
zanie  ̂Zespołów z określonym województwem przy
bliżyć rewizję do terenu, stwarzając również sugestię 
pewnej współodpowiedzialności kierownika Zespołu 
za pracę województwa. Organizacja ta stworzyła 
z konieczności szereg elementów bliskiego powiąza
nia z oddziałem wojewódzkim, które w paroletniej 
praktyce zaczęły wytyczać drogę w kierunku pod
porządkowania Zespołów oddziałom wojewódzkim, 
co jak udowodniliśmy poprzednio byłoby praktyczną 
likwidacją wyspecjalizowanej rewizji w Narodowym 
Banku Polskim.

Dlatego też w  nowej strukturze organizacyjnej, 
aczkolwiek przewiduje się w dalszym ciągu Zespoły 
Rewizyjne, jednak są one składowymi częściami 
Departamentu Rewizyjnego, nie związanymi ściśle 
z terenem jednego województwa, a przeprowadza
jącym rewizje zgodnie z centralnie ustawionym pla
nem. W układzie tym możliwe będzie większe 
przemieszanie rewidentów z pobliskich Zespołów, 
tworzenie Zespołów nie tylko w miastach woje-' 
wód zk ich, większa elastyczność i swoboda plano
wania. Kierownik Zespołu w  tym układzie jest kie
rownikiem komórki Departamentu Rewizyjnego 
odpowiedzialnym za poprawność rewizji; bezprzed
miotowe stają się koncepcje jakiejś współodpowie
dzialności- za pracę okręgu wojewódzkiego, które 
w okresie lat ubiegłych były stawiane przez Kie
rownictwo Banku w sposób wyraźny, czego 
wyrazem zewnętrznym były między innymi spra
wozdania Kierownika Zespołu o sytuacji w woje
wództwie składane na posiedzeniach Zarządu Banku 
bez udziału dyrektora oddziału wojewódzkiego.

Wydaje się również, że ta struktura jest organi
zacyjnie czystsza i stwarza mniej możliwości do 
niepotrzebnych zadrażnień, które przy stanie do
tychczasowym zawsze potencjalnie istniały. Orga
nizacja ta sprzyja również możliwości przenoszenia 
w trakcie rewizji doświadczeń z innych województw 
i  wpłynie na bardziej jednolite ocenianie pracy od
działów na terenie kraju, dając rewidentom większą 
skalę porównawczą pracy oddziałów w różnych 
okręgach. Niewątpliwie również wpłynie na ostrość 
i świeżość spojrzenia zarówno na oddział operacyj
ny, rewidowany przez dany zespół ludzi po raz 
pierwszy, jak i na pracę oddziału wojewódzkiego 
spoza terenu siedziby Zespołu. Są to wszystko 
przesłanki,^ pogłębiające obiektywizm rewizji — 
są̂  oczywiście i pewne komplikacje, wynikają one 
głównie z konieczności dokładnej znajomości specy
fik i terenu, jeśli chodzi na przykład o kierunki 
polityki kredytowej. Trudność tę można pokonać 
jednak poprzez prawidłowo zorganizowaną infor
mację w właściwych oddziałach wojewódzkich. 
Poza tym nie przewiduje się organizowania Komisji 
Rewizyjnych z Zespołów ,z drugiego krańca kraju. 
Będą to na ogół rewidenci z Zespołów możliwie 
blisko położonych na przykład więc sąsiedniego 
województwa, gdzie niejednokrotnie specyfika gos
podarcza jest analogiczna.

Kierunek na centralizację stwarza oczywiście 
również konieczność dokonania paru drobnych ko
rekt w szeregu elementach organizacyjnych jak
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rozliczanie kosztów, czy gospodarka etatami. Nie 
są one same w sobie czymś zasadniczym ani ważnym,

• tym niemniej zasada czystości organizacyjnej wy
maga ich dokonania.

Zasada przekazywania materiałów porewizyjnych 
dyrektorowi odnośnego oddziału wojewódzkiego 
pozostaje niezmieniona, natomiast uległ zmianie 
tryb egzekwowania wykonania zarządzeń porewi
zyjnych- Zmiana idzie w kierunku zwiększenia kom
petencji- dyrektora oddziału wojewódzkiego, któremu 
pozostawiono pełną swobodę ustalenia sposobu 
sprawdzenia wykonania tych zarządzeń. Departa
ment Rewizyjny musi być jedynie zawiadomiony 
o wykonaniu zarządzeń porewizyjnych przez dy
rektora oddziału wojewódzkiego, natomiast nie jest 
zainteresowany jaką metodę oddział wojewódzki 
ustalił dla dopilnowania właściwego wykonania. 
Specjalnym zagadnieniem stała się sprawa tajności 
względem oddziału wojewódzkiego planu rewizji 
oddziałów z danego okręgu. Oczywiście obowiązuje 
generalna zasada we wszystkich kontrolach — nie 
zapowiadanie kontroli-.

W niektórych przypadkach element nawet zasko
czenia ma decydujące znaczenie dla rewizji. Doty- 
czy to głównie rewizji kasowo-skarbcowej, w  mniej
szym stopniu rachunków bankowych, rozliczeń.

W działalności plani-styczno-kredytowej moment 
zaskoczenia nie odgrywa tej roli. Tym niemniej 
rewizja powinna dać ocenę poziomu normalnej 
pracy oddziału. Z drugiej strony zakres rewizji

ogranicza się przeważnie do badania działalności 
ostatniego i poprzedniego kwartału. Znajomość na
wet przybliżonej daty rewizji- staje się przyczyną 
„szturmowości” specjalnego' przygotowania się do 
rewizji. Oczywiście, że ocena oddziału w tym ukła
dzie nie oddaje przeciętnej rzeczywistości. Niewąt
pliwe, że sam fakt podniesienia poziomu pracy 
w związku z przewidywaną rewizją nie jest 
zjawiskiem ujemnym, chodzi tu jednak o taką 
sytuację, w której oddział po rewizji znów wraca 
do „normalnej” pracy, wiedząc, że rewizje odbywają 
się mniej więcej co dwa lata.

Dlatego też wydaje się w pełni uzasadnione usta
wienie w nowym zarządzeniu o rewizji tej sprawy 
w ten sposób, że plan rewizji jest tajny, a dyrekto
rowi oddziału wojewódzkiego jest podawany tylko 
dc osobistej wiadomości.

Tak w ogólnych zarysach wygląda nowy etap 
organizacyjny aparatu rewizyjnego, realizowany 
w oparciu o niezmienione założenia, z poprawkami 
wynikającymi z wieloletniego doświadczenia. Oczy
wiście, że zagadnienia organizacyjne nie wyczerpują 
bogactwa problematyki- rewizyjnej, nie dotykają bo
wiem bezpośrednio zagadnień metodologicznych.

Sprawa rewizji planistyczno-kredytowej na przy
kład wymaga specjalnego odrębnego omówienia — 
co będzie jednak możliwe dopiero po zbadaniu 
funkcjonowania nowej Instrukcji Kredytowej i wy
próbowaniu dostosowanych do niej metod rewizji.

W. Kieżun

CZY ZMIENIĆ SPOSÓB KREDYTOWANIA HANDLU
W publikowanych dyskusyjnych wystąpieniach 

na temat systemu kredytowania daje się zauważyć 
zbyt nikłe zainteresowanie problematyką kredyto
wania poszczególnych działów gospodarki narodo
wej ). Fakt ten jest niewątpliwie zjawiskiem nega
tywnym w zestawieniu z nie ulegającą wątpliwości 
specyfiką poszczególnych działów gospodarki, stwa
rzającą postulat w pewnym stopniu odrębnego 
potraktowania jej w ramach ogólnie obowiązujących 
przepisów kredytowych. Wydaje -się bowiem, że na 
innych zasadach oprzeć należy funkcjonowanie kre
dytu krótkoterminowego w handlu, a na innych 
zasadach na przykład w rolnictwie. Wiąże się to 
ogólnie rzecz biorąc tak z różną szybkością krąże
nia środków obrotowych, jak i  ze specyfiką w za- 

resie struktury i  co najważniejsze, tempa angażo
wania kredytu.

W tych gałęziach produkcji przemysłowej, gdzie 
z reguły nie ma wahań sezonowych kredyty mogą 
yc awansowane do procesu produkcji,w  zasadzie 

je nokrotnie, w rolnictwie zapotrzebowanie na 
środki pieniężne narasta stopniowo.

Charakterystyczną cechą obrotu towarowego są 
ohrf+ne y^hania w  -stanie i strukturze środków 
ĉ tc- Uwidoczniają się one wyraźnie wów-
kw ta łtLy roz,:,a.truiemy je nie z punktu widzenia- 
rodnwpi ania się zapasów w całej gospodarce na- 

J. ale z punktu widzenia wielkości i zestawu

tychczas z a l° iw ie rZdwyada nyku lymaFh c0mt0 ic i N ? p "  pub likow ano  do-
zasziych w  spółdz ie lczości p i c y  N ?  ¡CH7 i”  t  ' n ’ ' 1“ * ! ' u  ° b n  zmian 
system kredytow an ia  h a n d lu P /SR • 1 ,T: D™ zynski: O now y
-uwzględnia lacze j s p e c y k lę  formy7 w ła ś n i ci Że f r ty k u t R  2Y*Y
a charakteru dzia ła lności. Y ^ łasnosci> mz specyfikę w yn ika ją cą

asortymentowego zapasów poszczególnych branż, 
szczebli i przedsiębiorstw.

Jako przyczyny tego zjawiska należy podać, że 
poszczególne różnokierunkowe zmiany w poważnym 
stopniu wzajemnie się niwelują, przynajmniej czę
ściowo w obrębie całej gospodarki. W każdym razie 
nawet i  tu zauważyć można, że zapasy największe 
-są w pierwszym kwartale, w drugim najmniejsze,
w trzecim i czwartym zaczynają stopniowo wzrastać.

Wahania w wielkości zapasów uwarunkowane są 
czynnikami określającymi ich wielkość. Rozstrzyga
jące znaczenie mają warunki dostaw i sprzedaży. 
Warunki dostaw uzależnione są zarówno od możli
wości produkcyjnych ze strony przemysłu i  rolni
ctwa jak też i od częstotliwości dostaw.

Rozmiary i struktura sprzedaży uwarunkowane 
są kształtowaniem się popytu konsumpcyjnego. Po
pyt konsumpcyjny charakteryzuje -się częstymi i 
dość poważnymi zmianami. Jest to związane z dzia
łaniem całego zespołu momentów składających się 
na pojęcie popytu konsumpcyjnego. Wśród nich ja 
ko najważniejsze wymienić należy:

— poziom pieniężnych dochodów ludności, z 
uwzględnieniem różnej ich wielkości w poszczegól
nych kwartałach,

sezonowość kształtowania się potrzeb nabyw- 
cy (na przykład odzież ciężka kupowana jest naj
częściej w jesieni i na początku zimy, napoje chło
dzące pije się najchętniej w lecie),

oraz sezonowy charakter produkcji wielu ar
tykułów, zmuszający do kupowania ich wówczas, 
gdy są wytworzone (na przykład owoce, warzywa).
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Obok tych najważniejszych czynników (sezono
wości kształtowania się siły nabywczej, produkcji 
oraz zapotrzebowania) dochodzą jeszcze — skład za
wodowy ludności i  jego- zmiany, obyczaje ludności, 
przyzwyczajenia regionalne, tradycja. Nie bez zna
czenia jest tu również wewnętrzna i zagraniczna 
sytuacja polityczna, zaufanie do stabilizacji gospo
darczej, a w  jej obrębie i siły nabywczej pieniądza. 
Niezmiernie ważny dla popytu2) jest ogólny poziom 
cen oraz proporcje między cenami.

Podkreślić należy, że popyt inaczej kształtuje 
się (co zresztą wynika z samej jego istoty) nie ty l
ko w poszczególnych kwartałach, ale także i w 
miesiącach, tygodniach, dniach, a nawet i godzinach. 
Inne jest zapotrzebowanie ze strony nabywców w 
maju i  grudniu, w pierwszej i ostatniej dekadzie 
miesiąca, w sobotę i we środę itp.

W powiązaniu z możliwościami produkcji popyt 
przez sprzedaż w sposób bardzo swoisty, a często 
i  niespodziewany kształtuje wielkość zapasów oraz 
ich strukturę asortymentową. Zrozumiałe jest, że 
zwiększonemu, a często nie dającemu się przewi
dzieć co do kierunku popytowi, powinna odpowia
dać zwiększona masa towarowa w przeciwnym bo
wiem przypadku zmniejszy się asortyment towa
rów proponowanych klientowi, zmniejszonemu zaś 
— spadek zapasów.

Częste i różnokierunkowe zmiany zapasów, przy 
jednocześnie różnej rotacji3), z uwagi na zmiany w 
asortymencie, stwarzają konieczność elastycznych 
form finansowania. Sztywne finansowanie bowiem 
prowadzi bądź do przefinansowania, bądź do nie- 
dofinansowania obrotu towarowego. Środki pienięż
ne dostarczone do handlu powinny zapewnić mu 
możliwość nabycia takiego zapasu, który pozwalałby 
na optymalne zaspokojenie zapotrzebowania kon
sumentów, przy jednoczesnym tworzeniu bodźców 
do utrzymania zapasów na jak najniższym poziomie. 
Tendencja do utrzymania racjonalnego zapasu po
winna się realizować przez oddziaływanie na szyb
kość krążenia środków obrotowych. Ta tendencja 
obok bodźców materialnego zainteresowania może 
się realizować przez właściwy system finansowania.

Sądzę, że dotychczasowe rozważania pozwalają 
wnioskować, że budżetowa forma przydziału środ
ków obrotowych dla przedsiębiorstw handlowych 
nie może pokryć całości ich potrzeb w zakresie 
finansowania towarów, z uwagi na niedostateczną 
elastyczność uwidoczniają się w braku powiązania 
z ruchem towarów. To samo odnosi się również i 
do funduszów własnych, które z przyczyn technicz
nych nie mogą ulegać zmianom w tym stopniu w 
jakim waha się nasilenie popytu i  związana z tym 
wielkość zapasów.

Powiązanie między ruchem towarów a pieniądzem 
jest niewątpliwie najściślejsze przy kredycie4), dla
tego też w zaspokojeniu potrzeb na środki pienięż
ne musi on odegrać określoną rolę. Stopień elastycz
ności kredytu uzależniony jest od sposobu jego 
udzielania, wykorzystania i spłaty. Wskutek tego 
niezmiernie ważną rzeczą jest przedyskutowanie 
wszelkich postulatów w  dziedzinie zmiany obowią
zujących przepisów kredytowych.

Propozycje zmian w systemie kredytowania han
dlu znajdujemy w artykule T. Drużyńskiego pod

2) M ów iąc  o popycie  trzeba m ieć na uwadze n ie  ty lk o  wahania 
w  ogólnym  natężeniu popytu, ale także i  w  jego sk ierow an iu  na po
szczególne a rty k u ły , a zatem i' przedsiębiorstwa i  branże.

3) N iek tó re  asortym enty z uw ag i na ich  ceny, w łaściwości naturalno-
rzeczowe itp . obracają się w o ln ie j, inne szybcie j.

tytułem O Nowy system kredytowania handlu5). 
Autor artykułu, dokonując ocenv kredytowania han
dlu według obrotu, wskazuje na niewspółmierność 
nakładów pracy do uzyskiwanych wyników przy tym 
sposobie kredytowania, na brak precyzyjnych me
tod odprowadzania marż, dodatnich różnic budżeto
wych, prowizji z rachunku kredytowego na rachu
nek rozliczeniowy oraz pokreślą trudności w syn
chronizacji terminów regulacji kredytu. Na tej pod
stawie dochodzi do wniosku o- celowości wprowadze
nia nowego mechanizmu kredytowego. Propozycje 
idą w dwóch kierunkach, różniących się między so
bą tym, że w jednym proponuje się otwarcie przed
siębiorstwu jednego rachunku bieżącego, a w drugim 
przewiduje się obok rachunku bieżącego rachunek 
rozliczeniowy.

Rachunek bieżący (przy pierwszym rozwiązaniu) 
ma na celu skupienie całoksztatłtu rozrachunków 
pieniężnych przedsiębiorstwa, wynikających zarów
no z dokonywanego obrotu towarowego jak i  z 
czynności administracyjnych. Na rachunku tym nie 
będą przeprowadzane operacje związane z gromadze
niem funduszów specjalnego przeznaczenia i rezerw. 
Część płatności z rachunku bieżącego realizowana 
może być z kredytu w granicach przyznanego przed
siębiorstwu limitu.

Lim ity mogą być przyznawane kwartalnie, na 
podstawie wniosków kredytowych. W przypadkach 
nierównomiernego ukształtowania się w czasie środ
ków obrotowych przedsiębiorstwo może uzyskać na 
określony czas lim it przejściowy, albo może mieć 
podwyższony lim it ostateczny. W przypadku nie
terminowego spłacenia kredytu, kredyt przetermino
wany powinien być spłacony z pierwszych wpły
wów na rachunek bieżący.

W wariancie drugim rachunek rozliczeniowy ma 
za zadanie zogniskowanie na nim obrotów z tytułu 
marży i  wyników działalności pozaoperacyjnsj.

Wydaje się, że u podstaw tych koncepcji leży wy
łącznie chęć maksymalnego uproszczenia systemu 
kredytowania. Nie negując korzyści, jakie pociąga 
za sobą uproszczenie tego procesu, wskazać należy, 
że rodzi to jednocześnie niebezpieczeństwo wyrze
czenia się wielu elementów kontrolnego odziaływa- 
nia kredytu.

Krytykę omówionych sposobów kredytowania, pod 
kątem oddziaływania ich na ekonomikę przedsię
biorstwa, można sprowadzić, jak się wydaje, do 
następujących momentów:

1) zbyt małej elastyczności,
2) braku oddziaływania na szybkość krążenia,
3) zbyt wielkich uprawnień przedsiębiorstw w 

dysponowaniu kredytem,
4) przy prowadzeniu jednego rachunku braku 

bodźców działających w kierunku uzyskiwania mar
ży,

5) zupełnego odejścia od rodzajowej klasyfikacji 
kredytów.

W kwestii elastyczności stwierdzić należy, że 
proponowany sposób kredytowania przez wyznacza
nie lim itu wykorzystania kredytu nie odpowiada 
wymogom wynikającym ze specyfiki obrotu towaro
wego w odniesieniu do form finansowania handlu. 
Na tle bowiem uprzednich rozważań w odniesieniu 
do popytu konsumpcyjnego, jako czynnika wyzna
czającego w poważnej mierze dynamikę i strukturę 
zapasów, wyraźnie widać, że znaczna część wahań

4) Ze względu na to , że k re d y t Jest zw rotny.
#) Patrz odnośnik 1.
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w wielkości i strukturze masy towarowej nie da się 
zupełnie przewidzieć. Tymczasem limitowanie akcji 
kredytowej prowadzi do jej usztywnienia.

Wyznaczając lim it dla 'przedsiębiorstw, należy 
rozpatrzyć dwie alternatywy:

pierwszą — ustalenie lim itu na poziomie maksy
malnym (to znaczy umożliwiającym sfinansowanie 
najwyższego zapasu w kwartale),

drugą — ustawienie limitu na pewnej wysokości 
określonej przez średni stan zapasów.

W przypadku pierwszym przedsiębiorstwo uzys
kuje przez znaczną część kwartału nieuzasadnione 
luzy finansowe. W przypadku drugim istnieje ko
nieczność ustalenia dodatkowego limitu kredytu. 
W praktyce przy limitowaniu akcji kredytowej bę
dziemy mieli do czynienia bądź ze sztucznym ogra
niczeniem możliwości zakupu nawet wówczas, gdy 
zwiększony popyt będzie zakładał konieczność zwięk
szenia zapasów, lub też gdy będzie on zbyt wysoki 
— umożliwi wykorzystanie go na zakup zapasów 
zbędnych.

T. Drożyński stoi na stanowisku celowości usta
lenia lim itów na poziomie określonym przewidywa
nym stanem zapasów na ultimo kwartału. Wydaje 
się, że lim it ten w zależności od kierunku wahań 
popytu konsumpcyjnego i innych czynników może 
się okazać bądź maksymalny, bądź też za niski w 
stosunku do zapotrzebowania na środki finansowe.

Warto podkreślić, że projektodawca, zdając sobie 
sprawę z trudności, jakie napotyka się przy planowa
niu zapasów na skutek różnorodnych przyczyn, przy 
małej elastyczności swego sposobu kredytowania, 
proponuje w trakcie udzielania kredytu przyznawać 
przedsiębiorstwu bądź dodatkowy lim it, bądź zwięk
szać lim it ostateczny.

Wydaje się, że podniesiony przeze mnie brak od
działywania na przyśpieszenie krążenia środków 
obrotowych wiąże się z ustaleniem lim itu na ko
niec kwartału. W wyniku takiego rozwiązania lim it 
może ukształtować się w stosunku do zapotrzebo
wania na poziomie za wysokim lub zbyt niskim. Ma
ksymalny poziom nie wpływa mobilizująco na przy
śpieszenie krążenia środków obrotowych, z uwagi 
na „dobrą sytuację finansową” przedsiębiorstwa, mi
nimalny zaś, w zestawieniu z faktycznym kształto
waniem się zapasów, demobilizuje załogę przez dos- 
arczenie zbyt szczupłych środków finansowych.

Zdaniem moim, przy omawianym mechanizmie 
przedsiębiorstwo uzyska zbyt wielką swobodę w 
ziedzinie wykorzystania kredytu, mogąc zużytko

wać go jednorazowo i  całkowicie na zupełnie do- 
wo ny C®1- Niebezpieczeństwo' to pogłębia się nie
pomiernie wówczas, gdy cały obrót z tytułu eksploa- 
iacj 1 skupia się na jednym rachunku. Powstaje wte- 

ay możliwość finansowania z kredytu zobowiązań 
w stosunku do budżetu, płac, kar wardialnych i ar- 

1 .razowych itd. W oparciu o to sądzić należy, że 
prowadzenie tylko jednego rachunku bi eżącego w 
przedsiębiorstwie jest zbyt poważnym uproszcze-

cen:a tplL-W°^C1 nastri?cza również propozycja spła- 
redytu przeterminowanego z pierwszych 

w na rachunek przedsiębiorstwa, gdyż stoi 
£ . sPrzeczności z obowiązującą kolejnością płat- 

■p . ’ C.° Więcej z uzasadnionym dążeniem do znie-
monf kolejności w regulowaniu płatności, jako ele- 
mcmtu likwidacji automatyzmu płatniczego.

Ponadto spłata kredytu przeterminowanego w 
pierwszej kolejności wcale nie przesądza o zlikw i

dowaniu nieprawidłowości, która była przyczyną 
powstania tego kredytu.

Za błąd wynikający z chęci odciążenia aparatu 
bankowego i  przedsiębiorstw uznać trzeba całkowi
te zerwanie z klasyfikacją rodzajową kredytu, m i
mo istniejących w tym względzie propozycji w  przy
szłej instrukcji bankowej i m:mo, co najważniejsze, 
wyraźnego zróżnicowania przedmiotu kredytu w za
leżności od tego, czy zapas gromadzony jest na po
trzeby obrotu bieżącego, czy też przyszłego (na se
zon).

Wreszcie wprowadzenie jednego rodzaju kredytu 
krótkoterminowego w handlu uniemożliwia na 
szczeblu centralnym przeprowadzenie analizy eko
nomicznej w oparciu O' jednolity system klasyfika
cji kredytu, co w moim mniemaniu dyskwalifikuje 
istnienie jednego tylko' rodzaju kredytu. Dodać na
leży, że rozbudowany system klasyfikacji kredyto
wej (przynamniej do trzech zasadniczych rodzajów 
kredytu normatywnego, ponadnormatywnego i roz
liczeniowego) sprzyja kontroli potrzeb przedsiębior
stwa w zakresie środków finansowych na drodze 
oceny przedmiotów kredytowania 6). Również w 
obrocie towarowym niewątpliwie można wyróżnić 
przedmioty kredytowania zasługujące na finanso
wanie odrębnym rodzajem kredytu. Oczywiście inny 
charakter ma kredyt normatywny w handlu, niż w 
pozostałych gałęziach gospodarki, z uwagi na specy
ficzny charakter normatywu towarowego! Normatyw 
w handlu, zdaniem moim, nie może być traktowa
ny jako niezmienna w kwartale granica wyznacza
jąca zapotrzebowanie na fundusze własne i kredyt 
bankowy. Wynika to stąd, że normatywne zapasy 
towarowe służą do zaspokojenia aktualnego popytu, 
który, jak wyżej starałem się wykazać, zmienia się 
w sposób trudny do przewidzenia, tak co do rozmia
rów, jak i co do kierunków.

Zapasy ponadnormatywne, istniejące w handlu, to 
zapasy służące do zaspokojenia przyszłych (najczęś- 
ciej wynikających z sezonu) potrzeb konsumenta.

W oparciu o powyższe wydaje się, że nie widać 
wcale argumentów uzasadniających wyższość propo
nowanego systemu nad kredytowaniem według ob
rotu. Bezsporna jest jedynie teza, że kredyt norma
tywny udzielany w trybie finansowania obrotu nie 
oddziaływał w sposób należyty na ekonomikę przed
siębiorstwa. Wynikało to z dwóch okoliczności: po 
pierwsze — z nikłego oddziaływania kredytu na eko
nomikę przedsiębiorstwa w ogóle, co wynikało z 
samego modelu gospodarczego, po drugie — z pew
nych niewątpliwych wad konstrukcji kredytu. Do 
wad ty clę należy zgodnie z uwagami T. Drużyńskiego 
zaliczyć przede wszystkim dużą pracochłonność pro
cesu kredytowania. Sądzę jednak, że nie da się jej 
uniknąć bez osłabienia w przyszłości kontroli przy 
pomocy kredytu. Wynika to stąd, że z jednej strony 
handel wymaga nieskrępowanego przypływu i od
pływu środków pieniężnych, z drugiej strony nie 
można tych środków przydzielać bez rozeznania na 
jakie cele zostaną one zużyte.

Narzędziem kontroli powinien być wskaźnik rota
cji planowej, ustalony na podstawie obserwacji sta
tystycznych w umowie między oddziałem operacyj
nym NBP a przedsiębiorstwem. Oczywiście wskaź
nik ten powinien ulegać zmianom w poszczególnych 
kwartałach i  być zróżnicowany dla poszczególnych 
--- ---  >

6) Porównaj W . Pruss: K ilk a  uwag w  spraw ie re form y sy3temu k redy ' 
towego, ,,W iadom ości N BP" N r 4/51, strona 181 i  M . K ucharski: Ku czemu 
zmierza reform a systemu kredytow ego, „W iadom ości N BP" N r 3/57 stron« 
374 (U wagi o k o n tro li kw a lita tyw n e j).
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przedsiębiorstw. Postulat ustalenia przez oddział 
NBP i przedsiębiorstwo wskaźnika rotacji wynika 
z przekonania, że te właśnie jednostki najlepiej 
znają potrzeby w dziedzinie finansowania zapasów 
niezbędnych do obrotu bieżącego. Podkreślić na
leży, że właściwie ustalony wskaźnik rotacji może 
być narzędziem przyśpieszenia krążenia środków 
obrotowych.

Należy uznać za celowe utrzymanie w obecnej for
mie pozostałych zasad w dziedzinie funkcjonowania 
mechanizmu kredytowania według obrotu. I tak 
słuszne jest utrzymanie rachunku kredytowego obok 
rachunku rozliczeniowego, mimo podnoszonych przez 
T. Drużyńskiego trudności w precyzyjnym przeka
zywaniu środków z rachunku kredytowego na rozli
czeniowy, a to z uwagi na celowość dokonywania 
kontroli tego procesu i uniemożliwienia finansowa
nia z kredytu wydatków O' charakterze administra
cyjnym.

Istnienie wspomnianych wyżej wahań sezonowych 
zapasów i przypadkowych spiętrzeń w  dostawach

stwarza konieczność utrzymania kredytu ponadnor
matywnego, który powinien być w oddziale ewi
dencjonowany odrębnie tak dla sezonowych zapa
sów jak i dla powstałych wskutek chwilowych per
turbacji.

W celu umożliwienia dokonywania analizy eko
nomicznej w oparciu o klasyfikację kredytową na 
szczeblu centralnym w przedsiębiorstwach handlo
wych należy udzielać kredytów rozliczeniowych na 
analogicznych jak obecnie zasadach. Sposób udziela
nia, spłat a także regulowania kredytów nie powi
nien ulec zasadniczej zmianie, ze względu na doko
nane już dotychczas możliwie poważne uproszcze
nia.

Reasumując, mimo trudności, jakie stwarza ope
rowanie kredvtem na obrót w handlu, nie powinno 
się rezygnować z tej formy kredytowania, gdyż od
powiada ona najbardziej potrzebie elastycznego f i 
nansowania obrotu towarowego.

L. Szyszko

PRÓBY NOWYCH FORM KREDYTOWANIA HANDLU
Pracownicy bankowi, zajmujący się kredytowa

niem i kontrolą przedsiębiorstw handlowych, żywo 
interesowali się w ostatnim czasie dyskusją i wy 
powiedziami fachowców na temat tak zwanej .ma
lej reformy handlu” . Opublikowane tezy Rady Łko- 
nomieznej w sprawie przeprowadzenia zmian w 
handlu wewnętrznym, wypowiedzi Ministra Handlu 
Wewnętrznego na posiedzeniach Sejmowej Komisji 
Handlu Wewnętrznego w dniach 7 i 8 listopada 
1957 roku poruszyły również zagadnienie finanso
wania przedsiębiorstw handlowych. Postulowano 
zerwanie z dotychczasową zasadą całkowitego finan
sowania handlu państwowego przez państwo, przez 
ustalenie, że wydatki na inwestycje î  na uzupełnie
nie środków obrotowych powinny być pokrywane z 
zysku przedsiębiorstwa. Postulowano również zrewi
dowanie wysokości oprocentowania środków obroto
wych itp. Zagadnienia stawiane w ten sposób wska
zują że przedsiębiorstwa handlowe również w dzie
dzinie finansowej mają się w dalszym ciągu usamo
dzielniać, mają stać się gospodarzami na własnym
terenie. ,

W świetle tych wszystkich wypowiedzi, jak rów
nież wypowiedzi na łamach Wiadomości NBP, doj
rzewała decyzja opracowania i wypróbowania no
wych, bardziej uproszczonych form kredytowania 
przedsiębiorstw handlowych. Chodziło o to, zęby 
zmiany modelowe w handlu, które przypuszczalnie 
w całej pełni zostaną wprowadzone w życie w roku 
1958 nie zastały Banku nieprzygotowanym. Uprosz
czenia form kredytowania domagały się również 
przedsiębiorstwa i  ich jednostk’ nadrzędne. Argu
mentacja była prosta. Skończcie z drobiazgowym 
szufladkowaniem kredytów, wprowadźcie dalsze 
uproszczenia manipulacyjne, dajcie nam więcej swo
body w ramach pewnej puli kredytowej.

Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że dość pre
cyzyjny kredyt normatywny na obrót, który przez 
swoją elastyczność w dużym stopniu usprawnił roz
liczenia przedsiębiorstw, był w praktyce za trudny 
i  za mało zrozumiały dla przedsiębiorstw. Niewątpli
wie kredyt ten pozwalał na wykrywanie różnych 
nieprawidłowości finansowych przy jego regulacji, 
umożliwiał lepszą orientację w strukturze zapa

sów czy też w rytmiczności zakupów i  sprzedaży w 
stosunku do planu, ale jednocześnie sprawiał też 
przedsiębiorstwom sporo kłopotów.

Kłopoty te istniały zarówno ze względów czysto 
manipulacyjnych, związanych z istnieniem obok ra
chunku kredytu normatywnego — rachunku rozli
czeniowego, jak również ze względów merytorycz
nych, wynikłych z nierównomiernego ustalania za
pasu w granicach planowej rotacji, przy nierytmicz- 
ności zakupów i sprzedaży czy też trudności płat
niczych, powstałych nawet przy usprawiedliwionych 
zakupach sezonowych w czasie trwania sankcji regu
lowania zobowiązań do wysokości wpływów. Przed- 
siębiorstwa niejednokrotnie traktowały wyniki re- 
gulacji kredytu jako ciągnienie loteryjne, którego re
zultat nie jest z góry wiadomy.

Oddział Wojewódzki w Warszawie, w  oparciu o 
upoważnienie Departamentu Kredytów Handlu, 
Usług i Komunikacji, opracował pewne projekty no
wych form kredytowania w  kilku wariantach i prze
dyskutował je wstępnie z przedstawicielami jednos
tek nadrzędnych przedsiębiorstw (MHW, stołeczne 
i wojewódzkie zarządy handlu, ZSS Społem, WZGS 
Samopomoc Chłopska) na konferencji w dniu 7.XI. 
1957 roku. 'Nasze sugestie odnośnie szukania nowych 
form kredytowania sprowadzały się do następują
cych sformułowań:

1) konieczność dania przedsiębiorstwom większej 
swobody w związku ze zmianami organizacyjnymi
w handlu, . ,  ̂ , ,

2) pozbawienie kredytowania i kontroli cech ad
ministrowania,

3) znalezienie elastycznego systemu kredytowego,
zrozumiałego i mało pracochłonnego, a jednocześnie 
umożliwiającego oddziaływanie na strukturę zapa
sów, , , , , ,

4) niecelowość powracania do starych form sztyw
nego kredytu normatywnego na uzupełnienie fun
duszów własnych,

5) zastosowanie albo:
a) metody dalszych uproszczeń kredytu nor

matywnego na obrót, z utrzymaniem ̂ po
wiązania kredytów z poszczególnymi akty
wami, albo
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b) metody operowania kredytem, jako całoś
cią, w oparciu o rozeznanie ogólnego f i 
nansowego stanu przedsiębiorstwa,

6) wypróbowanie, w  ramach metody operowania 
kredytem jako całością, kilku wariantów a miano
wicie:

Wariant I. — Przedsiębiorstwo korzysta z:
1) kredytu na stałe potrzeby w ramach otwartego 

rachunku debetowo-kredytowego (dotychczasowy ra
chunek rozliczeniowy), udzielanego na sfinansowa
nie środków normatywnych, nie pokrytych prawidło
wym stanem funduszów własnych w obrocie i  pa
sywów stałych na należności z różnych tytułów oraz 
innych środków nienormowanych,

2) kredytu na dodatkowe potrzeby, udzielonego 
na sfinansowanie środków ponadnormatywnych oraz 
innych potrzeb doraźnych,

3) kredytu przeterminowanego w przypadku ujaw
nienia braku zabezpieczenia lub braku środków na 
spłatę w terminie całości lub części kredytu. Kre
dyt przeterminowany mógłby się utrzymywać naj
wyżej 30 dni, po czym byłby spłacany z pierwszych 
wpływów.

Wysokość kredytów byłaby ustalana w formie l i
mitów raz na kwartał, w oparciu o wniosek przed
siębiorstwa. Podstawą do ustalenia limitu kredytu 
na potrzeby stałe byłby normatyw i przeciętne sta
ny należności w cyklu; dla kredytu na potrzeby do
datkowe, przewidywane stany środków ponadnor
matywnych, po wyłączeniu zapasów, które nie mogą 
być przedmiotem kredytowania. Sprawdzenie za
bezpieczenia kredytów byłoby dokonywane przez 
oddział minimum raz na miesiąc. Oprocentowanie 
kredytów wyniosłoby 2% i 4°/«, a kredytu przeter
minowanego 8;l/o. Na okres próby Bank zawierałby 
z przedsiębiorstwem odpowiednią umowę.

Wariant II. Jedyną różnicę w stosunku do propo
zycji podanych w wariancie I stanowi brak kredy
tu przeterminowanego. Ewentualną spłatę kredytu 
dokonuje się z wpływów bieżących, przy równoczes
nym obniżeniu limitu do następnego sprawdzenia 
zabezpieczenia. Odstępstwo od tej zasady w uzasad
nionych przypadkach mógłby stosować dyrektor 
oddziału.

Wariant III. Podobnie jak wariant I ale w ramach 
jednego rachunku bieżącego i  kredytu przetermi
nowanego. *

Wypowiedzi przedstawicieli handlu w dyskusji 
dałyby się sprowadzić do następujących sformuło
wań:

1. Handel nie może się zadowolić połowicznym 
rozwiązaniem uproszczeń kredytowania, jak to 
przedstawia wariant I  i  z tego względu wypowiada 
się za wariantem III.

2. Oprocentowanie w okresie stosowania prób po
winno być ustalone na poziomie przeciętnego opro
centowania od kredytów normatywnego i  ponadnor
matywnych w okresie trzech kwartałów 1957 roku.

3. L im it powinien być elastyczną cyfrą kontrolną, 
co umożliwiałoby przedsiębiorstwom, podobnie jak 
przy kredycie na obrót, swobodne dokonywanie za
kupów.

Nowe tezy i projekty umów z przedsiębior
stwami.^ uzgodnione i otrzymane z Departamentu 
Kredytów Handlu, Usług i Komunikacji, stały się 
przedmiotem dyskusji na naste^nei konferencji z 
jednostkami nadrzędnymi i  przedsiębiorstwami wy
typowanymi do eksperymentu w  Oddziale Woje
wódzkim w Warszawie w dniu 14.11, 1957 roku.

Tezy te sprowadzały się do następujących sformu
łowań:

1. Istnieje jeden debetowo-kredytowy rachunek 
bieżący dla wszystkich finansowych operacji przed
siębiorstwa,

2. Kredyt przyznawany jest w ramach limitu 
ustalanego raz na kwartał w oparciu o wniosek 
przedsiębiorstwa z tym, że dyrektor oddziału może 
ustalić dla jednostek dobrze pracujących lim it ja
ko cyfrę kontrolną,

3. Kredyty nie spłacone w terminie zostają prze
księgowane na oddzielną kartę kontową jako zadłuże
nie przeterminowane (-8%) w ramach jednak tego 
samego rachunku bieżącego i w  związku z tym 
spłacane są w pierwszej kolejności,

4. Oprocentowanie w  okresie doświadczalnym 
ustalone może być w umowie w  wysokości przecięt
nej stopy dostosowanej do układu charakteru zapa
sów (w zasadzie od 2—3%),

5. Kredyt sprawdzany jest przez oddział w opar
ciu o sprawozdawczość dla ustalenia realnego za
bezpieczenia. Rezerwę zabezpieczenia kredytów po
winna stanowić nadwyżka płynnych aktywów obro
towych ponad sumę zobowiązań i kredytu.

Tezy te zadowoliły w zasadzie przedstawicieli 
handlu i od 16 listopada 1957 roku — trzynaście 
przedsiębiorstw z terenu Warszawy i  województwa 
warszawskiego rozpoczęło’ na terenie sześciu oddzia
łów Banku próbne kredytowanie w rachunku bieżą
cym według nowych zasad. Eksperymentem objęte 
zostały różne jednostki hurtu i  detalu państwowego, 
gastronomii, spółdzielczości, „Społem” , i „Samopo
mocy Chłopskiej” .

Jednocześnie kredytowaniem tym objęto dodatko
wo przedsiębiorstwa „Delikatesy” , z uwagi na ich 
specyficzny charakter działalności, powodujący przy 
szybkiej rotacji częste salda kredytowe na rachun
ku kredytu normatywnego.

Niewątpliwie po pewnym okresie próby będzie 
można szerzej omówić wyniki doświadczeń, już w 
tej chwili jednak nasuwają się pewne uwagi.

Uwagi te dotyczyć będą zasadniczo czterech pod
stawowych zagadnień:

1) zabezpieczenia i  oddziaływania Banku
2) limitu
3) zadłużenia przeterminowanego
4) wysokości odsetek
Ad. 1. Przede wszystkim nasuwa się pytanie czy 

Bank będzie w tym nowym systemie kredytował 
przedsiębiorstwo pod zabezpieczenie czy pod limit.

Wydaje się, że w połączeniu jednego z drugim. 
Niełatwą początkowo sprawą dlai pracowników kre
dytowych będzie oderwanie się od zasady powią
zania kredytu z przedrpiotem kredytowania, stano
wiącym dotychczas właściwe zabezpieczenie. Ocena 
realności zabezpieczenia kredytu jako całości wyma
gać będzie głębszej analizy aktywów i pasywów 
środków obrotowych przedsiębiorstwa i to nie tylko 
przy analizie bilansu raz na kwartał ale stale, za
równo w czasie inspekcji w przedsiębiorstwie jak 
i na podstawie skróconej sprawozdawczości miesięcz
nej, czy innych materiałów. Oddziałom terenowym, 
które ocenę realności aktywów i wypłacalności 
przedsiębiorstw stosują już w odniesieniu do jedno
stek handlu wiejskiego łatwiej będzie przestawić 
się na nową metodę kredytowania, naturalnie pod 
warunkiem, że ich praca analityczna wykonywana 
jest właściwie. . . . . . . .
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Pracownicy kredytujący handel w oddziałach miej
skich muszą również dostosować się do nowej me
tody, mimo ewentualnych oporów ze strony przed
siębiorstw państwowych, których wypłacalność będą 
oceniać. Dlatego też trzeba będzie jedynie stopnio
wo obejmować przedsiębiorstwa nowym sposobem 
kredytowania, eliminując na razie jednostki mające 
niedobory funduszów własnych w obrocie.

Badanie zabezpieczenia kredytu musi jednocześnie 
umożliwić oddziałowi rozeznanie struktury zapasów 
przedsiębiorstwa. Ułatwi to oddziaływanie kredytem 
przez ustalenie mobilizujących terminów płatności 
części kredytu, odpowiadającej na przykład trudno- 
zbywalnym zapasom. Inna rzecz, że w przypadku 
ustalenia normatywów tylko dla potrzeb wewnętrz
nych przedsiębiorstwa, całkowitego zniesienia nor
mowania w handlu jak to ostatnio się postuluje 
względnie, rozpoznanie struktury zapasów, będzie 
bardzo utrudnione. Jeżeli jednak doszkolimy nieco 
naszych kredytowców na tym odcinku, to niewątpli
wie, znając specyfikę działalności przedsiębiorstwa, 
będzie można nawet bez normatywów ustalać cha
rakter i strukturę zapasów. Nie można więc się zgo
dzić z twierdzeniami niektórych pracowników ban
kowych, że przy istnieniu rachunku bieżącego Bank 
nie będzie odziaływać kredytem. Zagadnienie to sta
wia tylko większe wymagania przed naszymi kredy- 
towcami, ale wydaje mi się, że rozpoznanie i- oddzia
ływanie będzie na pewno mniej mechaniczne jak do
tychczas.

Ad. 2. Sprawa ustalenia lim itu na właściwym po
ziomie nie będzie należała do rzeczy łatwych. Jak 
wiemy z praktyki nierytmiczność zakupu i  sprzedaży 
w handlu sprawiała przedsiębiorstwom dotychczas 
sporo kłopotu, iuż choćby ze względu na nierówne 
kształtowanie się zapasu w granicach planowej rota
cji. W kredycie normatywnym na obrót zagadnienie 
to było aktualne w zasadzie raz na- miesiąc przy re
gulacji kredytów. Tymczasem obecnie sztywny l i 
mit nawet z możliwością podwyższania go na wnio
sek przedsiębiorstwa w ciągu kwartału, będzie for
mą mniej elastyczną niż dotychczasowy kredyt nor
matywny na obrót. Dlatego też słuszna wydaje się 
zasada, że w stosunku do przedsiębiorstw dobrze 
pracujących lim it za zgodą dyrektora oddziału może 
być potraktowany jako cyfra kontrolna. Tego ro
dzaju uelastycznienie lim itu powinno być jednak, 
moim zdaniem, uwarunkowane każdorazowym skła
daniem przez przedsiębiorstwo ex post wyjaśnień 
przekroczenia. W ten sposób z biegiem czasu dopro
wadzimy do realnego ustalenia limitów kwartalnych.

Ad. 3. Księgowanie zadłużenia przeterminowane
go również na rachunku bieżącym, chociaż ze wzglę
du na wyższe oprocentowanie na oddzielnej kontów- 
ce — może wprawdzie zabezpieczyć Bankowi szyb
sze wycofanie się przez spłatę kredytu z pierwszych 
wpływów, ale z drugiej strony praktycznie da sto
sunkowo nieduże efekty gospodarcze. Jeżeli na przy
kład część kredytu, finansująca zapasy trudnozby- 
walne, zostanie w terminie płatności przeksięgowana 
na zadłużenie przeterminowane, to trzeba by było 
utrzymać to zadłużenie aż do czasu kiedy zapasy 
te zostaną upłynnione lub zmniejszyć o tę wysokość 
lim it kredytu. W przeciwnym razie przedsiębiorstwo 
z najbliższych wpływów spłaci zadłużenie przeter
minowane, a wolny lim it powstały z przeksięgowa
nia wykorzysta na dalsze zakupy.

Podobnie sprawa wygląda przy stwierdzeniu braku 
zabezpieczenia kredytu. Obniżenib lim itu do wyso

kości realnego zabezpieczenia, tak jak to jest spre
cyzowane w tezach, musiałoby mieć określony ter
min, gdyż sytuacja przedsiębiorstwa w ciągu kwar
tału może się szybko zmieniać. Należałoby chyba ob
niżać lim it do czasu udowodnienia przez przedsię
biorstwo, że sytuacja uległa zasadniczej zmianie.

Ad. 4. W założeniach zmian modelowych w handlu 
sugeruje się podwyższenie i ujednolicenie oprocen
towania środków obrotowych. Ma to między innymi 
zmobilizować przedsiębiorstwa do zakupywania to
warów nie na skład, ale możliwie szybko rolujących. 
Stanowisko takie wydaje się słuszne, chociaż oddzia
ływanie przy pomocy stopy procentowej będzie uza
leżnione od całego szeregu innych momentów, a prze
de wszystkim od ilości i jakości masy towarowej na 
rynku. Na razie w  okresie próby została zastosowana 
na rachunku bieżącym stopa procentowa w wyso
kości przeciętnej stopy dotychczasowych odsetek 
zapłaconych przez przedsiębiorstwo^ w okresie trzech 
kwartałów 1957 roku.

Niektóre przedsiębiorstwa, w których stosunek 
dotychczasowego wykorzystania kredytów ponad
normatywnych do kredytu normatywnego był jak 
1 : 4 nie chciały się zgodzić na konceocję zastoso
wania przeciętnej stopy 3%, gdyż znalazłyby się w 
okresie eksperymentu w sytuacji gorszej niż dotych
czas.

Niewątpliwie przedsiębiorstwa objęte próbą, ma
jące skoncentrowane wszystkie obroty na jednym 
rachunku bieżącym, zaoszczędzą na odsetkach nieza
leżnie od przeciętnej stopy procentowej, ale będzie 
to zdrowa i  logiczna oszczędność.

W niektórych przedsiębiorstwach handlu hurto
wego, objętych kredytowaniem według nowych za
sad, pozostawiono obok rachunku bieżącego — ra
chunek kredytu na należności fakturowe, który re
gulowany będzie dekadowo w powiązaniu z rachun
kiem bieżącym. Wyodrębnienie należności fakturo
wych na oddzielny kredyt pozwoli być może na do
kładniejsze ustawienie zadłużenia rachunku bieżą
cego, ale dopiero praktyka wykaże czy koncepcja ta 
jest słuszniejsza od zasadniczej metody — koncen
tracji obrotów na jednym rachunku bieżącym.

W systemie sprawdzania zabezpieczenia kredytów 
przez ocenę wypłacalności przedsiębiorstwa jako ca
łości wątpliwa staje się konieczność sprawdzenia za
bezpieczenia jednej fazy działalności, która wiąże 
się ściśle ze sprzedażą. Sposób ten pozwoliłby tylko 
na całkowite eliminowanie z kredytowania należno
ści przeterminowanych w okresie początkowym, kie
dy brak doświadczenia we właściwym obliczaniu l i 
mitów mógł spowodować kredytowanie należności 
zarówno w cyklu, jak i przeterminowanych.

Nie wydaje się wreszcie słuszny I I  wariant tez, 
ustalający utrzymanie obok rachunku bieżącego ra
chunku rozliczeniowego dla przelewania marż i sum 
z działalności pozaoperacyjnej. Rozdzielanie środków 
obrotowych przedsiębiorstwu do dwóch szufladek 
byłoby znowu połowicznym rozwiązaniem, uznania 
pełnej samodzielności handlu. Wariant ten nie został 
wprowadzony w  życie na terenie województwa war
szawskiego.

Wszystkie te uwagi należy traktować jako wstęp
ne, a o przydatności nowych zasad można będzie 
dokładnie dyskutować dopiero po okresie próbnym.

Jedno jest pewne — dalszy krok naprzód w kre
dytowaniu handlu został zrobiony.

J. Lenczewski
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ZAGADNIENIA REMONTOWE I UWAGI NA TLE ZMIAN 
W SYSTEMIE BANKOWEJ KONTROLI KAPITALNYCH REMONTÓW

PRZEDSIĘBIORSTW
Sprawa zabezpieczenia środków trwałych przed 

nadmiernym zużyciem oraz zapewnienie im odpo
wiednio długiego okresu użytkowania przez racjo
nalną gospodarkę konserwacyjno-remontową była i 
jest przedmiotem wielu dyskusji i rozważań. Bo
wiem istniejące dotychczas zasady i metody plano
wania wykonawstwa i  finansowania remontów bu
dziły zastrzeżenia z tego względu, że brak było 
właściwych wyników i że stan gospodarki remon
towej nie poprawiał się.

Z uwagi- na to, że aparat bankowy, kontrolujący 
gospodarkę przedsiębiorstw w zakresie kapitalnych 
remontów zdobył wiele doświadczeń i spostrzeżeń, 
celowe jest i konieczne naświetlić pokrótce dysku
towane zagadnienia.

Biorąc udział w  dyskusji nad ustaleniem najwłaś
ciwszej formy i metody finansowania a zatem i kon
tro li bankowej kapitalnych remontów Bank włączył 
się czynnie do tej akcji i ponad rok temu (l.V III. 
1956) dokonał zmiany w metodach kontroli bieżącej 
kapitalnych remontów.

Oceniając obecnie zarówno stan pracy aparatu 
bankowego jak i sytuację w jakiej znalazł się pion 
kapitalnych remontów nie można nie omówić, cho
ciaż w dużym skrócie, zasadniczych elementów’ 
trudności i niedomagań gospodarki remontowej 
przedsiębiorstw jako całości.

Biorąc zatem pod uwagę wszechstronną obser
wację oddziałów Banku od strony kontroli bankowej 
°raę od strony przedsiębiorstw, jako czynnika od
powiedzialnego za gospodarkę remontową, należy 
przyjąć, że do głównych przyczyn, hamujących roz
wój gospodarki remontowej, zaliczyć należy:

1) niedostatecznie zorganizowaną produkcję i dos
tawę części zam ennyeh do maszyn i urządzeń,

2) brak w  dostatecznej ilości materiałów manta- 
ż owo -bu dowla nyc h,

3) brak wykwalifikowanych służb remontowych i
4) niewłaściwą postawę przedsiębiorstw w stosun

ku do gospodarki remontowej.
Jak to wynika z materiałów sprawozdawczych od

działów i organizacji gospodarczych, wykonawstwo 
remontowe maszyn i urządzeń napotyka od wielu 
*nt na chroniczny brak części zamiennych.
. Szacunkowo można określić, że roczny koszt częś

ci zamiennych w gospodarce remontowej wynosi 
ogromną ̂ sumę około 1,5 do 2 m liardów złotych. 
Sprawa jednak nie sprowadza się tylko do ogrom
nych kosztów części zamiennych, lecz sedno zagad
nienia tkw i w tym, że zapotrzebowanie na części 
Zam enne pokrywane jest w stopniu niedostatecz- 
nj m. Pokrycie zapotrzebowania wynosi w poszcze
gólnych gałęziach produkcji około 30—70% zapo- 
Jjo6 ,°^ 'ania a niedobory części zamiennych stanowią 
u- c-n m ° służb remontowych, ale powodują

SKutKach ogromne straty w produkcji. Nieplanowe 
przestoje maszyn i urządzeń w Centralnym Za-rzą- 

zie j. rzemysłu Hutniczego i w Centralnym Zarzą- 
z‘e Rzemysłu Stali Specjalnych spowodowały w 

roku Hf5-j ogółem straty w produkcji stali, wyno
szące około 140 tysięcy ton.

Sytuacja w dziedzinie dostaw części zamiennych 
w przemyśle włókien sztucznych w latach ubiegłych 
przedstawiała się szczególnie katastrofalnie. Na sku
tek interwencji rządu w roku 1955 przemysł budo
wy maszyn włókienniczych polepszył dostawę częś
ci zamiennych, jednak zapotrzebowanie w tej dzie
dzinie pokrywane jest przeciętnie w 8%, a asorty
mentowo ze 191 zamówionych pozycji dostawami 
objęto zaledwie 9 asortymentów 1).

Jeszcze jeden przykład — Trudna i zaniedbana 
dziedzina gospodarki do części zamiennych do samo
chodów jest nadal niedoceniana przez tych wszyst
kich, od których zależy osiągnięcie poprawy. Brak 
części spowodowany jest nie tylko brakiem zdolno
ści produkcyjnej ale również niewłaściwą polityką 
cen części zamiennych, gdyż cena części do remon
tu jest kilkakrotnie niższa od ceny tych samych 
części w samochodzie gotowym. Stan ten nie może 
nikogo zachęcić do produkowania części zamiennych 
i nic dziwnego, że na przestrzeni roku w PKS 500 
samochodów stoi nieczynnych, w oczekiwaniu na 
części, co przynosi około 100 milionów strat dla 
gospodarki- narodowej 2).

Co jest przyczyną tak złego stanu na rynku zaopa
trzeniowym w części zamienne do maszyn. Istotna 
przyczyna braku części- zamiennych tkw i w błędnie 
ustawionej cenie zbytu i nieopłacalności produkcji. 
Pomimo ogromnej kampanii prasowej fabryki nasze 
w dalszym ciągu ustosunkowane są negatywnie do 
produkcji części- zamiennych. Wynika to również z 
wadliwie ustawionego systemu premiowania perso
nelu technicznego, co powoduje brak właściwego 
zainteresowania tą produkcją ze strony tego perso
nelu.

Sytuację tę pogarsza również fakt zbyt niskiej ja-- 
kości- części zamiennych, produkowanych przez fa
bryki i warsztaty, części te są na ogół źle wykony
wane a surowce do nich — małowartościowe.

Wobec takiego stanu rzeczy użytkownicy maszyn 
dla ratowania sytuacji dorabiają we własnym zakrę
cę brakujące części, co przeważnie znacznie drożej 
kosztuje i- niejednokrotnie nie odpowiada warun
kom technicznym.

Niezależnie od braku części zamiennych do maszyn 
i urządzeń przyczyną następną zahamowania wy
konawstwa remontów maszyn i urządzeń jest brak 
wykwalifikowanych fachowców.

Jeśli chodzi natomiast o remonty budynków miesz
kalnych, to na tym odcinku wykonawstwa remon
tów stoi w głównej mierze na przeszkodzie chronicz
ny brak takich materiałów, jak blacha, papa, drew
no, cegła, dachówka, cement itp.

Niezależnie od tego działa również hamująco na 
gospodarkę remontową budynków mieszkalnych 
brak właściwej kontroli rzeczowej ze strony zlece
niodawców, co powoduje niesłychanie wysokie, lecz 
nie dające się obliczyć straty materialne i- finansowe.

Poza omówionymi wyżej trudnościami w pra
widłowym rozwoju gospodarki remontowej przed-

1) Części zamienne maszyn i  urządzeń w gospodarce rem ontow ej, NOT 
rok  1957, strona 20.

2) Części zamienne maszyn i  urządzeń, strona 93 i  94.
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siębiorstw należy podkreślić, że decydującą w  po
ważnym stopniu przeszkodą była niewłaściwa posta
wa samych przedsiębiorstw.

Zagadnienie zabezpieczenia środków trwałych 
przed ich przedwczesnym a więc nadmiernym zu
życiem nie było należycie rozumiane przez ogól 
przedsiębiorstw. Sprawą tą zajmował się zasadniczo 
tylko pion głównego mechanika, co dla realizacji 
zadań remontowych nie było wystarczające. Brak 
bowiem było harmonijnego powiązania konieczności 
zaspokajania potrzeb rzeczowych z możliwościami 
finansowymi przedsiębiorstw.

Zagadnienia remontowe traktowane były od przy
padku do nrzypadku, nie stanowiły one trwałego 
elementu w polityce przedsiębiorstwa. Czy na to 
złożył się wyłącznie brak, czy układ przepisów re
montowych?

Obserwując pracę oddziałów i efekty ich pracy 
można wątpić, że za stan gospodarki remontowej 
ponoszą winę tylko „nieodpowiednie”  przepisy w 
zakresie finansowania i  kontroli kapitalnych remon
tów.

Instrukcja PKPG N r 30, obowiązująca od roku 
1950, o zasadach planowania, wykonywania i  finan
sowania obiektów majątku trwałego jednostek gos
podarki narodowej (Polgos rok 1950) zakłada wy
raźnie rozgraniczenie gospodarki eksploatacyjnej od 
gospodarki inwestycyjnej i kapitalnych remontów. 
Tymczasem oddziały na przestrzeni lat stwierdziły 
wiele jawnych i na szeroką skalę zakrojonych ro
bót typu wybitnie inwestycyjnego, sfinansowanych 
ze środków na kapitalne remonty bądź ze środków 
obrotowych.

Powszechnym zjawiskiem było nieremontowanie 
maszyn i nadmierne ich eksploatowanie, bo wygod
niejszy był zakup nowych obiektów ze środków 
inwestycyjnych, to jest z budżetu, a więc za dar
mo.

Uważam, że w tym przypadku, chociaż przepisy 
budziły istotnie pewne zastrzeżenia3), to bynajmniej 
nie upoważniały przedsiębiorstwa do nieprawidło
wego ich stosowania. Nieprawidłowości bowiem w 
finansowaniu dowodzą tylko braku, moim zdaniem, 
dyscypliny finansowej.

Wprowadzona zatem w życie w roku 1952 pierw
sza instrukcja o finansowaniu i kontroli bankowej 
kapitalnych remontów, a następnie w roku 1953 dru
ga instrukcja VI/1 — rozszerzająca i pogłębiająca 
system bankowej kontroli kapitalnych remontów 
przedsiębiorstw — miała za zadanie uporządkowanie 
od strony finansowej niesłychanie zaniedbanego* od
cinka działalności remontowej przedsiębiorstw, doko
nania, jak to niektórzy określili, „edukacji przed
siębiorstw” .

Podobną rolę, tylko że od strony rzeczowej miała 
do spełnienia Instrukcja PKPG Nr 30, omówiona 
powyżej.

Bank przeto podjął się pracy wysoce trudnej, bo 
dotyczącej zaniedbanego powszechnie odcinka dzia
łalności przedsiębiorstw i mało ogólnie rozumianego 
i docenianego w gospodarce narodowej.

Ta trudna i  ofiarna praca aparatu bankowego spo
wodowała przede wszystkim zmianę w ocenie właś
ciwej roli środków trwałych w gospodarce przed
siębiorstw, przyczyniła się do zebrania odpowiednie
go materiału, do przygotowania dalszych zmian do
tychczasowych przepisów.

W roku 1954 wydana została przez PKPG ramowa 
instrukcja w sprawie systemu remontów planowo- 
-zapobiegawczych, ustalająca nowe założenia podsta
wowe gospodarki remontowej z tym, że na jej pod
stawie powinny być następnie opracowane instruk
cje branżowe.

Konsekwentnie ze zmianami, jakie zapoczątkowała 
wymieniona instrukcja PKPG o remontach planowo- 
-zapobiegawczych, opracowano tezy do zmian ban
kowej kontroli kaoitałnych remontów — typu wy
bitnie kameralistycznego.

Główne założenia tez zakładały, jako zasadniczy 
kierunek zmian, przebudowę kontroli bankowej na 
kontrolę inspekcyjną. Zmiana modelu kontroli rów
na się w praktyce zasadniczemu zwiększeniu ilości 
inspekcji. ,

Wprowadzenie zmian w kontroli bankowej w ro
ku 1956 dokonane zostało dopiero po wielu bada
niach w terenie, konsultacjach i  konferencjach w 
oddziałach na temat kierunków i  celowości projekto
wanych zmian. Dlatego też nie mogę na tym miej
scu nie wyrazić zdziwienia z powodu dokonania zbyt 
subiektywnej oceny działalności aparatu pionu ka
pitalnych remontów, jakiego dokonał ob. S. Sza- 
łowski w swoim artykule w numerze 8/57 Wiadomo
ści NBP, pod tytułem „O zarządzaniu i organiza
cji w Narodowym Banku Polskim” , ustosunkowu
jąc się do „celowości”  wydania zarządzenia Nr A 
73/56.

Jestem przekonany, że gdyby autor wyżej wy
mienionego artykułu zapoznał się bliżej, zarówno z 
wieloletnią praca pionu kapitalnych remontów jak 
i  programem prac zawartych w artykule ob. R. M i
chejdy z roku 19554), to na pewno nie sformułowałby 
swych wypowiedzi w ten sposób jak to uczynił w 
swym artykule.

Jeśli zatem polecenie pogłębienia inspekcji, wy
dane w związku ze zmianą kontroli, nie zostały w 
pełni osiągnięte, to bynajmniej nie dlatego, że po
lecenie było „nierealne” lecz dlatego, że przyczyny 
tego stanu tkwią w zbyt ogólnych, zawiłych i nie
zależnych od wykonawców tego pionu trudnościach 
i  nierozwiązanych problemach, o czym mowa w n i
niejszym artykule. *

Przechodząc do omówienia sytuacji na odcinku 
kapitalnych remontów po wprowadzeniu w roku 
1956 zmian w kontroli bankowej należy podkreślić, 
że bezpośrednią przyczyną przyspieszenia realizacji 
programu modyfikacji tego systemu kontroli była 
uchwała KC PZPR i Rady Ministrów z dnia 9 kwiet
nia 1956 roku na temat uprawnień dyrektorów 
przedsiębiorstw między innymi w  zakresie kapital
nych remontów.

Uprawnienia dyrektorów, wprowadzone tą uchwa
łą, do zatwierdzania we własnym zakresie planu 
rzeczowego kapitalnych remontów oraz dokonywa
nia w nim zmian zadecydowały przede wszystkim 
o rezygnacji Banku z kontroli bieżącej dyspozycji 
płatniczych na poszczególne pozycje planu.

Stosownie zatem do postanowień powyższej 
uchwały, jak i konieczności przeorganizowania i dos
tosowania kontroli bankowej kapitalnych remon
tów do nowych warunków powstających w przed 
siębiorstwach, wydano polecenie oddziałom zanie
chania z dniem 1 sierpnia 1956 roku dokonywania 
zbyt szczegółowej merytorycznej kontroli poszcze
gólnych dyspozycji płatniczych w stosunku do pla-

H. O finansowaniu inwestycji. 4) Wiadomości NBP N r 3, rok 1955.
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nu kapitalnych remontów. Czynności te natomiast 
powinny być od tej pory dokonywane tylko wyryw
kowo, ex post, w czasie inspekcji w przedsiębior
stwie.

Zatem kontrola bieżąca, wykonywana przez apa
rat bankowy, ogranicza się obecnie do dokonywa
nia wypłat jedynie w ramach wolnych środków, 
do wysokości uprzednio ustalonej przez oddział, tak 
zwanej górnej granicy finansowania kapitalnych re
montów. Należy podkreślić, że zarówno oddziały jak 
i przedsiębiorstwa przyjęły te zmiany z zadowole
niem.

Celowość bowiem tego rodzaju zmian nie ulega 
wątpliwości, chociaż podkreślano również, nie ty l
ko ze strony oddziałów Banku, lecz również i re
sortów, że zmiana da tylko wówczas pożądane wy
niki, jeśli dyscyplina finansowa przedsiębiorstw 
utrzyma się na właściwym poziomie.

Tymczasem, jak to już podkreśliłem na wstępie 
artykułu, przedsiębiorstwa nie stoją jeszcze na wy
sokości zadania i z przyznanych im uprawnień nie 
wszystkie niestety skorzystały we właściwym stop
niu i należycie je pojęły.

Jak tego należało się spodziewać swoboda w dys
ponowaniu przez przedsiębiorstwa funduszem amor
tyzacyjnym skłoniła przedsiębiorstwa mało zdyscy
plinowane do wykorzystywania środków przezna
czonych na kapitalne remonty niezgodnie z ich 
przeznaczeniem.

Fakty te miały miejsce oczywiście i w  okresie 
sprawowania przez Bank bieżącej kontroli wypłat, 
lecz po zniesieniu tej kontroli sprawa nie uległa 
poprawie. Brak tego hamulca, powiedzmy formal
nego, ze strony Banku spowodował w pewnym stop
niu większą łatwość wykorzystania środków nie
zgodnie z ich przeznaczeniem.

Ostatnio notuje się ponadto niezadowalający ob
jaw w gospodarce zbędnymi maszynami i urządze
niami. Oddziały stwierdzają, że przedsiębiorstwa ni-e 
postępują zgodnie z postanowieniami uchwały Nr 
188 Rady Ministrów z dnia 13.VII. 1956 roku w 
sprawie uprawnień jednostek w zakresie rozporzą
dzania maszynami zbędnymi i innymi przedmiotami 
urządzenia trwałego.

Stwierdzono, że przedsiębiorstwa sprzedają część 
parku maszynowego, czynnego, jednostkom nieuspo
łecznionym, bez zachowania przepisów wymienionej 
uchwały i po cenach zaniżonych, dokonując rów
nocześnie zakupu maszyn nowych ze środków przez
naczonych na kapitalne remonty.

Oddziały stwierdzają nadal różnego rodzaju nie
prawidłowości i Ministerstwo Kontroli Państwowej 
potwierdziło również ten stan rzeczy, stwierdzając 
fatalną^ sytuację na tym odcinku, szczególnie w 
województwie opolskim, zielonogórskim i innych.
, |aai J-en przejawia się w kwalifikowaniu remontów 
siednich do remontów kapitalnych, dokonywaniu 
nadpłat za roboty, brak kontroli wykonawstwa i 
,vm podobne nieprawidłowości, kwalifikujące się w 
vie u przypadkach, z uwagi na straty materialne, 
„  s„ lerowania do prokuratora. Na szczególną uwa- 
stwowp-§U-6 stwierdzenie Ministerstwa Kontroli- Pań- 
ralP7v t iL Ze przyczyną tego stanu rzeczy jest brak 

, J ® zainteresowania się zagadnieniem re- 
Str?ny kierownictwa zakładów oraz brak 

• ^ , .. lei kontroli na tym odcinku ze strony
instytucji nadrzędnych.

Co mógł obecnie zdziałać aparat bankowy przy 
pomocy inspekcji w przedsiębiorstwie? Zarzuty nie

których oddziałów, że brak jest obecnie warunków 
formalnych, to jest przepisów dostatecznie jasno i 
wyczerpująco omawiających tematykę przeprowa
dzania inspekcji w przedsiębiorstwie, nie są słuszne. 
Zakres bowiem i tematyka inspekcji określone zos
tały w ZP Nr 32 z roku 1954. Zasadniczo w niewiel
kim stopniu zmieniły się one w stosunku do zarzą
dzenia Nr A 73/56, zmieniającego zakres kontroli. 
Nastąpiło tylko przesunięcie czynności- aparatu ban
kowego z lokalu oddziału do lokalu przedsiębiorstwa. 
Cel inspekcji pogłębił się zatem, bo objął nowe za
gadnienia, jak na przykład kontrolę zgodności wy
płat z planem rzeczowym kapitalnych remontów, 
wykonywaną dawniej w oddziale a obecnie w przed
siębiorstwie.

Jak zatem stwierdza część oddziałów, pogłębienie 
inspekcji w zakresie kapitalnych remontów, o któ
rym mowa w ZP Nr 73/56, jest zupełnie realne, jeśli 
w toku inspekcii zbadane zostaną zagadnienia za
warte w przepisach o inspekcjach.

Oczywiście, że ujmując rzecz obiektywnie, prze
pisy o inspekcjach wymagają aktualizacji, lecz opóź
nienie w jej realizacji spowodowane zostało zbyt 
długo trwającymi opracowaniami nowego systemu 
finansowania inwestycji i kapitalnych remontów.

Należy nadmienić, że w wyniku zniesienia kontro
li bieżącej kapitalnych remontów i przerzucenia cię
żaru tych badań wyłącznie na inspekcje bez wątpie
nia nastąpiło w pracy pewne wyzwolenie czasu. 
Czas ten oczywiście powinien być przede wszystkim 
przeznaczony na zwiększenie częstotliwości i pod
niesienie jakości inspekcji w przedsiębiorstwie. Nie 
można jednak zaprzeczyć, że część wyzwolonych 
roboczogodzin spowodowała pewne oszczędności eta
towe, to jest ogólnie zmniejszenie ilości osób obsłu
gujących zagadnienie kapitalnych remontów.

Niedobrze może jednak się stało, że wydanie 
ZP Nr 73/56, dokonane zostało w okresie dość kry
tycznym, to jest w okresie dyskusji trwającej na 
temat zm an w zarządzaniu przedsiębiorstwem, 
zwiększeniu jego samodzielności a zatem i koniecz
ności reformy kontroli bankowej. Bowiem część 
oddziałów mylnie interpretując intencję zarządzenia 
w daleko idącym stopniu ograniczyła swoje zainte
resowanie zagadnieniem kapitalnych remontów.

Przed omówieniem strony organizacyjnej kontroli 
kapitalnych remontów przez aparat bankowy celo
we byłoby zapoznanie się z danymi cyfrowymi ob
sady osobowej samodzielnych stanowisk kapitalnych 
remontów. Stan osobowy pionu kapitalnych remon
tów w oddziałach operacyjnych przedstawiał się nas
tępująco:

1.X.1956 r. 1.1.1957 r.
1) stanowisk samodzielnych, to jest

obsługujących tylko kapitalne
rem onty 146 121

2) pracowników zatrudnionych na
tych stanowiskach 217 156

Nie posiadam danych na dzień 31.XII.1957 roku, 
lecz jak wynika z ogólnych informacji ilość ta znacz
nie się zmniejszyła, gdyż niektóre oddziały przeszły 
zbyt szybko moim zdaniem i bez przygotowania do 
przesunięcia obsługi- kapitalnych remontów na in
spektorów kredytowych, na przykład w wojewódz
twie kieleckim, krakowskim. Oddziały te kaledwie 
po kilku miesiącach oceniają już wyniki- tych prze
sunięć jako pozytywne, lecz chyba na dokładną oce-
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nę należy jeszcze poczekać, gdyż obecne rozeznanie 
nie jest wszechstronne i wyczerpujące.

Inne natomiast oddziały (w Katowicach, Łodzi, 
Poznaniu) potraktowały to zagadnienie z większą 
rezerwą i nie zadecydowały pochopnie o- przeniesie
niu obsługi kapitalnych remontów do komórek kre
dytowych.

Należy stwierdzić, że w roku 1957 obsługę kapi
talnych remontów w wielu oddziałach przesunięto 
bądź do komórki kredytów, bądź połączono je z 
zagadnieniami planu kasowego, funduszu płac. Po
łączenia te, jak utrzymuje ogólnie opinia, nie zdają 
egzaminu.

Przeciwnicy „specjalizacji” uważaią, że pion kre
dytowy najlepiej spełni zadania Banku, obejmując 
swoim zasięgiem pracy wszystkie dziedziny działal
ności przedsiębiorstwa. Jednak doświadczenia pionu 
kapitalnych remontów dowiodły, że w niewielkim 
stopniu postulat ten mógł być zrealizowany z ko
rzyścią dla zagadnienia kapitalnych remontów.

Bezsprzecznie, że pozytywnym osiągnięciem było
by skoncentrowanie w  ręku inspektora kredytowego 
wszystkich zagadnień związanych z kontrolą dzia
łalności przedsiębiorstw, lecz wymagałoby to speł
nienia następujących warunków:

a) stworzenia inspektorowi idealnych warunków 
pracy, to jest oddania mu pod kontrolę minimalnej 
ilości przedsiębiorstw oraz określenie zakresu kon
troli, umożliwiającego mu dokładne zbadanie przed
siębiorstwa,

b) uporządkowanie stanu wewnętrzno-organiza- 
cyjnego przedsiębiorstw,

c) powierzenie kontroli inspektorom o wysokich 
kwalifikacjach no i oczywiście odpowiednio uposa
żonych.
_ Biorąc przeto pod uwagę obecne warunki w ja
kich kształtują się nowe zasady organizacji przed
siębiorstw a w konsekwencji tego konieczność dos
tosowania się do tego stanu rzeczy, metody kon
troli bankowej działalności przedsiębiorstwa oraz z 
drugiej strony doświadczenia zdobyte w zakresie 
kontroli kapitalnych remontów należy przyjąć jako 
tezę, że jednolite dla wszystkich oddziałów ustalenie 
formy organizacyjnej obsługi zagadnienia kapital
nych remontów nie jest wskazane ani konieczne i 
celowe.

Bowiem z dotychczasowych obserwacji i praktyki 
wynika, że w oddziałach o niewielkim zakresie pracy, 
to jest kontrolujących niewielką ilość przedsię
biorstw, w których zagadnienie kapitalnych remon
tów występuje w skromnych rozmiarach, nie było 
i  nadal nie będzie żadnej potrzeby wyodrębniania w 
pracy oddziału zagadnienia remontowego.

Inaczej sprawa przedstawia się w oddziałach re
prezentujących poważną ilość przedsiębiorstw, w 
których zagadnienie kapitalnych remontów stanowi 
już pewien ciężar gatunkowy i w działalności przed
siębiorstwa zasługuje na uwagę oddziału.

W tym stanie rzeczy wydaje się rzeczą słuszną, 
realizując analogiczny postulat usamodzielniania się 
przedsiębiorstw, zastosować wobec oddziałów podob
ną zasadę, to jest pozostawić im wybór organiza
cji obsługi zagadnienia kapitalnych remontów. Je
żeli uznają, że nie jest celowe utrzymanie oddziel
nych stanowisk dla obsługi kapitalnych remontów, 
mogą zagadnienie to włączyć do czynności wykony
wanych przez inspektorów kredytowych.

Jeśli jednak oddział uzna za celowe powierzyć jed
nej osobie zagadnienie kapitalnych remontów, która 
jako specjalista, to jest znająca wszechstronnie za
gadnienia remontowe, zapewni mu lepszą obsługę, 
to oddział ma prawo w ten sposób sprawę roz
strzygnąć.

Charakteryzując ogólnie poziom pracy pionu ka
pitalnych remontów po wprowadzeniu zmian w 
kontroli można powiedzieć, że nastąpiła pewna po
prawa zarówno w ilości jak i  jakości inspekcji 
dokonywanych w przedsiębiorstwach.

Trzeba dodać, że oddziały, posiadając już pewne 
doświadczenie, poczyniły obserwacje dotyczące przy
czyn takich czy innych nieprawidłowości w zakresie 
gospodarki remontowej. Nie wszystkie jednak od
działy mogą w odpowiednim czasie wykryć niepra
widłowości i często dawało się, zauważyć pewnego 
rodzaju zniechęcenie, co do skuteczności inspekcji.

Musimy sobie jednak wyraźnie to powiedzieć, że 
kontrola ex post w żadnym przypadku nie może 
ujawnić tak szybko i  często ewentualnych niepra
widłowości w pracy przedsiębiorstwa, jak ito mogła 
dokonać kontrola bieżąca. Nie wydaje się więc 
słuszne stawianie zarzutów inspekcjom, że są za 
mało „skuteczne” i  spóźnione.

Zadaniem inspekcji, dokonywanej w okresach być 
może znacznych, powinno być ekonomiczne, wycho
wawcze oddziaływanie Banku na przedsiębiorstwo 
w kierunku prostowania jego niewłaściwych po
czynań na odcinku działalności remontowej. Oczy
wiste jest również to, że rażące nieprawidłowości po
winny być przedmiotem natychmiastowej akcji in 
terwencyjnej oddziału. Interweniować jednak na
leży, gdyż zdarzają się przypadki, że oddziały po 
stwierdzeniu nieprawidłowości nie interesują się na
leżycie sprawą i nie doprowadzają jej do końca.

Należy przyznać, że dające się zaobserwować tu 
i ówdzie w  oddziałach zniechęcenie pewne do pracy 
i dezorientacja co do kierunku i zakresu kontroli 
bankowej uzasadnione było ogólną sytuacją jaka ist
nieje od wielu miesięcy.

Przyznać również trzeba, że jedną z przyczyn te
go stanu rzeczy jest nadal dość powszechna niska 
dyscyplina przedsiębiorstw. Po wprowadzeniu bo
wiem w życie postanowień uchwały Nr 704 Rady 
Ministrów o> uprawnieniach dyrektorów przedsię
biorstw należało przypuszczać, że na odcinku gospo
darki remontowej nastąpi zasadnicza poprawa. 
Uchwała stworzyła dostatecznie dobre warunki do 
układania planu potrzeb remontowych dla prawidło
wego' i  terminowego ich wykonywania. Przedsię
biorstwa jednak wykorzystują udzielone im upraw
nienia nie zawsze zgodnie z założeniami postanowień 
uchwały.

Jak daje się zauważyć istnieją nadal fakty pla
nowania robót w ramach kapitalnych remontów, 
które powinny być finansowane ze środków obroto
wych, mają miejsce nieuzasadnione zakupy nowych 
maszyn ze środków na kapitalne remonty, przy 
jednoczesnym sprzedawaniu parku maszynowego na 
rynek prywatny, niewłaściwe zlecanie robót wyko
nawcom prywatnym, nie posiadającym uprawnień 
do wykonywania zleconych im robót i  tym podobne 
nieprawidłowości.

Oddziały stwierdzając tego rodzaju fakty już po 
wykonaniu robót i sfinansowaniu ich, będąc przy
zwyczajone raczej na bieżąco, „na gorąco” do wy-
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Krywania tego rodzaju nieprawidłowości, rzecz zro
zumiała, że obecnie mogły popaść w pewnego ro- 
uzaju zniechęcenie co do- celowości zbyt późnego 
wykiywania w drodze inspekcji nieprawidłowości 
w przedsiębiorstwie.

Należy dodać, że celowe i słusznie pomyślane 
bodźce ekonomiczne do obniżenia kosztów" własnych 
zostają mylnie rozumiane przez wiele przedsię
biorstw i -chcąc uzyskać efekty dorywcze starają się 
włączać do planu kapitalnych remontów remonty 
bieżące i średnie. Wynik takiego- posunięcia rzecz 
prosta daje natychmiastowe efekty w obniżeniu 
kosztów eksploatacji przedsiębiorstwa.

Dlatego też wydaje się rzeczą słuszną zniesienie 
podziału remontów na dw-a rodzaje i wprowadzenie 
jednego  ̂ pojęcia remontów w ogóle, przy finanso- 
wani.u ich z funduszu remontowego, powstałego z 
części -amortyzacji i wydzielonych środków obroto
wych. Jest więc rzeczą pożądaną, aby ewentualne 
eksperymenty przedsiębiorstw w roku 1958 poszły 
w tym kierunku. Podstawą takiego rozwiązania może 
. yc Przepis uchwały rządu o źródłach finansowania 
inwestycji i  remontów w roku 1958.

. y  ceIu poprawy istniejącego -stanu rzeczy na od
cinku finansowania gospodarki remontowej przed
siębiorstw należy rozwiązać następujące zagadnienia 

sKah krajowej poruszane od dawna i  znane ogól-
nie; ® < i '■ «i -*$f
. d°ko,nanie powszechnej inwentaryzacji środ- 
fv rw-ałych, i  ustalenie właściwych norm amor- 

cy inych, co- pozwoliłoby uniknąć dowolności w 
I zeszacowywaniu wartości obiektów, a w związ- 

ty™ nieprawidłowego wykorzystywania, środ- 
w pochodzących z amortyzacji, 
z) przyspieszenie powszechnego wprowadzenia w 

y v f  zasad instrukcji branżowych o remontach pla- 
kn iQBZr PObie§aYCzych w myśl ustaleń PKPG z ro- 
n k r e m n S  ’,  e--m0gą uporządkować zagadnie- 
n n H Z T 7 ’ °Ĉ C1’e P° Pewnym zmodyfikowa- 
w tvrb h yStenl U ^  Z.R -̂ Jak to stwierdzają oddziały, 
w t'żv?-;i ZaCh’ g<?Zle instrukcJę PZR wprowadzono 
znacznie'lepi8̂ 0^31̂ 3 remonto-wa prowadzona jest

3) o-gólne podniesienie poziomu dyscypliny przed
siębiorstw. J *
, Natomiast na terenie Banku konieczne jest w yj- 
scie_ z obecnego- stanu rzeczy i ustabilizowanie or
ganizacji kontroli kapitalnych remontów przedsię
biorstw.

Jak -to już uprzednio postulowałem -należy, nie 
wprowadzając jednolitego systemu, pozostawić wy
bór organizacji obsługi kontroli kapitalnych remon
tów do decyzji oddziałów terenowych, z tym, że 
nie należy pomijać w rozwiązywaniu tego- zagadnie
nia aspektu specjalizacji pracowników w określo
nych. dziedzinach pracy bankowej.

Realizacja jednak tego postulatu uzależniona jest 
od zapewnienia odpowiedniego doboru i przeszkole
nia pracowników, którzy by mieli obowiązek obsługi 
wybranego zagadnienia, w tym przypadku kapital
nych remontów lub w ogóle zagadnień remontowych.

Z uwagi na to, że ogło-szo-na w  dniu 19.XI.i957 
roku uchwała Rady Ministrów o źródłach finan
sowania inwestycji i remontów zamyka w pewnym 
stopniu okres dyskusji i rozważań na ten temat oraz 
określa zadania i  warunki pracy na tych odcinkach 
działalności przedsiębiorstw w roku 1958, a również 
określa pewne nowe zadania dla Banku, przeto na
leży zastanowić się krótko nad tym do czego zobo
wiązują postanowienia uchwały w zakresie bliżej 
nas interesującym, to jest odnośnie remontów.

Uchwała pozostawiła na ogół dotychczasowy sys
tem finansowania kapitalnych remontów na rok 
1958, z wyjątkiem jednostek rozliczających się z 
oudżetem terenowym a zarządzanych przez zarząd 
przemysłu terenowego materiałów budowlanych, za
rządy młynów^ i handlu oraz przedsiębiorstw zali
czonych do działu budownictwa, które" -to jednostki 
iinans-ować będą kapitalne remonty ze środków 
obrotowych.

W związku z tym, że rok 1958 jest okresem prób 
nowego systemu przeto przed aparatem bankowym 
stoją o tyle po-ważne zadania, że powinien on bacz
nie obserwować działalność przedsiębiorstw w no
wych warunkach i  dzielić się swoimi uwagami i 
spostrzeżeniami.

M. Dobosz

DZIAŁALNOŚĆ SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY W ROKU 1957
(Część I)

gosnodarlelCZ°ŚĆ ,Pracy stanowi samodzielny czł 
dania steU rS0C-,aIlatycz'neb którego znaczenie i  ; 
cy ią  j  6 rosnt  Organizacyjnie spółdzielczość m 
mującef m ^ łieSt d°  : ^ obne5 wytwórczości” , ob< 
dukcySe? i  i ° raz srednie Przedsiębiorstwa pi 
niem^jest zasnS'5— ’ k t°rych Podstawowym zad 
sumentów to ^dywidualrrych potrzeb ko
szechnego’ użvtknŜ  Pr?dukowanie artykułów pm 
ności. ^ 1 świadczenie usług na rzecz lu

ru-chen społeczno-go^nnJ6?̂ Poza tym Postępowy 
zadań wynikających" z darczy™-.Dlatego też o-pró 
wytwórczości spełnia przy,nalezn°sC1' do- dr-o-bn
łeczne. Jako organiza-cia WaZne cele sp'
potrzeby członków u+l poidziel-cza — zaspoka;7 czionkow, którzy świadomie zrzeszają s

dla poprawienia sw-oich warunków materialnych, 
przyczynia się do pro-duktywizacji inwalidów ma
jących ograniczone zdolności do wykonywania zawo
dów, trudni się szkoleniem zawodowym rzemieślni
ków itd. Ponadto bierze czynny udział w aktywiza
cji terenów gospodarczo zaniedbanych, w szczegól
ności -na Ziemiach Odzyskanych, uczestniczy w od
budowie i w uruchamianiu nieczynnych zakładów, 
współpracuje przy rozwiązywaniu problemów zwią
zanych z wchłanianiem nadwyżek sił roboczych 
oraz przy zagospodarowywaniu repatriantów i-tp.

Spółdzielczość pracy, jako człon gospodarki uspo
łecznionej’, działa w ramach wyznaczonego jej jniej- 
sca w ogólnej gospodarce narodowej. Oznacza to, że 
me powinna ona zastępować produkcji przemysłu 
państwowego-, lecz być jego- uzupełnieniem i ściśle
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z nim współpracować w ramach kooperacji. Powinna 
ona rozwijać produkcję wyrobów nietypowych przy 
wykorzystywaniu surowca odpadowego i  pochodze
nia miejscowego.

Dla podkreślenia roli, jaką spełnia spółdzielczość 
pracy w gospodarce narodowej, wystarczy nadmie
nić, że jej udział w produkcji ogólnokrajowej (prze
mysłowej) wynosi około 5,5%,co stanowi ponad po
łowę całej produkcji drobnej wytwórczości, że w 
około 3.300 spółdzielniach zatrudnia około 401.000 
członków i pracowników niezrzeszonych oraz 35.000 
chałupników i że łączna wartość produkcji i usług 
stanowi przeciętnie około 15% ogólnokrajowej pro
dukcji artykułów na potrzeby rynku (w niektórych 
przemysłach wskaźnik ten jest znacznie wyższy i 
wynosi na przykład w odzieży 42%, w meblach 
35%, w obuwiu 25%).

Celem niniejszego opracowania jest omówienie w 
oparciu o posiadane materiały stanu organizacyjnego 
spółdzielczości- pracy, ’ ej działalności i  wyników f i
nansowych w roku 1957.

Stan organizacyjny. Struktura organizacyjna 
spółdzielczości pracy została ustalona na zjeździe 
organizacyjnym Centralnego Związku Spółdziel
czości Pracy we wrześniu 1954 roku i zmodyfikowa
na w wyniku II  Zjazdu Delegatów CZSP w stycz
niu 1957 roku. Jak wiadomo uchwały II  Zjazdu 
przywróciły spółdzielniom szeroką samodzielność i 
pełną odpowiedzialność za stan i wyniki ich gos
podarki. Jako samodzielne jednostki gospodarcze 
spółdzielnie opracowują plany we własnym zakre
sie, kierując się jedynie głównymi wskaźnikami 
uzyskiwanymi od jednostek nadrzędnych. W związ
ku z tym zmieniły się również formy i metody pra

cy Centralnego Związku oraz związków krajowych 
i wojewódzkich. Z jednostek zarządzających prze
kształciły się one w jednostki nadzorujące i  koordy
nujące.

CZSP pozostaje nadal organizacją centralną, re
prezentującą całą spółdzielczość pracy wobec władz 
państwowych i innych instytucji- naczelnych i cen
tralnych, wykonując zadania — ogólnie je ujmując 
— rewizyjno — patronackie. CZSP kontaktuje się 
ze spółdzielniami za pośrednictwem związków spół
dzielni. Istnieją związki terenowe — po jednym dla 
każdego z województw (WZSP) i  związki miejskie 
dodatkowo działające na terenie Warszawy i Ło
dzi — razem dziewiętnaście związków zrzeszających 
około 2.270 spółdzielni oraz dziewięć zw:ązków kra
jowych, zrzeszających około 997 spółdzielni.

Przy powoływaniu krajowych związków brane są 
pod uwagę kryteria następujące: przewaga central
nie planowanego asortymentu, specyficzny charakter 
produkcji, specjalizacja, wspólni odbiorcy generalni. 
Związki te posiadają na ogół lepsze wyposażenie 
techniczne i finansowe. Należy jednak podkreślić, 
że fakt wyodrębnienia niektórych spółdzielni w kra
jowe związki nie jest połączony z jakimkolwiek 
uprzy wilej owaniem.

Ze wspomnianych związków krajowych niektóre 
uzyskały w wyniku II  Zjazdu dość daleko posu
niętą autonomię (na odcinku gospodarki funduszami- 
celowymi, na odcinku planowania, zaopatrzenia itd). 
Do nich należy: Związek Spółdzielni Inwalidów, 
Związek Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu oraz Krajowy Związek Spółdzielni- Tran
sportu. Strukturę organizacyjną spółdzielczości pracy 
przedstawiono na tablicy Nr 1*).

WOJEWÓDZKIE ZWIĄZKI SPÓŁDZIELŃi\ 
PRACY 1

Spółdzielnie Zbieraczy 
Odpadków 

28 jednostek 
13 oddz. wojewódzkich

handel

SpołdzPrzeds.
Zbytu

18 jednostek 
16 oddz. wojew.

Spółdzielnia 
Wytwarza 
1838 jedn 
IZoadzwoj Sp-nie Ryb 

STodkowtxfa 
Wjednostek 
12oddzwoj.

Spoldz. Przede 
Zaopatrzenia 
14 Jednostek 
13 ctidz wojew.

Sp-nie Usług 
Nleprzemysl. 
360]ednostsk 
17 oddz.woj. Zrzesz Sp-nt 

Chałupników 
9/ednostek 
5oddz.woj.

CENTRALNY 
ZWIĄZEK 

\SPOŁDZIELCZOŚClj
PRACY

KZSRyboł. 
Morskiego 
13jednostek 
3 oddz.wojew. 

/
KZS 

Meblarskich 
ZSjednostek 
8 oddz wojew. I

KZS 
Med. Labor. 
37]ednostek 
90ddzwojent

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
RZEM. ZAOPA TRZEMA ¡ZBYTU

Odzież. Włok 
54 jednostki 
17 oddz wojew

wytworczosć\ | handel
Spółdzielni
inwalidów

?93jednosłkt
17oddzwojew.

Spółdzielnie 
Handllnw. 
21jednost. 

12oddz. wojew.

KZS 
Transportu 
151jednostek 
17oddz wojew

Rejon. Sp Pracy 
Usług Mo/oryzac 
Wjednostek 
W oddz wojew.

\KZS Skórzanych \

\wytwórczość

KZS BazaZaop.
Skórzanych KZS Skarż
55jednostek 1 Jednost.
14 oddzwojew. 1 oddzwojew.

Zakłady 
własne WZSfł\  
12jednostek 
7oddz.wojew — Ł -

GospRotne

35/ednostek 
U oddz. wojew.

KZSPLiA
.CPLIA"

86jednostek 
14 oddzwojew

BazaZaop
„CPLIA’

1jednosl 
1 oddz.wojew

Reg. Biura 
Sprzedaży 
ojednostek 
6 oddz. wojew.

wytwórczość

Zw.SpniRzem
Zaopt Zbytu 
79jednost. 
'oddz.wojew.

handel

BazyZaop.
Rz.Sp.Z.Z.
7jednost.
Zoddzwojew.

Biuro Wypas 
Wnętrz 

tjednost. 
loddzwojew.

*) Na ta b licy  om yłkow o pom in ię to  S spó łdzie ln i hand low ych znajdu
jących  się na terenie w o j, warszawskiego.
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Większość spółdzielni pracy to jednostki jedno- 
branżowe, prowadzące jednorodną działalność gos
podarczą (na przykład spółdzielnie tkackie, konfek
cyjne, stolarzy itd). Istnieje jednak wiele spółdzielni 
wielobranżowych, prowadzących kilka niewielkich 
ale różnorodnych zakładów. Z wielobranżowością 
łączy się wiele zjawisk ujemnych. Przede wszystkim 
utrudnia ona należyte kierowanie spółdzielnią. 
W spółdzielniach wielobranżowych, zwłaszcza O' sze
rokim asortymencie, występuje konieczność opano
wania wielu procesów produkcyjnych. W praktyce 
sprzyja to powstawaniu licznych niedociągnięć 
w szczególności na odcinku wydajności pracy. 
W związku z tym w spółdzielczości pracy istnieje 
dążność do typizacji i profilowania spółdzielni. Nie 
dotyczy to spółdzielni inwalidzkich, których profil 
produkcyjny dostosowuje się do możliwości i fizycz
nych zdolności członków spółdzielni. Celem tych 
akcji jest przekształcanie dużych spółdzielni o różno
rodnej działalności w spółdzielnie jednóbranżowe 
o niezbyt szerokim ale stałym asortymencie, co 
w konsekwencji powinno przyczynić się do uspraw
nienia pracy i obniżenia kosztów. Równolegle pro
wadzona jest też akcja komasacji spółdzielni w celu 
likwidowania zbyt małych i nierentownych pla
cówek oraz spółdzielni o zbliżonym zakresie dzia
łania a położonych w tych samych miejscowościach.

W wyniku reaktywowania rzemiosła prywatnego 
w spółdzielczości pracy zaznaczył się odpływ pew
nej ilości rzemieślników. Fakt ten, jak również 
znaczne ograniczenia stosowane przez CZSP przy 
Udzielaniu pożyczek z FDK spółdzielniom pracują
cym nierentownie, przyczynił się do likwidacji 
wielu spółdzielni. Ogółem w 1958 roku zostało po
stawionych w stan likwidacji 70 spółdzielni wy
twórczych, natomiast zorganizowano jedynie 44 
spółdzielni nowych. W roku 1957 proces likwidacji 
uległ pewnemu zahamowaniu, jednocześnie wzrosła 
zaś poważnie ilość spółdzielni nowych. Per saldo 
wzrost w ciągu pierwszego półrocza 1957 roku wy
nosi 146. Ilość spółdzielni znajdujących się w stame 
upadłości wyraża się cyfrą 70. Charakterystyczne 
są kierunki działalności nowych spółdzielni. Pod
czas gdy w latach ubiegłych największa ilość nowo- 
zorganizowanych spółdzielni należała do branży 
spożywczej, to obecnie na pierwsze miejsce wysu
wają się branże metalowo-elektrotechniczna i che- 
miczno-farmaceutyczna.

Szczególnie mocno popierany jest rozwój spół
dzielczości pracy na terenach słabo rozwiniętych 
gospodarczo. Aktywizacja tych terenów prowadzona 
jest przy wydatnej pomocy CZSP, która to pomoc 
dla Ziem Zachodnich do końca roku 1957 ma się wy
razić kwotą 160 milionów złotych, niezależnie od 44 
milionów złotych z funduszu interwencyjnego M i
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej i niezależnie 
od specjalnego uprzywilejowania w zakresie przy
działu maszyn i urządzeń oraz surowców rozdzie
lanych centralnie.

Działalność wytwórcza. Wartość wykonanej pro
dukcji- przez spółdzielczość pracy z roku na rok 
wzrasta. Świadczą o tym następujące dane:

Produkcja towarowa według cen zbytu:
Plan Wykonanie Procent

1955 rok 18.452/M 18.397/M 99,7
1956 rok 19.905/M 19.412/M 97,6
1957 rok 13.305/M za 3 kwartały 

15.330/M 115,2

W przekroju organizacyjnym wykonanie zadań 
planowych produkcji towarowej za trzy kwartały 
roku ubiegłego w cenach zbytu przedstawia załą
czona tabela N r 2.
Tabela N r 2

P ro d u k c ja  to w a ro w a  
w e d łu g  cen z b y tu

Lp. Wyszczególnienie Ilość
spół
dzie l

ni
Plan

W
yk

o


n
an

ie

P
ro

ce
nt

w
yk

o
n

a
n

ia

l CZSP —  ogółem 3.267 13.304,5 15.329,7 115,2

1. W ZSP —  razem 2.270 8.484,1 9.752,4 114,9

B iałystok 80 139,1 163,7 117,7
Bydgoszcz 148 476,2 559,2 117,4
Gdańsk 104 488,6 564,5 115,5
K ielce 161 399,3 459,6 115,1
Katowice 192 777,5 881,0 113,3
Koszalin 56 131,5 137,9 104,9
K raków 197 1.085,1 1.193,3 110,0
Lub lin 126 358,0 396,1 110,6
Łódź 171 837,9 i  64,3 115,1
Olsztyn 56 186,5 214,1 114,8
Opole 57 228,5 267,4 117,0
Poznań 197 578,9 675,7 116,7
Rzeszów 95 221,5 262,8 118,6
Szczecin 75 196,3 224,4 114,3
W arszawa Stołeczny 
Zw iązek 190 1.063,9 1.296,5 121,9
W arszawa W ojew ódzki 
Zw iązek 124 411,5 483,2 117,4
W rocław 174 741,8 828,1 111,6
Zielona Góra 67 162,0 180,6 111,5

2.
Spółdzielnie  
Zaopatrzenia i Zbytu 279 722,4 889,4 123,1

3. Spółdzielnie Inw alidó w 293 1.456,5 1.693,7 116,3
4. K rajow e Z w iązk i 

Spółdzielni — razem 425 2.641,5 2.994,2 113,3
5. Sprzętu Medycznego i 

Laboratoryjnego 37 262,6 298,9 113,8
6. Skórzanych 55 387,7 420,8 108,5
7. C P L iA 86 403,8 470,8 116,6
8. Odzieżowo-Włókienniczych 54 1.014,0 1.173,7 115,7
9. Rybołówstwa Morskiego 13 99,4 93,5 94,1

10. M eblarskich 29 237,C 264,4 111,6
11. Transportu 151 237, 272,1 114,8

Najpoważniejszy udział w produkcji mają: Woje
wódzkie Związki w Krakowie, w Warszawie, Łodzi, 
Katowicach, Wrocławiu najmniejszy — Związki 
w Koszalinie, Białymstoku, Zielonej Górze i Opolu. 
Z krajowych związków w największym stopniu 
w ogólnej kwocie produkcji partycypują — Związek 
Spółdzielni Odzieżowo-Włókienniczych i  Związek 
Spółdzielni Skórzanych.

Wysokie wykonanie planu produkcji towarowej 
jest zjawiskiem bardzo dodatnim, rzutującym na 
wzrost rynkowej masy towarowej. Pozwala ono 
spółdzielczości pracy na wykonanie z nadwyżką 
zadań wynikających z uchwały Rady Ministrów 
w sprawie zwiększenia masy rynkowej. Zwiększe
nie to w pierwszym półroczu roku 1957 wyraża się 
kwotą 612/M wobec planowanego złotych 370/M.

Możność tak wysokiego przekraczania planów jest 
wynikiem działania następujących najważniejszych 
czynników:
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1) powszechnie występuje zjawisko ustalania pla
nów na poziomie zbyt niskim. W przeciwieństwie 
do lat poprzednich plany opracowywane są obecnie 
oddolnie przez same spółdzielnie, które w wielu 
przypadkach przewidują zbyt ostrożnie z uwagi na 
trudności techniczne i zaopatrzeniowe, ale które 
często również świadomie plany zaniżają po to, 
aby móc przez to zwiększać fundusz płac,

2) na wzrost produkcji i przekroczenie planów 
wpłynęło w pewnym zakresie podwyższenie cen ar
tykułów zaopatrzeniowo-inwestycyjnyeh, a częścio
wo równeż artykułów rynkowych (poza podwyż
szeniem oficjalnym),

3) nastąpiła dość znaczna poprawa na odcinku 
zaopatrzenia, częściowo wskutek decentralizacji sa
mego zaopatrzenia, głównie zaś wskutek dodatko
wego przydziału surowców, rozdzielanych centralnie 
(w pierwszym półroczu roku 1957 pokrycie planu 
zaopatrzenia surowcami pełnowartościowymi, po
chodzącymi z importu i  z rezerw państwowych 
wzrosło o około 10% do* 70°/»),

4) w wyniku usamodzielnienia się spółdzielni 
wzrosło zainteresowanie się członków działalnością 
swoich przedsiębiorstw. Nastąpił wzrost wydajności 
pracy, oszczędności, wyższe wykorzystanie zdolnoś
ci produkcyjnej przez zainstalowanie nowych ma
szyn i wprowadzenie pracy na dwie lub trzy zmia
ny,

5) nastąpił dalszy rozwój produkcji chałupniczej, 
w szczególności w zakresie dziewiarstwa oraz arty
kułów artystycznych i ludowych.

Działalność produkcyjna spółdzielczości pracy 
jest bardzo różnorodna, obejmując około dwudziestu 
różnych branż, z których najważniejsze są:

1% udział ogólnej

włókienniczo-oddzieżowa
wartości prod. tow. 

35,3%
skórzana 15.0%
metalowa 14,6%
drzewna 10,4%
chemiczno-farmaceutyczna 5,0%
spożywcza 4,0%
m ateria łów  budowlanych 3,3%
tłuszczowa 1,6%
szklana i porcelanowa 1,9%
gumowa U%

Niektóre z tych branż natrafiają na poważne 
trudności w  realizacji swych zadań. Odnosi -się to 
głównie do przemysłu metalowego, odczuwającego 
braki niektórych surowców, jak blachy cienkie, 
taśma zi-mno-walcowana (zapotrzebowanie pokryte 
w 40 — 50%), do przemysłu włókienniczego, odczu
wającego brak przędzy i tkanin (zapotrzebowanie 
pokryte w 50 — 80%), oraz do przemysłu drzewne
go, w którym występują trudności w zaopatrzeniu 
w tarcicę oraz zahamowania w skupie w ikliny. Po
wiatowe spółdzielnie wielobranżowe w dalszym 
ciągu należą do spółdzielni pracujących najsłabiej.

Do zasadniczych nieprawidłowości, występujących 
w spółdzieniach na odcinku wykonawstwa planów 
produkcyjnych zaliczyć należy:

1) stosunkowo niskie wykonanie planów asorty
mentowych. Dotyczy to w szczególności przemysłu 
metalowego, który na ogólną ilość 31 pozycji asor
tymentowych, objętych planem, wykonuje jedynie 
21 oraz przemysłu chemicznego* i  drzewnego. Oma
wiane zjawisko należy tłumaczyć częściowo przyczy
nami obiektywnymi, jak niedostatecznym jeszcze 
zaopatrzeniem materiałowym i chęcią nadążania za 
potrzebami rynku, ale z drugiej strony wynika ono

z różnych niedociągnięć, jak słabe rozeznanie ryn
ku, niewłaściwa gospodarka remontowo-zaopatrze- 
niowa, a przede wszystkim niewłaściwe planowanie,

2) trudności lokalowe, brak warunków technicz
nych, przestarzały park maszynowy (zużyty w około 
65%), brak sprzętu pomiarowonkontrolnego itd.,

3) niewykorzystywanie mocy produkcyjnych ma
szyn i urządzeń. Odnosi się to prawie do wszystkich 
branż (najwyższe wykorzystanie występuje w  prze
myśle chemiczno-farmaceutycznym) (82%), papierni
czo-poligraficznym (75%), odzieżowo-włókienniczym 
(74%),

4) niedostateczny nadzór i kontrola wykonania 
planu, nieprzestrzeganie dyscypliny technologicz
nej itd.

Jednym *z rezultatów tych nieprawidłowości jest 
produkcja nieestetycznych i o złej jakości wyrobów 
przeznaczonych na eksport. Plany eksportowe nie 
są wskutek tęgo* wykonywane, przy czym zjawisko 
najniższego* wykonywania występuje:

w wyrobach drzewnych (22%)
w wyrobach metalowych (22%)
w wyrobach wiklinowych (62%)
w wyrobach włóki-enniczo- 

-odzieżowych (82%)
Sprzedaż, koszt własny produkcji towarowej 

i rentowność
Wykonanie zadań na odcinku finansowym w pionie 
wytwórczym za okres dziewięciu miesięcy roku 1957 
przedstawia załączona na str. 81 tabelka Nr 3. Wyko
nanie ze znaczną nadwyżką planu *sprzedaży wynika 
przede wszystkim z przekroczenia planu produkcji 
(o 15,2%). Fakt ten rzutuje również w  poważnej 
mierze na kształtowanie się akumulacji i  rentow
ności. Niemniej na osiągnięcie w zakresie akumulacji 
i  rentowności wpłynęły również inne bardzo istotne 
czynniki, które należałoby nieco* szerzej omówić. 
Otóż w roku bieżącym, jak o tym już wspomnie
liśmy przy omawianiu działalności wytwórczej wy
stępuje powszechnie zjawisko zbyt ostrożnego 
planowania. Szczególnie mocno to zjawisko uwy
datnia się na odcinku kosztów i zysku. Ponadto 
spółdzielnie niejednokrotnie w pogoni za większym 
zyskiem popełniają nieprawidłowości i nadużycia 
przy sporządzaniu kalkulacji przez wykazywanie 
w  niej droższych surowców, gdy w rzeczywistości 
są stosowane surowce tańsze. Znane są liczne przy
kłady wskazujące na to, że w wyniku nierzetelnej 
kalkulacji spółdzielnie uzyskiwały zysk w wysokoś
ci 180, 200 a nawet 270%. Występowały też tenden
cje w kierunku niezgodnego z rzeczywistością 
ustalania norm surowcowych, technologii produkcji, 
zestawów surowcowych i czasów roboczych.

Do zjawisk dodatnich, wynikających z usamo
dzielnienia się spółdzielni, a wpływających na wzrost 
rentowności, należy zaliczyć ogólne podniesienie 
gospodarności i  wydajności pracy, lepsze wykorzy
stanie zdolności produkcyjnej i  lepsze planowanie, 
uelastycznienie planowania asortymentowego* i po
wiązania go z potrzebami rynku, poprawę jakości 
kadr, w szczególności na stanowiskach kierowni
czych. Wreszcie nie bez znaczenia są ¡zmiany cen. 
Na tym odcinku wystąpiły mocno tendencje, które 
wyraziły się w:

a) ograniczaniu produkcji nie zapewniającej m i
nimum zysku,

b) likwidacji cen deficytowych przez ich pod
niesienie,
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Tabela N r 3 (w milionach złotych)

S p r z e d a ż Koszt w łasny produkcji 
towarowej

1
A k u m u 1 a c j a

Plan W yko 
nanie Procent Odchy

lenie Plan W yko
nanie Procent 1 Odchy- 

j lenie Plan W yko
nanie Procent Odchy

lenie

CZSP 15.378,0 17.723,9 115,2 +2.345,9 12.371.4 13.226,0 106,9 +  854,6 1.694,2 2.240,2 132,2 +  546,0

W ZSP
Spółdzielnie Z a -

9.446,5 10.930,9 115,7 +1.484,4 7.570,7 8.335,2 110,1 +  764,5 1.077,3 1.412,2 131,0 +  334,9

opatrzenia i Zbytu  
Spółdzielnie

793,4 859,7 108,3 66,3 792,8 975,3 123,0 +.182,5 37,2 46,4 124,7 +  9,2

Inw alidó w  
Sprzętu M edycz-

2.037,9 2.395,0 117,5 + 357,1 1.409,2 1.452,2 103,0 +  43,0 178,6 228,5 127,9 +  49,9

nego i Laborator. 264,3 304,9 115,4 + 40,6 214,1 233,9 109,2 +  19,8 47,6 57,5 120,8 +  9,9
Skórzane 387,0 417,3 107,8 + 30,3 300,4 323,6 107,7 +  23,2 90,2 100,3 111,2 +  10,1
C P L iA
Odzieżowo-

407,1 498,5 122,4 + 91,4 356,2 370,2 103,9 +  14,0 69,3 100,7 145,3 +  31,4

-W łókiennicze
Rybołówstwa

1.001,4 1.188,8 118,7 + 187,4 1.213,6 1.004,8 82,8 —  222,8 104,7 159,2 152,0 +  54,5

Morskiego 107,6 107,3 99,7 — 0,3 96,8 91,7 94,7 — 2,1 6,0 1,1 18,3 — 4,9
M eblarskie 229,3 264,4 115,3 + 35,1 218,5 211,9 97,0 —  6,6 12,0 46,3 385,8 +  34,3
Transportu 703,5 757,1 107,6 + 53,6 199,1 227,2 114,1 +  28,1 71,3 88,0 123,4 +  16,7

c) podnoszeniu rentowności do minimum 10 /o 
a nawet do 20% w odniesieniu do wyrobów prze
znaczonych na eksport,

d) w rozluźnieniu dyscypliny cen.
Wysiłki spółdzielni na tym odcinku dały poważne 

wyniki. Uzyskano mianowicie podwyższenie cen na 
meble, na ozdoby choinkowe (eksport), doprowadzo
no do rewizji cen na wyroby wiklinowe, na nie
które asortymenty szkła laboratoryjnego', sprzętu 
medycznego, wielu wyrobów drzewnych, papiero
wych itd. W dalszym ciągu występują jednak duże 
dysproporcje między kosztami wytworzenia a ce
nami takich na przykład grup towarowych, jak 
wyroby odzieżowe, na których ujemne * różnice 
w skali rocznej wyrażają się kwotą złotych 220/M, 
■wyroby obuwnicze masowej produkcji, z różnicami 
ujemnymi złotych 75/M, wyroby owocowo-warzyw
ne, z różnicami ujemnymi złotych 65/M oraz wyroby 
12/M3 SZlaChetnych’ z różnicami ujemnymi złotych

Na tle przypadków omawianych wyżej charakte
rystyczne są dane dotyczące rentowności spółdziel
czości pracy. Z uwagi na to, że zagadnienie 
entowności, jako ściśle wiążące się z kształtowa

niem się funduszów własnych w obrocie, jest dla 
anku bardzo istotne z punktu widzenia akcji 

Kredytowej — interesujące mogą być dane obrazują- 
ce Kształtowanie się przeciętnej rentowności całej 
spo dzielczości w^ poszczególnych jej pionach oraz

przekroju województw — zawarte w tabelach 
4, 5 i  6.

Rentowność spółdzielni pracy
(w milionach złotych)

Spółdzielnie łącznie 
(przemysł)

1956 rok
ł iu i iu u u o u  ilU L J fU l)

1957 r. (9 miesięcy)

Plan
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Sprzedaż 
Zysk bilansowy  
Strata bilansowa 
Rentowność

21.644,8

2.078,21

30,9)

MX

22.079,5 

2.111,3 ł 

143.2J

s,n

102, cx

96,1% 

94,7%

15.378.0

1.103,21

4,lJ
7,1%

17.723,9 

(1.583,41
62,2}

8,6%

115,1% 

138,4% 

121,3*

Z powyższych zestawień wynikają zasadnicze 
dwa stwierdzenia. Po pierwsze, że przeciętna ren
towność, zarówno planowana jak -też faktycznie 
osiągana, ulegała w ubiegłych latach i  ulega" nadal 
stałemu obniżeniu i  po drugie, że mimo spadku 
rentowności w roku 1957 spowodowanego' między 
innymi dokonaną regulacją płac, występuje znacz
ne przekroczenie planów na tym odcinku z przy
czyn omówionych już wyżej, a w szczególności 
z powodu zaniżenia tych planów. Zaniżenie to na 
odcinku rentowności sięga szacunkowo 25%.

Z pionów ujętych w  tabeli Nr 5 najniższą ren
towność posiadają:

;— spółdzielnie rybołówstwa morskiego (1,0%, 
między innymi z powodu słabego połowu ryb droż
szych i śledzi w roku 1957, przechwytywania znacz
nej części tych ryb przez przedsiębiorców prywat
nych, _ strat na przecenie sprzętu rybackiego 
odstąpionego .odpłatnie rybakom itd.),

— rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu 
(1,0%, między innymi wskutek wysokich kosztów 
administracyjnych, za niskich narzutów procento
wych doliczanych do rachunków itd.),

Natomiast bardzo wysoką rentowno,ść wykazały:
— spółdzielnie podległe KZS Meblarskich (17,4%, 
wskutek przeceny drzewa oraz wysokiej ceny usta
lanej przez Komisje Cen).

— spółdzielnie zrzeszone w KZS isprzętu Me
dycznego i Laboratoryjnego' (16,7%, w wyniku us
prawnienia działalności, podniesienia wydajności 
pracy, zastępowania materiałów droższych tańszymi
— nieraz odpadowymi itd.),

— spółdzielnie zrzeszone w KZSM Odzieżowo-
— Włókienniczych (11%, głównie w wyniku zatwier
dzania  ̂przez Komisję Cen zbyt wysokich kalkulacji, 
na włókno, a częściowo również na odzież),

— spółdzielnie zrzeszone w KZS CPLiA (11,7%, 
między innymi wskutek wkalkulowywania dość 
znacznego' procentu za artystyczne wykonanie).

W tabeli Nr 6 ze związków krajowych' — ze 
względu na szczupłość miejsca — podano jedynie 
dwa: to jest KZS Rybołówstwa Morskiego wyka-
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Zyski i straty w  1957 roku według poszczególnych pionów 
na dzień 30.9.1957 roku

Tabela N r 5 (w milionach złotych)

3
w

Sprzedaż

\ l>>« 
£ O,

Zysk
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Rentowność 

««%

fi
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O 03 O ££ O 3 

G p
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w
an

a 
i

éS 
t  3

spółdz. podległe 
W ZSP 2270 10.936,9 115,7 1027,6 48,1 7,5 8,9
spółdz. inw alidz
k ie  (wytwórcze) 293 2.395,0 112,6 157,6 4,3 6,1 6,4
spółdz. rzem ieśl
nicze zaopatrze
nia i zbytu 279 859,7 108,4 13,3 3,9 1,4 1,0
spółdz. podległe 
K ZS  Rybołówst
wa Morskiego 13 107,3 100,0 3,7 2,6 5,1 1,0
spółdz. podległe 
K Z S  M eblarskich 29 264,4 115,3 46,0 0,1 5,2 17,4
spółdz. podległe 
K ZS  Sprzętu M e 
dycznego i Labo
ratoryjnego 37 304,9 115,5 51,2 0,3 12,6 16,7
spółdz. podległe 
K ZS  Skórzanych 55 417,3 107,6 33,5 _ 7,3 8,0
spółdz. podległe 
K ZS Odzieżowo- 
-W łókienniczych 5 4 1.188,8 118,8 131,1 8,3 11,0
spółdz. podległe 
K ZS C P L iA 86 498,5 122,5 60,1 1,5 8,5 11,7

razem 3116 16.966,8 115,6 1524,1 60,8 7,2 8,6

spółdz. podległe 
K ZS Transportu 151 757.1 107,5 59,3 1,4 6,1 7,6

R a z e m 3267 17.723,9 115,2 1583,4 62,2 7,1 8,6

żujący jedną z najniższych rentowności- i  KZSP 
Meblarskiego o najwyższej rentowności.

Dane dotyczące rentowności spółdzielni podleg
łych poszczególnym WZSP są charakterystyczne 
z uwagi na to, że spółdzielnie te stanowią ogromną 
większość wszystkich spółdzielni- i że ich wyniki 
finansowe mogą w znacznej mierze świadczyć o wa
runkach lokalnych, to jest surowcowych , zbytu, 
lokalowych, kadrowych itd., o gospodarności i za
radności zbiorowej spółdzielców na danym terenie, 
wreszcie o sposobie pełnienia swych funkcji przez 
jednostki nadrzędne, jako organa koordynacji, opie
ki i  kontroli. Jak wynika z omawianej tabeli — 
zdecydowanie odbija się od innych województw 
województwo koszalińskie, na terenie którego na 
ogólną ilość spółdzielni podległych WZSP — 20 wy
kazało straty wyższe od zysku wypracowanego przez 
pozostałe 34 spółdzielnie. Województwo koszalińskie 
jest też jedynym województwem zamykającym się 
stratą. Ogólnie można stwierdzić, że rentowność 
spółdzielni położonych na ziemiach odzyskanych jest 
znacznie niższa od rentowności spółdzielni położo
nych w pozostałych okręgach.

Usługi przemysłowe i nieprzemysłowe. Dla zilu
strowania zmian, jakie zaszły w roku 1957 w sto
sunku do roku ubiegłego na odcinku wielkości 
świadczonych przez spółdzielczość pracy usług 
a w szczególności na odcinku struktury tych usług 
może służyć niżej podane zestawienie: Tab. Nr 7.

Dane dotyczące usług przemysłowych roku 1956 
zostały dla porównywalności- powiększone o war
tość tak zwanej miarówki (surowiec plus robocizna 
w pionie odzieżowym) z uwagi na to, że wartość tej 
miarówki zaliczana jest do usług dopiero w roku 
1957. Z tabeli tej wynika dalej, że w okresie trzech 
kwartałów roku ubiegłego, w porównaniu z analo
gicznym okresem roku 1956 wartość usług przemy
słowych w całej spółdzielczości pracy zmalała

Rentowność niektórych pionów spółdzielni pracy według województw na dzień 30.9.1957 roku
(procentowy stosunek zysku netto do sprzedaży)

Tabela N r 6 ________________________________________ (w milionach złotych)

Spółdzielnie podległe W ZSP Spółdzielnie podległe K ZS  
Rybołówstwa Morskiego

Spółdzielnie podległe K ZS  
M eblarskiego
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B iałystok 60 14,9 20 1,4 7,6
*

Bydgoszcz 132 59,1 16 1,6 8,8 — — — — — 4 9,2 — — 19,4
Gdańsk 92 60,6 12 2,6 9,0 6 3,5 3 1,6 2,7 3 4,9 — — 13,5
Katowice 174 116,7 18 4,7 11,0 — — — — — 5 6,4 — 20,7
K ielce 126 37,0 35 3,9 6,7
Kraków 195 140,3 5 0,4 11,1 — — — — — 2 3,3 — 11,7
Koszalin 34 5,7 20 7,2 — 0,9 1 0,2 1 0,1 0,8 — — — — —
Lub lin 112 32,2 14 1,5 7,6 0,1 —
Łódź 160 109,2 11 2,3 10,3 — — — — — 2 3,5 1 — 15,5
Olsztyn 49 17,0 7 2,3 6,3
Opole 46 17,5 10 2,2 5,2 — — — — — — — — — —
Poznań 180 69,3 17 0,8 8,3 — — — — — 5 5,3 — — 16,1
Rzeszów 83 21,4 12 0,5 7,1
Szczecin 64 20,0 12 0,6 7,3 — — 2 0,9 — 3,6 — — — — —
W arszawa 279 213,9 34 9,2 10,2 — — — — — 3 3,6 — — 18,0
W rocław 150 77,9 24 5,0 7,8 — — — — — 4 9,8 — — 21,1

j Z ielona Góra 53 14,9 14 1,9 7,1 —■ ~
— — — — — — —

1989 1027,6 281 48,1 8,9 7 3,7 6 2,6 1,0 28 46,0 1 0,1 17,4
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Tabela N r 7

30. IX . 1956 
rok

30. IX .  1957 
rok

Proc. wykonania 
ui stosunku do 
IX. 1956 roku
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W ZSP 1.576,0 1.237,3
i

1.538,9 1,144,4 97,6$ 92,5$
Stosunek usług do
ogólnej sprzedaży 13,8% 10,9$ 10,7$ 8,0$
K rajow y Zw iązek
Spółdzielni T ran -
sportu 152,2$ 844,4 153,8$ 484,5 101,0$ 57,4$
Stosunek usług do
ogólnej sprzedaży 14,2$ 78,8$ 20,3$ 64,0$
Pozostałe K rajow e
Zw iązk i Spółdziel-
ni Pracy 31,8$ — 48,4 — 152,2$ —

Stosunek usług do
ogólnej sprzedaży 1,3$ 1,7$ —

R a z e m 1.760,0 2.081,7 1.741,1 1.628,9 98,9$ 78,2$
Stosunek usług do
ogólnej sprzedaży 11,9$ 14,0$ 9,7$ 9,1$

stosunkowo nieznacznie, to jest o 1,1%, natomiast 
duży spadek, a mianowicie 21,8% obserwuje się 
w usługach nieprzemysłowych. Zmniejszył się też 
odpowiednio udział wartości usług w ogólnej war
tości sprzedaży (ogólnie w CZSP w zakresie usług 
Przemysłowych o 2,2% i w zakresie usług nieprze
mysłowych o 4,9%), przy czym na spadek udziału 
usług nieprzemysłowych wpływ decydujący wy
warł spadek w usługach transportowych. Przyczyną 
tego spadku jest odrywanie się członków od spół
dzielni i podejmowanie pracy na własny rachunek. 
Niemały wpływ wywiera również stałe obniżanie 
się rentowności, mające źródło w pogłębiającej się 
nieopłacalności transportu (z wyjątkiem autobusów) 
i  przewozów.

Sieć zakładów w usługach przemysłowych i nie
przemysłowych w nadzorowanych przez WZSP 
uległa dość poważnemu zmniejszeniu.

Było to wynikiem likwidowania w pierwszym 
okresie nierentownych zakładów usługowych, a na
stępnie odpływu rzemieślników ze spółdzielczości 
w związku ze zmianą polityki w stosunku do rze
miosła indywidualnego.

Największe nasilenie tendencji likwidacyjnych 
przypada na okres listopad 1956 — marzec 1957 
roku. W tym okresie w usługach nieprzemysłowych 
zlikwidowano około 910 zakładów, w tym 535 fry 
zjerskich, 180 fotograficznych, 55 kominiarskich 
i 140 innych.

W usługach przemysłowych ogółem w analogicz
nym okresie zostało zlikwidowanych około 3 130 za
kładów, w tym szewskich 1 030, krawieckich 820, 
metalowych 710, drzewnych 320, innych 250.

Uwzględniając proporcje ogólnego zatrudnienia 
w usługach i produkcji można szacować ubytek za
trudnienia z tego tytułu na około 17 tysięcy pra
cowników.

Przytoczone liczby nie charakteryzują w pełni 
zmniejszenia potencjału .usługowego w spółdziel
niach pracy. W sytuacji, która się wytworzyła wiele 
zakładów usługowych musiało być przestawionych 
na produkcję, przy czym rzemieślnicy, którzy nie 
odeszli ze spółdzielni zaniechali działalności usłu
gowej. Dotyczy to w szczególności wielobranżowych 
spółdzielni powiatowych.

Oceniając ogólnie sytuację na omawianym odcin
ku należy stwierdzić, ża nastąpiło zmniejszenie na 
rynku podaży usług spółdzielczych, to jest usług 
świadczonych po cenach kontrolowanych. Spółdziel
nie usługowe zostały poważnie osłabione przede 
wszystkim dlatego, że rzemieślnicy, którzy odeszli 
stanowili element o najwyższych kwalifikacjach 
i najbardziej przedsiębiorczy.

F. Żyła 
(c. d. n.)

W SPRAWIE FINANSÓW PRZEDSIĘBIORSTW USŁUGOWYCH
We wrześniowym numerze Wiadomości Narodo

wego Banku Polskiego ukazał się artykuł W. Szos- 
aka P°d tytułem „Finanse przedsiębiorstw usługo

wych” . W artykule tym autor omawia istotne 
różnice pomiędzy przedsiębiorstwami usługowymi 
a Przedsiębiorstwami- przemysłowymi, zachodzące 
w strukturze środków obrotowych, w układzie 
osztów ̂  i wykorzystywania kredytów, w systemie 

een, umów i rozliczeń oraz w analizie sprawozdaw
czości.

Godząc się z autorem co do utrudnionego oddzia- 
kredytu na gospodarkę przedsiębiorstw 

U3ł i f w^ .  ze względu na cykl wykonywania 
r7Pr, f ’ nie wymagający posiadania poważniejszych
ustnęimWi1 kwotow0' środków obrotowych, chciałbym 
ustosunkować się do wniosków wyprowadzonych

wianym artykule, a mianowicie, że:
a) w większości- przedsiębiorstw usługowych tego 

v Pu co poczta uwaga kierownictwa powinna być 
skierowana głownie na kształtowanie się kosztów 

bowych, gdyż one posiadają bezpośredni wpływ 
na sytuację finansową i decydują o rentowności,

b) Bank mógłby ograniczyć swoje zainteresowa
nie do kosztów osobowych, poprzestając na kontroli 
funduszu płac.

Na wstępie pragnę zaznaczyć, że rok 1956 nie był 
okresem typowym dla Przedsiębiorstwa Państwo
wego Polska Poczta, Telegraf i Telefon ze względu 
na zmiany organizacyjne (na przykład przejęcie 
lin ii telekomunikacyjnych z innych resortów, prze
jęcie oddziałów zaopatrzenia robotniczego, których 
majątki rolne w roku 1957 przekazano częściowo 
jednostkom podległym Ministerstwu Rolnictwa), 
regulację płac oraz wypłatę pracowniczych roszczeń 
zaległych na łączną sumę 60 milionów złotych -oraz 
odprowadzonych dodatkowo składek na ubezpiecze
nia społeczne w wysokości około 10 nrlionów 
złotych.

Biorąc pod uwagę powyższe momenty, natury 
raczej wyjątkowej, wskaźnik kosztów osobowych 
Przedsiębiorstwa Państwowego Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon nie osiągnąłby nigdy wysokości 
61,8% ogółu kosztów, jak to wynika z tabeli Nr 2 
omawianego artykułu.
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Również zużycie materiałowe w roku 1955 było 
stosunkowo niskie z uwagi na niewykonanie planu 
remontów bieżących i średnich, zarówno w pionie 
telekomunikacyjnym jak i pionie radiofo-niza-cyjnym, 
wskutek braku odpowiednich materiałów oraz ze 
względu na nieterminowe wykonywanie robót przez 
wykonawców. W pionie pocztowym zużycie również 
niebyło normalne na skutek braku wielu materia
łów, głównie worków i toreb doręczycielskich. 
W związku z tym i na odcinku zużycia materiało
wego rok 1956 nie był okresem typowym dla 
Przedsiębiorstwa Państwowego Polska Poczta, Te
legraf i Telefon.

Jednak po uwzględnieniu nawet tych zmian 
w układzie kosztów Państwowego Przedsiębiorstwa 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon, zawsze koszty 
osobowe będą większe od kosztów materiałowych, 
co jest charakterystyczne nie tylko- dla wspomnia
nego przedsiębiorstwa, ale i  dla wszystkich przed
siębiorstw usługowych.

Chcąc przedstawić swoje wątpliwości -co- do 
słuszności wniosków W. Szostaka konieczne wydaje 
się rozważenie choć pokrótce specyfiki Przedsię
biorstwa Państwowego Polska P-oczta, Telegraf 
i Telefon. Przedsiębiorstwo to w latach międzywo
jennych jak i do roku 1950 pokrywało wydatki 
swoje z dochodów własnych oraz prowadziło gospo
darkę na podstawie budżetów rocznych, było ono 
więc raczej urzędem aniżeli przedsiębiorstwem. Do
piero w roku 1950 Przedsiębiorstwo Państwowe 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon weszło do syste
mu finansowego zachowując jednocześnie jednorod
ność przedsiębiorstwa, gdyż jednostki wojewódzkie 
pozostają do tej pory na ograniczonym wewnętrz
nym rozrachunku gospodarczym.

Pogłębienie rozrachunku gospodarczego w Przed
siębiorstwie Państwowym Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon nie nastąpiło ze względu na niemożność 
precyzyjnego rozliczenia kosztów i sprzedaży usług 
ani na szczeblu wojewódzkim, ani na szczeblu jed- 
nostki operacyjnej. W związku z tymi specyficzny
mi właściwościami ustalenie czystego wyniku 
finansowego- jest do- wykonania dopiero na szczeblu 
centralnym, to jest na podstawie sprawozdawczości 
zbiorczej, sporządzanej przez zarząd tego przedsię
biorstwa-

Tworzeniu przedsiębiorstw w ramach Przedsię
biorstwa Państwowego Polska Poczta, Telegra, 
i Telefon -sprzeciwiało ¡się kierownictwo resortu, 
wychodząc jak widać ze słusznych założeń. Przy 
dalszym forsowaniu pogłębienia rozrachunku gos
podarczego istniałoby tylko jedno rozwiązanie 
rozliczać koszty i sprzedaż taryfowych usług między 
jednostki wojewódzkie, co jest bardzo skompliko
wane, pracochłonne i niedokładne Najlepszym do
wodem są przedsiębiorstwa Polskich Kolei Państw, 
wych, gdzie wyprowadzony rozrachunek gospodarczy 
nie pozwala na wyprowadzenie wniosku co do 
rentowności poszczególnych przedsiębiorstw

Dlatego też przy słusznym zachowaniu status quo 
w PPTiT, w oparciu o bilans zbiorczy zarządu, mo
żliwe jest dokonanie analizy wskaźników ekono
micznych oraz wyprowadzenie odpowiednich wnios
ków ogólnych. Przy takiej jednak strukturze 
organizacyjnej kredytobiorcą (poza kredytami na 
finansowanie mechanizacji i racjonalizacji oraz 
kredytami -antycypacyjnymi na remonty kap:talne, 
udzielanymi- jednostkom wojewódzkim przedsię-

biorstwa) jest Zarząd Przedsiębiorstwa Państwowego 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon.

Przy dalszych rozważaniach nie można nie wspo
mnieć o nader ważnym zagadnieniu, jakie występuje 
w PPTiT. Z uwagi na to, że przedsiębiorstwo to 
wykonuje wiele czynności bankowych, jak na przy
kład przejmowanie i  wypłata przekazów krajowych 
i zagranicznych, wpłaty i wyołaty PKO it^  pos'ada 
(poza własnymi środkami finansowymi) przejściowo 
w przedsiębiorstwie znaczne środki obrotowe. 
Środki te, jako zobowiązani PPTiT regulowane są 
w okresie kilkudniowym (wypłaty adresatom), nie
mniej jednak stale narastają nowe zobowiązania 
(przyjmowanie nowych przekazów) a środki uzys
kane w ten sposób mogą być wykorzystane przez 
przedsiębiorstwo na cele niezgodne z przezriacze- 
niem. Należy podkreślić, że przeciętny obrót dzienny 
we wszystkich jednostkach p-ocztowo-telekomunika- 
cyjnych wynosi łącznie około 100 mdi-onów złotych, 
a dzienne wpłaty na konta czekowe i książeczki 
PKO kształtują się w wysokości około 26 milionów 
złotych, przy wypłatach z książeczek PKO około 
9 milionów złotych.

Biorąc te względy pod uwagę Bank od kilku lat 
starał się, aby stosownie do zasad systemu finanso
wego-, nastąpił w PPTiT rozdział środków obcych 
od środków własnych, w celu pozbawienia przed
siębiorstwa możliwości dofinansowywania się ze 
źródeł po-z-abanko-wych. Sprawa ta została defini
tywnie załatwiona właściwymi zarządzeniami w roku 
1956, które nakazują dokonywanie rozdziału środ
ków obcych od środków własnych przez Zarząd 
PPTiT w formie odpowiednich przelewów na spe
cjalny rachunek bankowy, w oparciu o sprawozdaw
czość zbiorczą. Drenaż środków obcych, działający 
niestety nieco z opóźnieniem, uniemożliwia obecnie 
PPTiT w pewnym stopniu angażowanie ich w koszty 
eksploatacyjne, w zakupie materiałów.

Przechodząc do kontroli przez kredyt należy 
stwierdzić, że istnieje ona w PPTiT pomimo- znacznej 
odrębności branżowej. Bank udziela Zarządowi 
PPTiT kredyt płatniczy, który jest płatny każdego 
dnia do- wysokości' salda kredytowego na rachunku 
rozliczeniowym. Pomimo korzystania z tego-kredytu 
tak specyficznego, istnieje związek pomiędzy nim 
a -odpowiednimi aktywami (zwanymi przy innych 
kredytach przedmiotami kredytowania). Regulacja 
bowiem -omawianego kredytu w formie spłaty na
stępuje raz w miesiącu, przez porównanie wysokości 
wykorzystanego kredytu z sumą aktywów nadają
cych się do kredytowania, to jest stanów prawidło
wych ponadnormatywnych środków normowanych 
i nienormowanych. W przypadku braku środków na 
rachunku rozliczeniowym Zarządu PPTiT na czę
ściową spłatę kredytu płatniczego, wynikającą z re
gulacji miesięcznej, spłata tego kredytu następuje 
w ciężar kredytu przeterminowanego.

Omawiana regulacja kredytu płatniczego- odbywa 
się w op-a-rciu o zestawienia miesięczne, nadsyłane- 
przez oddziały kontrolujące wojewódzkie zarządy 
łączności i jednostki równorzędne, dotyczące klasy
fikacji środków normowanych i nienormowanych. 
Oddziały, posiadając rozeznanie zaoasów, posiadałą 
wpływ na częściową spłatę lub p-odwyższende, jak 
i w ogóle na kształtowanie się tego- kredytu. W tym 
przypadku oddziały posiadają możność oddziaływa
nia na gospod-akę jednostek kontrolowanych, zarów
no w formie administracyjnej (konferencje, inter-



Nr 2 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 85

weneje pisemne, inspekcje) jak i  przez kredyt 
udzielany centralnie.

Wspomniany tryb kredytowania został przyjęty 
od stycznia 1957 roku i dlatego też obligo PPTiT 
na ultimo roku 1956 było nieznaczne i dotyczyło 
jedynie kredytu na finansowanie mechanizacji 
i racjonalizacji. Obecnie zadłużenie PPTiT przekra
cza przeciętnie 100 milionów złotych. Wydaje się, 
że w przytoczonych powyżej warunkach nie jest 
możliwe zrezygnowanie z kontroli jednostek PPTiT 
przez oddziały Banku, ze względu na rozmiar i zna
czenie przedsiębiorstwa dla gospodarki narodowej 
oraz ze względu na dotychczasowe wyniki kontroli 
bankowej. Poza tym, przy likwidacji kontroli od
dolnej byłoby znacznie utrudnione, o ile wręcz nie
możliwe, kredytowanie centralne Zarządu Przedsię
biorstwa Państwowego Polska Poczta, Telegraf 
i  Telefon.

Przy stałej współpracy Ministerstwa! Łączności, 
na przestrzeni siedmiu lat kontrola oddziałów Ban
ku uporządkowała wiele spraw natury finansowo- 
-gospodarczej i  niewątpliwie pogłębiła dyscyplinę 
finansową w jednostkach PPTiT. Spośród spraw 
uregulowanych do tej pory wymienić można:

1) upłynnienie materiałów lub przekazanie ich 
do innych branż resortu na łączną sumę przeszło 
200 milionów złotych oraz

2) znaczne zmniejszenie się należności inkaso
wych oortfelu C (obecny stan wynosi 4,17% w sto
sunku do ogółu należności inkasowych).

Nadmienić należy, że zakres usług w PPTiT pra
wie z każdym rokiem stale wzrasta (na przykład dwa 
lata temu działalność została powiększona o radio- 
fonizację, następnie o telefonizację wsi, radiofoni- 
zację PGR i  spółdzielni produkcyjnych itp.). W 
związku ze zwiększonymi zadaniami zaznacza się 
w PPTiT uzasadniony wzrost środków normowa
nych, sięgający pół miliarda złotych. W tych warun
kach; ponrmo dotychczasowych pozytywnych wyni
ków kontroli bankowej, wydaje się konieczne utrzy
manie jej ze względu na wielkość i specyfikę przed
siębiorstwa oraz wobec stałego rozbudowywania 
sieci jednostek pocztowo-telekomunikacyjnych.

W konkluzji uważam, że uwaga kierownictwa 
przedsiębiorstw usługowych tego typu co Przedsię
biorstwo Państwowe Polska Poczta, Telegraf i Te
lefon nie tylko powinna być skierowana na kształ
towanie się kosztów osobowych (w PPTiT jak zazna
czyłem na początku artykułu rok 1956 nie był okre
sem typowym) ale i na koszty materiałowe i pozo
stałe koszty.

Dotychczasowa praktyka oddziałów wykazuje, że 
przy dosyć ścisłej kontroli bankowej funduszu płac 
istnieją właśnie przecieki w innych kosztach (na 
przykład nieuzasadnione gospodarczo koszty ponad
planowe), które mają wpływ z kolei na rentowność 
przedsiębiorstwa. Oczywiście, że w  przedsiębior
stwach usługowych kształtowanie się kosztów oso
bowych powinno być ciągle i  specjalnie analizowa
ne przez kierownictwo, w oparciu o plany usługowe, 
piany funduszu płac, etatów itp. Niemniej jednak 
i pozostałe koszty powinny być skrupulatnie bada
ne w trakcie branżowych analiz ekonomicznych. 
Z przytoczonych wyżej powodów nie uważam za 
słuszne proponowane przez W. Szostaka ogranicze
nie kontroli bankowej w stosunku do Przedsiębior
stwa Państwowego Polska Poczta, Telegraf i  Tele
fon jedynie do kontroli funduszu płac.

Kredyt płatniczy, udzielany Zarządowi Przedsię
biorstwa Państwowego Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon jest związany z prawidłowymi aktywami, 
nadającymi się do kredytowania, a więc i tutaj 
istnieją określone formy zabezpieczenia.

Procentowe wyprowadzanie struktury środków 
obrotowych oraz stosunku poszczególnych grup kosz
tów do całości kosztów jest bardzo pożyteczne i nieo
dzowne przy wszelkich pracach analitycznych, nie
mniej jednak są różnice zasadnicze dla Banku, jako 
jednostki kontrolno-kredytowej, czy w danym przed
siębiorstwie stan środków normowanych wynosi na 
przykład 50 milionów złotych, a w drugim na przy
kład 500 milionów złotych. W pierwszym przypad
ku Bank może rozważyć ograniczenie sfery zainte
resowania się przedsiębiorstwem na przykład do 
wyłącznej kontroli funduszu płac. W drugim przy
padku wydaje się, że takie posunięcie nie byłoby 
słuszne, ze względu na wartościowo znacznie więk
sze związanie środków finansowych w aktywach 
normowanych, mimo że przy wykonywaniu procesu 
usługowego angażowane są stosunkowo mn'ejsze 
środki obrotowe. Podobnie sprawa przedstawia się 
właśnie w PPTiT, gdzie sprawa pełnego pogotowia 
usługowego odgrywa wielką rolę.

Ograniczenie kontroli bankowej PPTiT utrudni
łoby kontrolę utargów dziennych, tak zwanych nad
miarów kasowych. Znaczne obroty gotówkowe jed
nostek PPTiT są w sferze zainteresowania wszyst
kich oddziałów Banku chociażby ze względu na po
litykę pieniężno-emisyjną, zespoloną ściśle z komór
kami planowania kasowego.

Również uniemożliwione byłoby oddziaływanie 
Banku na gospodarkę zapasami PPTiT jak i w ogóle 
na całokształt gospodarki tak bardzo rozległego 
przedsiębiorstwa. W okresie minionym kontrola eko
nomiczna przy pomocy kredytu była niemożliwa w 
PPTiT, gdyż przedsiębiorstwo to dofinansowywało 
się środkami obcymi. Pomimo to przy pomocy kon
tro li administracyjnej, w szczególności przez inspek
cje, konferencje i interwencje, wiele nieprawidło
wości i wiele spraw zostało usuniętych i uregulowa
nych.

W mniemaniu moim zarówno kontrola ekonomicz
na przy pomocy kredytu, jak i  kontrola administra
cyjna idą w parze oraz powinny wzajemnie uzupeł
niać się. Dlatego też nie mogę pogodzić się z twier
dzeniem, aby rozbudowanie prac Banku na wspom
nianym odcinku, w stosunku do takich przedsię
biorstw jak poczta, mijało się z celem lub uderzało 
w próżnię. Uważam, że przedsiębiorstwa usługowe 
w chwili obecnej można podzielić na dwie grupy:

a) przedsiębiorstwa korzystające z kredytów ban
kowych, w stosunku do których powinna być, ze 
względów zrozumiałych, kontynuowana kontrola 
oraz,

b) przedsiębiorstwa niekredytowane, w stosunku 
do tej grupy przedsiębiorstw Bank również powinien 
przeprowadzić kontrolę metody, której formy i 
zakres niewątpliwie wykształcą się i skonkretyzują. 
Bowiem Bank powinien być zorientowany na bie
żąco w sytuacji finansowej przedsiębiorstw, aby w 
chwili wystąpienia ich o kredyt zająć wówczas od
powiednie stanowisko.

Podejście takie wydaje się uzasadnione w stosun
ku do wszystkich przedsiębiorstw gospodarki na
rodowej, zważywszy, że według projektowanych za
łożeń:
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1) oddziały Banku będą ustosunkowywały się do 
normatywów środków obrotowych, ustalonych przez 
przedsiębiorstwa w planach na rok 1958 (kontrola ta 
dotyczyć będzie zarówno etapu opracowywania pla
nów jak i  w czasie ich wykonywania),

2) wzrost normatywów środków obrotowych f i 
nansowany będzie z części zysku przedsiębiorstwa, 
określonej planami .a w części niepokrytej z zysku 
— przejściowo kredytem bankowym,

3) wskaźnik wydajności pracy przedsiębiorstw 
powinien być skrupulatniej niż dotychczas badany 
przez oddziały Banku oraz

4) nasza polityka kredytowa powinna być śmiel
sza w stosunku do przedsiębiorstw. Kredyt bankowy 
musi odzwierciedlać tvlko prawidłowo uzasadnione 
i przejściowe stany ponadnormatywne zapasów lub 
środków nienormowanych. Cel ten zostanie osiąg
nięty o ile nastąpi większe zainteresowanie się od
działów ekonomiką przedsiębiorstw kontrolowanych,

zabezpieczenie kredytów będzie badane skrupulatnie, 
nie będzie przypadków przekredytowania przedsię
biorstw oraz gdy bardziej niż dotychczas oddziały 
będą wykorzystywały możliwość niekredytowania 
zapasów nieprawidłowych, powstałych z winy przed
siębiorstwa.

Oczywiście, że wyżej wymienione momenty nie 
wyczerpują wszystkich założeń zmierzających za
równo do podniesienia pracy oddziałów Banku jak 
i nie obejmują wszystkich kierunków oddziaływa-' 
nia "na przedsiębiorstwa. Sprawy te wybiegają już 
poza ramy niniejszego artykułu.

Jedno wydaje się pewne, że aktywność Banku w 
zakresie kontroli i  kredytowania zawsze pobudzała 
przedsiębiorstwa do poprawy wskaźników finan
sowych oraz do prowadzenia prawidłowej gospodarki 
zapasami, a o taki efekt końcowy przecież nam cho
dzi.

Z. Wieleżyński

W SPRAWIE REGULOWANIA OBIEGU PIENIĘŻNEGO

Do najistotniejszj-eh zadań Banku Polskiego jako 
banku emisyjnego należy między innymi regulo
wanie stanu pieniądza w obiegu. Analizując dotych
czasową działalność NBP w tym zakresie nie trud
no dostrzec wiele nieprawidłowości powodujących 
w efekcie małą skuteczność wysiłków całego apa
ratu bankowego zmierzających do świadomego i 
skutecznego oddziaływania na kształtowanie się 
obiegu pieniądza w ogóle, a pieniądza gotówkowe
go w szczególności. Mimo zrezygnowania w części 
z drobiazgowości oraz środków administracyjnych 
sytuacja nie uległa poprawie, a co gorsza niebez
pieczeństwo inflacji nie zostało wyeliminowane.

Nie ulega wątpliwości, że za nieprawidłowe 
kształtowanie się stanu pieniądza w obiegu nie moż
na winić tylko NBP, niemniej na NBP, jako banku 
centralnym spoczywa w tym zakresie duża odpo
wiedzialność. *

Jednym z podstawowych błędów systemu regulu
jącego stan pieniądza w obiegu jest niedocenienie 
znaczenia kształtowania się ogólnego stanu pienią
dza w obiegu, to znaczy zarówno gotówkowego, 
jak i bezgotówkowego oraz przecenianie znacze
nia planowania kasowego. Jak wynika z dotychcza
sowej praktyki problem emisji, pokrycia czy równo
wagi pieniądza, to prawie wyłącznie problem pie
niądza gotówkowego, sztucznie oderwany od in
nych części systemu finansowego, bądź powiązany 
z nim w sposób nierealny. Z wielu obowiązujących 
jeszcze zasad, jak i  z podejmowanych doraźnie de
cyzji czy oficjalnych zaleceń i  wytycznych wyni
ka dość niedwuznacznie, że nie widzi się zarów
no bardzo istotnego związku pomiędzy obiegiem 
pieniądza gotówkowego a obiegiem pieniądza bez- 
gotówkowegoi, jak i  niebezpieczeństwa inflacji rów
nież w zakresie pieniądza bezgotówkowego.

Rzecz zrozumiała, że dysproporcje pomiędzy sta
nem pieniądza bezgotówkowego w obiegu a jego 
pokryciem nie są w stanie w naszym systemie gos
podarczym wywołać większych perturbacji na od
cinku obrotu bezgotówkowego, niemniej nie prze
chodzą one samorzutnie i nie są pozbawione skut
ków ujemnych.

Aby we właściwy sposób ocenić znaczenie ogól
nego stanu pieniądza w obiegu dla utrzymania rów

nowagi pieniądza gotówkowego musimy w pierw
szym rzędzie przeanalizować chociażby pobieżnie 
proces obiegu pieniądza w ogóle. Rozważając ten 
problem należy przede wszystkim zwrócić uwagę 
na to, że w gospodarce towarowo-pieniężnej, opar
tej na pieniądzu papierowym, niewymienialnym, 
emisja pieniądza w formie bezpośrednio gotówko
wej dochodzi do skutku w bardzo ograniczonym za
kresie, nie mającym większego wpływu na stan 
pieniądza w obiegu. Może ona wystąpić tylko w 
przypadku zakupu przez Bank pieniądza sfery 
międzynarodowej, z jednoczesnym przeznaczeniem 
¡zakupionych wartości bądź do dalszej odprzeda
ży, bądź też na zakup dóbr materialnych na rynku 
światowym, stanowiących wówczas pokrycie emisji 
krajowej, związanej z zakupem pieniądza międzyna
rodowego'.

Głównym natomiast strumieniem emisji jest emi
sja pieniądza bezgotówkowego, wypuszczanego 
przez Bank za pośrednictwem kredytu, którego spła
ta pozwala bądź odnowić emisję, bądź ją zmniej
szyć.

Każda emisja za pośrednictwem kredytu jest w 
pierwszej fazie w chwili przyznawania kredytu — 
emisją pieniądza bezgotówkowego, jednak już w 
następnej fazie a więc w momencie wykorzystywa
nia kredytu, pieniądz może bądź zachować swoją 
pierwotną postać pieniądza bezgotówkowego, bądź 
też przybrać postać pieniądza gotówkowego.

Momentem decydującym o przekształceniu się 
pieniądza bezgotówkowego w pieniądz gotówkowy 
i na odwrót będzie w naszym systemie gospodarczym 
głównie fakt przejścia pieniądza do rąk jednostki 
zwolnionej z uczestnictwa w obrocie bezgotówko
wym lub odwrotnie.

Przepływ pieniądza do nieuczestnika obrotu bezgo
tówkowego, jak również jego powrót, w szczególności 
do kas Banku, uzależniony jest jednak od zaistnienia 
uprzednio odpowiednich zobowiązań, wymagających 
uregulowania ich gotówką. Będą tu wchodziły w 
grę przede wszystkim rzeczowe tytuły planu kaso
wego, a więc zobowiązania będące podstawą wy
płat z funduszu płac z tytułu skupu, przyjmowa
nych usług itp. lub wpłaty z utargu czy świadczo-
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nych usług na rzecz osób fizycznych lub jednostek 
nieuspołecznionych, z tytułu podatków itd.

Jak z powyższego wynika o stanie pieniądza go
tówkowego w obiegu decyduje:

a) w pierwszym rzędzie ogólny stan pieniądza w
obiegu, którego emisja dochodzi do skutku głównie 
za pośrednictwem kredytu, czyli inaczej mówiąc 
stan kredytów nie znajdujących pokrycia w czasowo 
wolnych środkach innych jednostek bądź fun
duszach własnych Banku, ' .

b) w drugiej kolejności transakcje (zobowiązania) 
wymagające uczestniczenia pieniądza gotówkowego.

Rozpatrując moment pierwszy z punktu widzenia 
możliwości oddziaływania na kształtowanie się obie- 
gu pieniądza gotówkowego należy stwierdzić, że je
dynie w tym zakresie podejmowane przez Bank 
środki może cechować bezpośredniość a co za tym 
idzie i odpowiednia skuteczność. Pierwszoplanowym 
zadaniem w tym zakresie będzie więc przede wszyst
kim utrzymanie ogólnego stanu pieniądza w obiegu 
w granicach pokrycia w ogóle.

Jest rzeczą zrozumiałą, że jeżeli będzie pokrycie 
dla całego stanu pieniądza w obiegu, to nie wcho
dząc na razie w kwestię struktury pokrycia, musi 
ono być zachowane również dla poszczególnego ro
dzaju pieniądza, bez względu na to w jakim sto
sunku kształtuje się obieg pieniądza gotówkowego 
do bezgotówkowego.

Jeżeli wypuszczonych w obieg 100 jednostek pie
niądza bezgotówkowego będzie posiadało w momen
cie emisji odpowiednie pokrycie w masie towaro
wej, to musi je zachować w ogólnej sumie rów
nież w przypadku kiedy połowa tych jednostek 
przybierze następnie postać pieniądza gotówkowe
go- . . _

Ponieważ ogólny przeciętny stan pieniądza w 
obiegu jest wynikiem powtarzających się aktów od
pływu i przypływu pieniądza do Banku i jak już 
wyżej podano wiąże się z emisją dochodzącą do 
skutku głównie za pośrednictwem kredytu, za
danie utrzymania ogólnego stanu pieniądza w obie
gu w granicach pokrycia może więc być realizowa
ne tylko za pośrednictwem systemu kredytowego.

Przede wszystkim, biorąc pod uwagę to, że sys
tem kredytowy operuje zarówno środkami z emi
sji, jak i czasowo wolnymi środkami innych jedno
stek oraz funduszami własnymi Banku, konieczne 
jest zdawanie sobie bieżąco dokładnie sprawy z 
możliwości wykorzystania tak emisji jak i  pozosta
łych źródeł kredytu.

Dalszym czynnikiem gwarantującym utrzymanie 
ogólnego stanu pieniądza w obiegu w określonych 
pokryciem granicach będzie stworzenie zasad przy
znawania i wykorzystywania kredytu, uniemożli
wiających wystąpienie dysproporcji. Obserwując 
obecną sytuację na odcinku wykorzystywania kre
dytów, a w szczególności kształtowania się kredy
tu przeterminowanego, finansującego nie tylko ak
tywa nierealne, ale wręcz wielomilionowe straty 
odnosi się wrażenie, że możliwości emisji nie są 
niczym ograniczone. Podobnie należy ocenić kre
dyt na fundusz płac lub kredytowanie przetermi
nowanych należności czy bezlimitowe finansowa
nie inwestycji i kapitalnych remontów w formie 
kredytu antycypacyjnego.

Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na 
bliższe omówienie zasad czy środków jakim i powi
nien dysponować system kredytowy, aby zapew
nił prawidłowe kształtowanie się obiegu pienią

dza, niemniej wydaje się konieczne'zwrócenie uwa
gi na pewne momenty dotyczące sposobu utrzymy
wania rozmiaru kredytów w granicach określonych 
kształtowaniem się poszczególnych źródeł kredytu 
oraz sprawą przynawania i  spłacalności kredytu. _ 

Jeżeli chodzi o pierwszy moment, to wydaje się 
konieczne wprowadzenie limitowania akcji kredy
towej zarówno dla poszczególnych banków, jak i 
w ramach banku dla ich jednostek operacyjnych. 
Oczywiście nie chodzi o* limitowanie jakie do nie
dawna miało miejsce w NBP. Jak wynikało z dys
kusji, jaka się toczyła na łamach ,.Wiadomości” 
na ten temat, sprawa nie jest prosta, niemniej 
prawidłowa gospodarka zasobami źródeł kredytu 
wymaga rozwiązania i tego problemu. Jednostki 
operacyjne muszą mieć pewne granice rozmiarów 
kredytowania, inaczej nie będzie żadnych możliwoś
ci regulowania emisji. Powinny tu wchodzić w grę 
zarówno granice określone przedmiotem kredytu, jak 
konkretne granice kwotowe.

W kwestii przyznawania kredytu chodzi przede 
wszystkim o antycypacyjność kredytu finansującego 
określoną działalność gospodarczą i  jego jednorod
ność. Zasada powyższa z powodzeniem realizowana 
już od dłuższego czasu na odcinku finansowania 
inwestycji oraz kapitalnych remontów, nie może 
jednak jakoś przyjść do głosu w  kredytowaniu 
działalności operacyjnej przedsiębiorstw, mimo że 
jak wykazała praktyka obowiązujące dotychczas 
zasady nie zdały absolutnie egzaminu.

Problem jedności kredytu finansującego określo
ną, zamkniętą w pewien cykl działalność ma mię
dzy innymi bardzo istotny wpływ właśnie na kształ
towanie się obiegu pieniądza i jego pokrycie. Cho
dzi mianowicie o to, że oddzielne finansowanie po
szczególnych stadiów czy wycinków zamkniętego 
cyklu działalności z uwagi na znaczne i częste ich 
wahania musi mimo precyzyjnej techniki bezwarun
kowo prowadzić do znacznych odchyleń w pokryciu 
kredytu odpowiednimi wartościami materialnymi. 
Nieuniknione są bądź niedokredytowania, bądź też 
przekredytowania, wywołujące szkodliwe dla gos
podarki trudności płatnicze, lub szczególnie niebez
pieczne dysproporcje pomiędzy stanem pieniądza 
w obiegu a jego pokryciem.

Niezrozumiałe w tym względzie wydają się wypo
wiedzi kolegi M. Karezmara w artykule „Dyskusja 
nad reformą systemu kredytowego” (Wiadomości 
7/57), który twierdził, że „jeden kredyt w rachunku 
otwartym, w połączeniu z antycypacyjnym trybem 
jego wykorzystania stwarza poważne niebezpieczeń
stwo przekredytowania przedsiębiorstw i odprowa
dzenia do gospodarki narodowej większej ilości kre
dytu, niż to wynika z kształtowania się zdrowych 
gospodarczo zapasów” . Nie sądzę, aby autor cytatu 
wychodził z założenia, że przyznawanie kredytu z 
wielu rachunków finansujących poszczególne środ
ki, czy określone stadia działalności operacyjnej, 
spowodowało samo przez się wykorzystywanie kre
dytu przez przedsiębiorstwo tylko w granicach 
„zdrowych gospodarczo zapasów” . Ponieważ, jak 
stwierdza sam autor, odsetki nie stanowią jeszcze 
u nas „naturalnego hamulca, który powstrzymywał
by przedsiębiorstwo od nadmiernego wykorzystywa
nia kredytu” należy przyjąć, na co wskazuje zresz
tą dotychczasowa praktyka, że o prawidłowym wy
korzystywaniu kredytu po wyeliminowaniu pr^ekre- 
dytowań czy niedokredytowań, o których była wy
żej mowa, decyduje przede wszystkim tak uprzednie
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jak i następne rozeznanie Banku z odpowiednim 
ustosunkowaniem się do stwierdzonych nieprawidło
wości. Każde prawidłowe rozeznanie wymaga jed
nak kompleksowego i  dynamicznego ujęcia dzia
łalności przedsiębiorstw do czego oddziały Banku 
zmusza w większym stopniu jeden kredyt aniżeli 
kilka, nie mówiąc już o tym, że rozeznanie uprzed
nie przy kredycie antycypacyjnym daje ponadto 
możliwość lepszego oddziaływania.

Jeżeli w ten sposób podejdziemy do sprawy jed
nego kredytu oraz zwrócimy uwagę jeszcze na to, 
że faktyczne jego wykorzystywanie może być re
gulowane w drodze ograniczenia pokrywania płatno
ści przedsiębiorstwa o nierealne aktywa (przyzna
nie kredytu w wysokości planowanych potrzeb, wy
korzystanie w wysokości każdorazowego stanu płat
nych zobowiązań pomniejszonych o nierealne ak
tywa), to wydaje się, że antycypacyjność i jedność 
kredytu nie tylko nie zagraża równowadze pieniądza, 
ale wręcz przeciwnie utwierdza ją.

Następnym bardzo istotnym momentem systemu 
kredytowego, wpływającym na kształtowanie się 
pieniądza w obiegu, jest opłacalność kredytu. Za
równo obecny stan jak i  niektóre projekty rów
nież i  na tym odcinku nie pozwalają na właściwe 
reagowanie systemu kredytowego na zaistniałe nie
prawidłowości w zakresie pokrycia wypuszczonego 
W  obieg pieniądza. Wycofanie kredytu finansującego 
straty czy nierealne aktywa, to dość przewlekły 
i  skomplikowany proces dodatkowo hamowany w 
wielu przypadkach świadomie bądź przez oddział 
wojewódzki, bądź przez Centralę w imię nieźachwia- 
nia równowagi finansowej konkretnego przedsiębior
stwa, nie bacząc na to, że odbywa się to kosztem po
gorszenia i  zachwiania się sytuacji finansowej całej 
gospodarki narodowej.

Nie można też i  w tym problemie zgadzać się z 
wywodami autora cytowanego już artykułu. Chodzi 
zarówno o moment zatorów w rozliczeniach mogą
cych wyniknąć z łatwości wycofania kredytu, w 
przypadku kredytowania z rachunku bieżącego, jak 
i o sprawę uprzywilejowania Banku, jako wierzyciela 
przedsiębiorstwa. Jak już wyżej podano trudności 
płatnicze przedsiębiorstw, będące głównie wynikiem 
występowania nieprawidłowości (nawet wówczas 
kiedy brak dotacji z budżetu, który gdyby miał 
środki niewątpliwie przekazałby dotacje) nie mogą 
być finansowane kredytem, a szczególnie kredytem 
•— emisją. Właśnie w tym przypadku występuje 
niebezpieczeństwo „doprowadzenia do gospodarki 
narodowej większej ilości środków, niż to wynika 
z kształtowania się zdrowych gospodarczo zapasów” .

Jeżeli chodzi natomiast o sprawę uprzywilejo
wania Banku, to jeżeli nie chcemy sięgać dla za
chowania równowagi znajdującego się w obiegu 
pieniądza do środków jakimi operują banki kapi
talistyczne (zajęcia, licytacje, ogłoszenia upadłości) 
to uprzywilejowanie wierzytelności Banku właśnie 
z uwagi na jego zadanie regulowania obiegu pie
niężnego jest bezwględnie konieczne.

Bank musi dysponować środkami umożliwającymi 
szybkie i skuteczne ściągnięcie z rynku pieniądza, 
który bądź wykonał swoje zadanie na odcinku po
działu i realizacji dochodu narodowego, bądź utra
cił pokrycie w odpowiednich dobrach, na skutek 
ich zniszczenia czy zmniejszenia się wartości. Krą
żący w obiegu pieniądz bez pokrycia może wyrządzić 
gospodarce narodowej więcej szkody, aniżeli jego 
wycofanie w odpowiednim czasie chociażby miało

się to odbyć kosztem trudności płatniczych przed
siębiorstwa. I właśnie z tego względu uważam, że 
uprzywilejowanie wierzytelności Banku jest nie ty l
ko w pełni uzasadnione, ale i bezwzględnie koniecz
ne.

Operuje się też twierdzeniem, że uprzywilejowa
nie wierzytelności Banku stawia Bank na wyżsi*jj 
płaszczyźnie wobec pozostałych kontrahentów przed
siębiorstwa. W tym rozumowaniu zapomina się jed
nak o tym, że w przypadku uniemożliwienia Ban
kowi ściągnięcia swoich należności w drodze pierw
szeństwa, nie będzie on dysponował innymi środ
kami poza egzekucją, natomiast dostawca może zaw
sze wpłynąć na odbiorcę akredytywą, zaliczkowa
niem dostaw czy usług, przerwaniem świadczeń czy 
nawet całkowitym ich wstrzymaniem.

Jak już wyżej podano drugim zasadniczym czyn
nikiem wpływającym na kształtowanie się w obiegu 
pieniądza gotówkowego' są zobowiązania wymagają
ce uregulowania ich pieniądzem gotówkowym. Z 
jednej strony będą to- zobowiązania powodujące od
pływ pieniądza gotówkowego z Banku, z drugiej 
strony jego powrót.

Jeżeli przyjmiemy, że wypuszczony w obieg pie
niądz, tak gotówkowy jak i bezgotówkowy, ma w 
wyniku prawidłowej emisji w swojej ogólnej sumie 
pełne pokrycie, to dla zapewnienia odpowiedniej 
struktury pokrycia, a więc zabepieczenia pokrycia 
odpowiadającego potrzebom posiadaczy poszczegól
nych rodzajów pieniądza, niezbędne jest z jednej 
strony oddziaływanie na kształtowanie się obrotów 
i dochodów poszczególnych jednostek, a z drugiej 
strony odpowiedni kierunek produkcji dóbr stano
wiących pokrycie. Mówiąc o strukturze pokrycia 
pieniądza znajdującego się w obiegu ograniczymy 
to pojęcie siłą rzeczy do specyfikacji odpowiadającej 
dwom rodzajom pieniądza znajdującego się w obie- 
gu. . <

Oddziaływanie na kształtowanie się obrotów i do
chodów wyrażonych w pieniądzu gotówkowym spro
wadza się w świetle ustawy o- obrocie bezgotówko
wym do oddziaływania na:

a) kształtowanie się podziału dochodu narodowego
b) rozwój jednostek gospodarczych zwolnionych 

z obowiązku uczestniczenia w obrocie bezgotówko
wym.

Podział dochodu narodowego, to najistotniejszy 
moment w omawianym obecnie zagadnieniu. Wy
puszczony raz w obieg pieniądz krąży przechodząc 
z rąk do rąk, od jednostki do jednostki. Bez wzglę
du na to czy w tym ciągłym ruchu pieniądz trafi 
również do Banku, czy też nie, ruch ten związany 
jest bezpośrednio- z podziałem i realizacją dochodu 
narodowego a ściśle mówiąc wartości — nowowy- 
tworz-o-nych, których podział w gospodarce opartej 
na społecznym podziale pracy w swojej zasadniczej 
masie może dojść do skutku tylko za pośrednictwem 
pieniądza. Wobec obowiązywania ustawy o obrocie 
bezgotówkowym (w przeciwnym przypadku sprawa 
wygląda z gruntu inaczej) podział dochodu naro
dowego i  to- zarówno pierwotny jak i wtórny, de
cydując o wielkości udziału poszczególnych jedno
stek w nowowytworzonych wartościach, przesądza 
równocześnie sprawę kształtowania się w obiegu 
poszczególnych rodzajów pieniądza, za pośrednic
twem których podział ten jest następnie realizowa
ny. Jeżeli przyjmiemy, że dla osób fizycznych i  jed
nostek zwolnionych z uczestnictwa w obrocie bez
gotówkowym udziałem w dochodzie narodowym
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(w wyniku podziału pierwotnego czy wtórnego) jest 
dochód pozostający po potrąceniu podatków czy in
nych świadczeń obowiązkowych, to stosunek tych 
dochodów do pozostałej części- dochodu narodowego 
będzie stosunkiem wpływającym bezpośrednio i w 
decydującej mierze na kształtowanie się stosunku 
obiegu pieniądza gotówkowego do bezgotówkowego. 
Jest to jednak tylko jedna strona medalu. Rzecz zro
zumiała, że podział dochodu narodowego za pośred
nictwem pieniądza odbywa się w określonych wa
runkach przy zaistnieniu, bądź w wyniku zaistnie
nia, odpowiednich aktów rodzących zobowiązania i 
wierzytelności z zakresu podziału dochodu naro
dowego. Stronami w tym podziale mogą być uczest
nicy obrotu bezgotówkowego, jednostki zwolnione 
z obowiązku uczestniczenia w obrocie bezgotówko
wym, lub też jednostki mieszane, przy czym w tym 
ostatnim przypadku zachodzą dwie możliwości. W 
jednym przypadku jednostka zwolniona z obowiąz
ku uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym może 
być jednostką przyjmującą udział w dochodzie naro
dowym, w  drugim jednostką przekazującą.

Jeżeli przyjmiemy, że przekazywanie w  pieniądzu 
gotówkowym udziału w dochodzie narodowym na 
rzecz uczestnika obrotu bezgotówkowego dotyczy 
faktycznie tylko jednostek gospodarki nieuspołecz- 
nionej, to konsekwencją powyższego stanu będzie 
wniosek, że poza samym podziałem dochodu naro
dowego, o stosunku obiegu pieniądza gotówkowego 
do bezgotówkowego decydować będzie również ist
nienie i rozwój jednostek gospodarczych, zwolnio
nych z uczestniczenia W obrocie bezgotówkowym. 
Będzie tu wchodził w grę zarówno sam podział do
chodu narodowego (odprowadzenie w formie gotów
kowej należności państwa itp.), jak i  transakcje gos
podarcze jednostek zwolnionych z uczestniczenia w 
obrocie bezgotówkowym.

Rozwój tych jednostek, szczególnie w obecnych 
naszych warunkach, uzależniony jest między innymi 
w dużej mierze od pomocy finansowej Banku. Jak
kolwiek pomoc ta ma charakter zwrotny, to jednak 
gros kredytów przynawanych jednostkom zwolnio
nym z obowiązku uczestniczenia w obrocie bezgo
tówkowym wykorzystywane jest przez okres ich 
kredytowania w pieniądzu gotówkowym, wpływa
jąc, niezależnie od wielkości akumulacji własnej 
tych jednostek, na obieg pieniądza gotówkowego'.

To- co dotychczas powiedziano dotyczy banku 
emisyjnego, jak gdyby strony rozchodowej kas 
banku, czyli czynników decydujących o wypuszcze
niu w obieg pieniądza gotówkowego. Ponieważ są 
o pierwotne czynniki kształtowania obiegu pie

niądza gotówkowego, zachodzi konieczność zwró
cenia na nie szczególnej uwagi w polityce gospo- 
arczej. Dla zachowania pokrycia pieniądza gotów
kowego należy więc czynniki decydujące o jego 
wzroście (wypuszczeniu) tak ustawić, aby już w 
azie wzrostu obiegu wzrastało jednocześnie jego po- 
rycie. Inaczej mówiąc, nie można podejmować de- 

rodowZmi'eniających stosunek podziału dochodu na- 
DieniaH80 ^  korzyść wzrostu zapotrzebowania na 
wńi i J i S°t°wkowy, czy decyzji powodujących roz- 
nirmJri, n°S §°spodarki nieuspołecznionej, zwol- 
l . 7 y z, uczestnictwa w obrocie bezgotówkowym, 

■ Przedniego względnie równoczesnego zapewnie-
pieniądzaWiedlUe'' Struktury pokrycia tego- rodzaju

Oddziaływanie na procesy produkcji w sensie za
pewnienia odpowiedniego pokrycia poszczególnych

rodzajów pieniądza masą towarową może być pro
wadzone dwiema zasadniczymi metodami:

a) ekonomiczną,
b) administracyjną.
Jeżeli chodzi o pierwszą metodę, to będzie ona 

polegała przede wszystkim na stworzeniu odpowied
nich bodźców zainteresowania przedsiębiorstw pro
dukcją odpowiadającą wzrastającemu obiegowi pie
niądza danego rodzaju oraz na skierowaniu środków 
inwestycyjnych również zgodnie z tymi tendencja
mi.

Bodźce zainteresowania to głównie odpowiednie 
korzyści materialne przedsiębiorstw, zharmonizowa
ne ze stopniowym wzrostem popytu, czyli obiegu 
danego rodzaju pieniądza. Nie pomoże a nawet zasz
kodzi materialne zainteresowanie przedsiębiorstw 
produkcją dóbr będących przedmiotem pokrycia pie
niądza bezgotówkowego, przy jednoczesnym wzroś
cie obiegu pieniądza gotówkowego, czyli popytu na 
artykuły stanowiące zabezpieczenie pokrycia pie
niądza gotówkowego, lub odwrotnie.

Jeżeli chodzi o środki administracyjne, to będą 
to przede wszystkim odpowiednie nakazy czy za
kazy produkowania lub nieprodukowania takich, czy 
innych dóbr, ich rozmiarów itp., stanowiących po
krycie poszczególnych rodzajów pieniądza. Tego ty 
pu środki, w tym również wszelkiego rodzaju plany 
jako zadania, będą jednak w pełni skuteczne tylko 
wówczas, jeżeli znajdą poparcie stosunków eko
nomicznych, obowiązujących w danym systemie 
gospodarczym.

W świetle powyższych uwag możliwości oddziały
wania Banku na kształtowanie się struktury po
krycia i obiegu pieniądza gotówkowego w ramach 
ogólnego stanu pieniądza znajdującego się w obie
gu sprowadzają się do:

a) odpowiedniego dozowania puli kredytów prze
znaczonych dla jednostek gospodarczych, zwolnio
nych z uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym, o 
czym była mowa wyżej,

b) oddziaływania kredytem na przedmiot oraz 
zakres produkcji i  obrotu dóbr stanowiących po
krycie pieniądza,

c) wysuwania postulatów pod adresem odpowied
nich władz centralnych w kwestii podziału dochodu 
narodowego i kierunków przeznaczenia środków na 
inwestycje.

Jeżeli chodzi o oddziaływanie kredytem, to oprócz 
możliwości regulowania nim ogólnego stanu pienią
dza w obiegu, co zostało omówione w pierwszej 
części artykułu, Bank ma również możność wpły
wania kredytem na kształtowanie się produkcji, 
obrotu czy zapasów poszczególnych dóbr stanowią
cych pokrycie każdego z rodzajów pieniądza. Cho
dzi zarówno o decyzje przyznawania lub nieprzyzna- 
wania kredytu w poszczególnych przypadkach, jak 
i o okres czasu finansowania określonych przedsię
wzięć czy zapasów. Mimo poważnego znaczenia tych 
momentów jak dotychczas nie znajdują one odpo
wiedniego miejsca w naszej praktyce kredytowej.

Oczywiście nie może być mowy o wyłącznym 
wpływie Banku na powyższe sprawy, niemniej dla 
utrzymania równowagi finansowej gospodarki naro
dowej wpływ ten musi być zdecydowanie znaczniej
szy, aniżeli to- miało miejsce dotychczas. Sprawa 
nie jest jednak, jak wiele innych zbyt prąsta 
szczególnie z uwagi na niski poziom aparatu kredy
towego banków, co wiąże się z systemem płac, któ 
ry nie wstrzymuje konkurencji przedsiębiorstw,
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Nie zmienia to jednak faktu, że konieczność uzdro
wienia gospodarki narodowej wymaga urealnienia 
również zasad regulowania obiegu pieniądza i  jego 
pokrycia.

Niemniejsze znaczenie w kształtowaniu obiegu 
pieniądza gotówkowego, jakkolwiek pośrednie, ma 
opracowywanie przez Bank materiałów umożliwiar 
jących czy postulujących odpowiednim władzom 
centralnym podejmowanie decyzji odnośnie właś
ciwego podziału dochodu narodowego, czy przezna
czenia środków na inwestycje. Banki a szczególnie 
NBP, skupiając w swoich rękach prawie całość roz
liczeń pieniężnych, dysponuje dość szczegółowym 
materiałem obrazującym zarówno faktyczne kształ
towanie się podziału i realizacji dochodu narodowe
go jak i przemieszczenie się pieniądza w ujęciu 
rzeczowym i  podmiotowym. Kasy banków to naj
czulszy aparat gospodarki opartej na stosunkach

towarowo-pieniężnych, sygnalizujący najwcześniej 
i najdokładniej o wszystkich zaistniałych odchyle
niach (dodatnich i  ujemnych), dotyczących zarów
no poszczególnych jednostek gospodarczych jak i 
całej gospodarki narodowej. Dane dotyczące podzia
łu i  realizacji dochodu narodowego; to przede 
wszystkim składniki obecnej ewidencji planowania 
kasowego, sprawozdawczość z kasowego wykona
nia budżetu oraz sprawozdawczość przedsiębiorstw.

Dane te mogą być w szerokim stopniu wykorzys
tywane przez Bank do stawiania postulatów czy za
leceń pod adresem władz decydujących bezpośred
nio o czynnikach podziału i  realizacji dochodu na
rodowego a więc decydujących o stawkach płac, 
cenach, podatkach, rozmiarach, kierunkach inwesty
cji itp.

W. Fajfer
Lubań

UWAGI O ZDOLNOŚCI KREDYTOWEJ PRZEDSIĘBIORSTW

Na temat zdolności kredytowej i  metod jej usta
lania istnieje dotychczas rozbieżność zdań i  poglą
dów.

W niniejszym opracowaniu chciałbym rozważyć 
zagadnienie czy manipulując kredytem można przy
wrócić przedsiębiorstwu zdolność kredytową. Istnie
je bowiem taki- pogląd, że o ile część kredytu nie 
ma zabezpieczenia w  realnych aktywach, to należy 
niezabezpieczoną część kredytu spłacić i wówczas 
reszta będzie miała odpowiednie zabezpieczenie, 
czyli zaistnieje zdolność kredytowa' danego przed
siębiorstwa.

Muszę tu zaznaczyć, że przez spłacenie kredytu 
należy rozumieć niespłacenie na przykład kredytu 
ponadnormatywnego w ciężar kredytu przetermi
nowanego, lecz wycofanie z przedsiębiorstwa części 
kredytu przez spłatę z wpływów na rachunek bie
żący. O i-le stan kredytów wynosi na przykład 
1.000 jednostek a realne aktywa 900, to wydawałoby 
się, że wystarczy obniżyć kredyt również do 900 
i kredyt będzie w pełni zabezpieczony. W rzeczy
wistości jednak o ile w danym przedsiębiorstwie 
występuje niedobór funduszów własnych w obrocie 
(ujemne fundusze własne) lub gdy nierealne aktywa 
przewyższają fundusze własne w obrocie, to pomimo 
wycofania części kredytu z przedsięborstwa nie 
będzie ono nadal miało zdolności kredytowej.

Zilustrujmy to na przykładzie skróconych bilan
sów przedsiębiorstw A i  B:

A B  A B
Aktywa realne 1.000 1.000 Fundusze własne 100 -50
Aktywa nierealne 200 —  Zobowiązania

— ——— ———  prawidłowe 400 400
1.200 1.000 Kredyt 700 650

1.200 1.000

Ustalamy zdolność kredytową: 
Aktyw a realne 
mniej zobowiązani:

A  B 
1.000 1.000 

400 400

600 . 600

Występuje więc brak zabezpieczenia w  przedsię
biorstwie A - l00 jednostek i w  przedsiębiorstwie 
B-50 jednostek.

Wobec takiego stanu rzeczy przystąpmy do wy
cofania niezabezpieczonej części kredytu z wpływów 
przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo sprzedało 100 
jednostek, lecz równocześnie zakupiło za 100. 
Przedsiębiorstwo B sprzedało tylko 50 jednostek 
nie dokonując równocześnie zakupu. Dla przejrzys
tości naszego przykładu zakładamy niezmienność 
innych składników bilansowych. Po dokonaniu tych 
transakcji i  spłaty kredytów zestawienie wypłacal
ności będzie następujące:

Aktyw a realne
A

1.000
B
950

A
Fundusze własne 100

B
-50

Aktywa nierealne 200 — Zobowiązania pra-

1.200 950
widłowe 400 
Kredyty 600

400
600

Zobowiązania
przeterminowane 100 —

1.200 950

A  B
1.000 950

400 400
100 —

500 550
mniej kredyty 600 600

brak zabezpieczenia 100 50

Ustalamy zdolność kredytową: 
A ktyw a realne
mniej zobowiązania prawidłowe 
mniej zobowiązania nieprawidłowe

Jak z powyższego wynika znów wystąpił brak 
zebezpieczenia w poprzedniej wysokości pomimo 
częściowej spłaty kredytu. Gdyby wyrównać kredyt 
dc wysokości realnych aktywów, przekredytowanie 
wystąpiłoby znów w tej samej wysokości itd.

Z powyższych przykładów wyraźnie wynika, że 
nie można wycofać z przedsiębiorstwa niezabezpie
czonej części kredytu. Pozostaje więc tylko całko
wite jego wycofanie, czyli wstrzymanie kredytowa-



WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 91Nr 2

ni a przy zmianie kolejności pokrywania zobowiązań 
lub pogodzenie się z częściowym brakiem zdolności 
kredytowej i  kredytowanie przedsiębiorstwa do 
pełnej wysokości realnych aktywów, pomniejszo
nych o fundusze własne w obrocie i  prawidłowe 
zobowiązania-luzy finansowe (dostawy niefakturo- 
wane, nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe).

Ograniczenie kredytowania może więc mieć tylko 
na celu oddziaływanie na gospodarkę przedsiębiorst
wa przez stworzenie trudności finansowych, ale nie 
spowoduje zmniejszenia zagrożenia zwrotności kre
dytów, czyli nie wpłynie na polepszenie zdolności 
kredytowej. S. Kozłowski

Kolo

Z HISTORII PIENIĄDZA I KREDYTU W POLSCE LUDOWEJ

Przebudowa polskiego systemu kredytowego w latach 1947—1951

Wraz z powstaniem i  rozwojem sektora uspołecz
nionego w gospodarce narodowej powstała koniecz
ność planowego rozwoju wszystkich gałęzi gospo
darki narodowej. Wymogi te zostały w zasadzie 
uwzględnione dzięki opracowaniu trzyletniego pla
nu odbudowy kraju. Podstawowym zadaniem planu 
trzyletniego była odbudowa gospodarki narodowej 
i ścisłe gospodarcze powiązanie Ziem Zachodnich 
z resztą Polski, co miało umocnić ustrój społeczno- 
-gospodarczy Polski oraz podwyższyć poziom życio
wy ludności.

Realizacja zadań postawionych przez plan trzy
letni wymagała wypracowania nowych, nieznanych 
przedtem w Polsce, form zarządzania gospodarką 
narodową. Należało stworzyć odpowiednią metodo
logię planowania, która pozwoliłaby przy pomocy 
planu kierować całą gospodarką narodową i sprzy
jałaby koncentrowaniu środków dla wykonania pod
stawowych celów założonych w planie. Jednocześ
nie koniecznie było takie -zorganizowanie gospodarki 
narodowej, ażeby przedsiębiorstwa pracowały jak 
najoszczędniej, ażeby działalność poszczególnych 
jednostek gospodarczych można było ocenić przez 
porównanie ich dochodów i  wydatków7.

Wzrost zakresu planowania i ogromne zadania 
stojące przed gospodarką narodową w związku 
z przejściem do planu trzyletniego stwarzały więc 
nową sytuację gospodarczą w kraju, która wymagała 
także zmiany form stosunków kredytowych.

Nie oznacza to jednak absolutnie, że już w latach 
poprzedzających ten okres nie następowały pewne 
zmiany w formie stosunków kredytowych. Nacjo
nalizacja bowiem przemysłu wielkiego i średniego 
oraz transportu, początki planowania gospodarcze
go, zaczęły już przedtem wykazywać nieprzydat
ność starych form stosunków kredytowych w no
wym ustroju gospodarczym. Między nową, postępo
wą treścią stosunków kredytowych a ich formą 
powstała już w tym czasie określona sprzeczność. 
W pierwszych latach po wojnie nie było jeszcze 
jednak dostatecznych przesłanek politycznych i 
gospodarczych, ażeby tę sprzeczność zlikwidować.

Niemniej , Już w tym okresie Narodowy Bank 
Wr-ori f 0** w !osny 1946 roku rozpoczyna bezpośrednie 
j ,.,., J. mv.ame kluczowych gałęzi gospodarki naro- 
i,,, J  1 y> zasadniczo w formie kredytu z rachun
ku otwartego, a nie przez dyskonto weksli. Nowa

,Uj*c^a gospodarcza w roku 1947 wymagała jednak 
adykalniej szych zmian w systemie kredytowym.

Przede wszystkim konieczne stało się znalezienie 
nowych form kierowania polityką pieniężno-kredy- 
ową. Stały wzrost wkładów w bankach operacyj

nych powodował, że możliwości oddziaływania Na
rodowego Banku Polskiego przy pomocy kredytu re
finansowego stale malały. Wyraziło się to w spadku 
kredytów refinansowych NBP w ogólnej akcji kre
dytowej wszystkich instytucji kredytowych z 62,8% 
na koniec roku 1946 do 51,2% na dzień 30.IX.1947 
roku. W tej sytuacji czynniki państwowe, powołane 
do kierowania polityką pieniężno-kredytową musiały 
sobie zapewnić kontrolę nie tylko kredytów banku 
centralnego, opartych o emisję, ale także całokształ
tu operacji kredytowych banków.

W gospodarce kapitalistycznej instytucja emi
syjna funkcje te może spełniać przy pomocy takich 
środków, jak operowanie stopą procentową, stoso
wanie polityki otwartego rynku, cenzurę weksli, 
czy wreszcie kontyngentowania kredytów. Przy ist
nieniu jednego planu gospodarczego metody pośred
niego oddziaływania na poszczególne ośrodki dyspo
zycji, jakim i jest każda instytucja kredytowa, muszą 
być zastąpione przez metody bezpośredniego oddzia
ływania, które byłyby zgodne z zasadą centralne
go planowania. Zabezpiecza to lepszą selekcję żą
dań kredytowych z perspektywy interesów całego 
gospodarstwa narodowego i pozwala koncentrować 
dla realizacji węzłowych zadań planów gospodar
czych środki wszystkich instytucji bankowych.

Bezpośrednie oddziaływanie na całą gospodarkę 
pieniężną może mieć miejsce jedynie przy pomocy 
planowania kredytowego, które ze swojej strony jest 
możliwe tylko w warunkach ogólnego planowania 
gospodarczego. Daje to bowiem możliwość powiąza
nia przewidywanych rozmiarów i kierunków akcji 
kredytowej z przewidywaniami na odcinku produk
cji i wymiany, co stwarza szerokie możliwości wy
korzystania planów kredytowych dla analizy sytua
cji gospodarczej kraju i ewentualnej korekty planów 
gospodarczych (w przypadku braku zgodności mię
dzy założeniami finansowymi planów gospodarczych 
z założeniami planu kredytowego).

Radykalna zmiana była konieczna także na od
cinku funkcjonowania samego systemu kredytowego. 
Możność oceny działalności przedsiębiorstw przez 
porównanie ich dochodów i wydatków, co miało za
bezpieczyć racjonalną gospodarkę w tych przedsię
biorstwach wymagało nie tylko udzielenia przed
siębiorstwu określonej samodzielności ale także zor
ganizowania odpowiednich stosunków finansowych 
między przedsiębiorstwami, a także między przedsię
biorstwami a Bankiem i  budżetem.

W związku z tym stosunki między przedsiębior
stwom i Bankiem powinny były ułożyć się w ten 
sposób, ażeby Bank nie pokrywał automatycznie 
strat poniesionych przez przedsiębiorstwo, a więc,
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aby kredyt umacniał odpowiedzialność przedsię
biorstwa za wyniki jego pracy i po wtóre, ażeby 
Bank był w stanie przy pomocy kredytu kontrolo
wać działalność przedsiębiorstwa. Realizacja tych 
zadań wymagała przede wszystkim likwidacji kre
dytu towarowego i handlowego, jako dodatkowego, 
niekontrolowanego źródła finansowania się przedsię
biorstwa. Uzależnienie w ten sposób przedsiębiorstw 
od Banku, jako jedynego źródła potrzebnych mu 
dodatkowych środków, było podstawowym warun
kiem zarówno dla określenia zapotrzebowania kre
dytu ze strony przedsiębiorstwa, a więc dla plano
wania kredytowego, jak i  dla kontroli bankowej 
przy pomocy kredytu.

Nowe zadania stojące przed systemem kredyto
wym, szczególnie akumulacja środków na potrzeby, 
priorytet których określał plan gospodarczy oraz 
potrzeba jednolitej kontroli bankowej gospodarki 
narodowej postawiły także problem rewizji zasad, 
na których oparta była struktura systemu banko
wego, to jest na podziale gospodarki na sektory 
— państwowy, spółdzielczy, prywatny oraz tak 
zwany komunalny.

Podział ten, zrobiony z punktu widzenia formalno- 
-prawnego, zaciemniał przede wszystkim zróżnico
wany charakter prywatnych warsztatów produkcyj
nych, które mogą posiadać charakter kapitalistyczny 
(oparty na wyzysku) i  drobnotowarowy (oparty na 
pracy własnej). Błędność tej teorii wynikała rów
nież z zaliczania spółdzielczości do odrębnego sek
tora, oddzielenia jej od pozostałej gospodarki uspo
łecznionej.

Tak więc warunki gospodarczego rozwoju kraju 
wymagały zasadniczej przebudowy form stosunków 
kredytowych. Nastąpiło to w okresie reformy kre
dytowej w latach 1947—1951. Istota tej reformy, 
dokonanej przez władzę ludową, polegała na likw i
dacji sprzeczności między socjalistyczną treścią sto
sunków kredytowych, która powstała w wyniku na
cjonalizacji banków oraz umocnienia dyktatury pro
letariatu i rozwoju sektora uspołecznionego w gos
podarce narodowej a starymi formami tych stosun
ków, przejętymi od gospodarki kapitalistycznej. 
Charakter tej sprzeczności określa zakres reformy 
kredytowej, która obejmuje:

a) ścisłe powiązanie działalności banków z zada
niami stawianymi przez plany gospodarcze, w 
szczególności przez wprowadzenie planu kredytowe
go, jako metody kierowania działalnością wszyst
kich instytucji kredytowych,

b) likwidację kredytu towarowego i  weksla oraz 
zastąpienie ich bezpośrednim kredytowaniem ban
kowym i racjonalnymi formami rozliczeń oraz 
przekształcenie w ten sposób kredytu krótkotermi
nowego w instrument kontroli przy pomocy pienią
dza i umocnienia rozrachunku gospodarczego,

c) reorganizację systemu bankowego, polegającą 
na centralizacji kredytów krótkoterminowych w 
jednym banku i specjalizacji pozostałych banków 
oraz organizacji instytucji kredytowych dla finan
sowania gospodarki dróbnotowarowej.

Wszystkie te przedsięwzięcia władzy ludowej na 
odcinku kredytowym, które w  sposób zasadniczy 
zmieniały starą formę stosunków kredytowych, 
należy uznać za reformę kredytową.

Okres reformy kredytowej, obejmujący lata 
1947 — 1951, wyraźnie dzieliły się na dwa podokre-

sy wynikające ze stopniowego' realizowania tej 
reformy w okresie odbudowy gospodarczej i przy 
przejściu do bardziej intensywnej industrializacji 
kraju w latach 1949 — 1951.

Konieczność tego podziału wynika także z cha
rakteru zmian w systemie kredytowym, jakie zacho
dziły w tych podokresach. O ile w latach 1947 — 1948 
widać pewne samodzielne poszukiwania, nie zawsze 
co prawda szczęśliwe, form rozwoju stosunków 
finansowych, o tyle w okresie następnym mamy 
do czynienia z daleko idącym wprowadzeniem u nas 
radzieckich wzorów organizacji systemu finansowo- 
-kredytowego.

Pierwszy etap reformy kredytowej

Pierwszy etap reformy kredytowej przypada na 
lata 1947—1948. W okresie tym nastąpiła ostateczna 
likwidacja weksla, jako formy rozliczeń między 
przedsiębiorstwami, i  kredytu dyskontowego, jako 
formy kredytowania przedsiębiorstw, wprowadzenie 
rozrachunku gospodarczego, jako metody zarządza
nia przedsiębiorstwami, oraz powstanie pierwszych 
planów kredytowych.

A. L i k w i d a c j a  w e k s l a  j a k o  
f o r m y  r o - z  l i c z e ń

Początki likwidacji weksla, jako formy rozliczeń, 
mamy już w roku 1946, kiedy to Narodowy Bank 
Polski rozpoczyna finansowanie podstawowych ga
łęzi gospodarki narodowej z rachunku otwartego. 
Proces stopniowego ograniczania obrotu wekslowego 
w ciągu roku 1946 ilustruje zmniejszający się udział 
kredytów dyskontowych w ogólnej akcji kredytowej, 
który na koniec roku 1945 wynosił prawie 80%, 
a na koniec roku 1946 zmalał do około 30%.

Ostateczna likwidacja weksla nastąpiła jednak do
piero w wyniku realizacji uchwały Komi
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 
20.V.1947 roku. Ustawa wprowadza zakaz wyda
wania wreksli przez przedsiębiorstwa, a także zakaz 
udzielania sobie nawzajem kredytu towarowego.

Przejście od weksla do bezpośredniego kredyto
wania bankowego było nieodzownym warunkiem 
wykorzystania kredytu jako instrumentu kontroli 
przy pomocy pieniądza. Jak długo przedsiębiorstwo 
mogło wystawiać weksle, tak długo mogło się ono 
zaopatrywać w potrzebne mu środki bez wiedzy 
banku. Bowiem kontrola bankowa nad obiegiem 
weksli- była utrudniona. Likwidacja weksla ozna
czała więc pozbawienie przedsiębiorstw wszelkich 
środków nie kontrolowanych przez bank lub budżet 
oraz możliwość rozgraniczenia w przedsiębiorstwie 
własnych i pożyczonych środków obrotowych. 
Stwarzało- to podstawę dla powiązania udzielania 
i spłaty kredytu z konkretnymi procesami produk
cyjnymi w każdym przedsiębiorstwie (natychmiasto
we fakturowanie zsynchronizowało materialne 
wykonanie zamówienia z jego likwidacją finansową), 
co mogło być wykorzystane dla kontroli pracy 
przedsiębiorstw przy pomocy kredytu.

Jednocześnie z likwidacją weksla i kredytu towa
rowego uchwała z dnia 20.V.1947 roku wprowadziła 
nowe formy rozliczeń opartych na akcepcie faktur. 
Przedsiębiorstwo zostało zobowiązane do wystawia
nia faktur i oddawania ich na inkaso do banku 
najpóźniej w ciągu pięciu dni od momentu wysłania 
towaru. Bank przedstawiał odbiorcy otrzymaną
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fakturę, odbiorca miał zaś prawo odmówić zapłaty 
o ile dany towar nie -był zamówiony przez niego 
lub nie odpowiadał zamówieniu co do jakości.

Realizacja uchwały o likwidacji weksla nastąpiła 
w -ciągu ro-ku 1947. Wskaźnikiem tego jest spadek 
udziału kredytów dyskontowych do- 7°/o w ogólnej 
sumie kredytów udzielonych przez instytucje kre
dytowe w roku 1947. Kredyt dyskontowy w r-oku 
1947 a także w roku 1948 udzielały już tylko w za
sadzie banki finansujące gospodarkę drobnotowaro- 
wą i kapitalistyczną. Wynikało to przede wszystkim 
z tego, że zarówno przedsiębiorcy prywatni jak 
chłopi i rzemieślnicy dawali weksle w formie za
bezpieczenia udzielonego im kredytu, które były 
przeważnie przez nich samych -wystawiane, a więc 
nie pochodziły z obiegu.

Kredyt dyskontowy już w  roku 1947 przestał więc 
odgrywać rolę jednej z podstawowych form udziela
nia kredytu. Niemniej utrzymywał się w dalszym 
ciągu, ja-k to było już wspomniane, w instytucjach 
kredytujących gospodarkę drobnotowarową i kapi
talistyczną.

Pełna likwidacja kredytu -dyskontowego nastąpiła 
dopiero w roku 1949, kiedy to formalnym zabezpie
czeniem kredytu dla gospodarki drobnotowarowej 
przestał być weksel, a- stał -się nim -skrypt dłużny, 
a kredyty dla -gospodarki kapitalistycznej zostały 
prawie całkowicie wstrzymane.

B. O r g a n i z a c j a  s y s t e m u  f i 
n a n s o w e g o -  p r z e d s i ę b i o r s t w  
p a ń s t w o w y c h

Początkowo władza ludowa kierowała gospodarką 
narodową wykorzystując formy zarządzania stoso
wane przez koncerny kapitalistyczne. To było jedną 
z podstawowych przyczyn, dla których w -tym czasie 
powstały wielkie zjednoczenia przemysłowe, które 
obejmowały dziesiątki przedsiębiorstw niesamodziel
nych. Udzielenie wówczas każdemu poszczególnemu 
przedsiębiorstwu pełnej samodzielności -stworzyłoby 
możliwość roztrwonienia środków państwowych, ze 
względu na całkiem niedoskonałą gospodarkę tych 
jednostek.

W ciągu pierwszych lat po wojnie środki finan
sowe dla przedsiębiorstw prawie że- w całości 
dostarczały ba-nki, które jednocześnie miały za za
danie dopomagać w organizacji i  kontroli działal
ności finansowej przedsiębiorstw.

Plan trzyletni postawił przed systemem finanso- 
wo-kredyt-owym nowe, poważne zadanie wprowa
dzenia elementów rozrachunku gospodarczego.

Elementami ro-zraehunku go-spodar-czego, wprowa
dzenie których było- już wówczas możliwe i korzyst
ne, było stworzenie takiego systemu zarządzania 
gospodarką narodową, który przyznawałby przed
siębiorstwom własne fundusze obrotowe oraz 
zabezpieczał przedsiębiorstwom rentowność, co- nie 
f°P ^szcz,a^°^y d° utraty przez przedsiębiorstwa tych

.. nrij S(awowym . uktem prawnym, który leża- 
b-srio ^ r  ° rSani;Zacji całego systemu finansowego 
10.17 \  wała Rady Ministrów z dnia 21 -sierpnk
TT u U w ^Prawie zasad systemu finansowego.2 
Uchwała ta określała zakres działania poszczegól
nych ogniw aparatu finansowego oraz zasady sys

2) M o n ito r P olski 1D47 lo k , N r 120, pozycja 762.

temu finansowego przedsiębiorstw państwowych, 
które w większości .swej już przedtem zresztą sto
sowane były we wzajemnych stosunkach między 
bankami, przede wszystkim między Narodowym 
Bankiem Polskim a przedsiębiorstwami.

Jako podstawowe zasady systemu finansowego 
przedsiębiorstw uznane zostały przez uchwałę z dnia 
21 -sierpnia 1947 roku następujące stwierdzenia:

a) śro-dki na potrzeby inwestycyjne powinny być 
trwale odgraniczone -od środków na potrzeby 
eksploatacyjne,

b) przedsiębiorstwo powinno- posiadać własne 
lub pożyczone fundusze obrotowe, wysokość których 
powinna- być określona normatywem,

c) wszystkie środki przedsiębiorstwa mają znaj
dować -się w jednym banku, który wyłącznie po
winien obsługiwać dane przedsiębiorstwo (w zakre
sie działalności eksploatacyjnej),

d) przedsiębiorstwo powinno obowiązkowo uczes
tniczyć w obrocie bezgotówkowym a wzajemne 
kredytowanie się było- zabronione,

e) przedsiębiorstwo- powinno być kontrolowane 
przez ba-nki.

Dla realizacji zasady wyposażenia przedsiębiorstw 
we własne fundusze obrotowe, która miała najistot
niejsze znaczenie dla systemu kredytowego-, w wy
niku uchwały z dnia 21.V III. 1947 roku, powstał 
systeiji rachunków wyrównawczych (środków obro
towych, różnic cen, amortyzacji i inwestycji). Jed
nocześnie właściwy budżet w tych latach zachowy
wał starą, przedwojenną formę, przewidującą 
rozliczenia między budżetem a przedsiębiorstwami 
jedynie w formie rozliczeń podatkowych. Obsługa 
rachunków wyrównawczych, finansujących działal
ność eksploatacyjną przedsiębiorstw (rachunek 
środków obro-to-wych i rachunek różnic cen) pro
wadzona była przez Narodowy Bank Polski, aparat 
którego uważany był wówczas za aparat najbardziej 
doświadczony w zakresie organizacji finansów 
w przedsiębiorstwach.

Forma udzielania środków z rachunków wyrów
nawczych nie odpowiadała w pełni potrzebom po
głębienia rozrachunku gospodarczego, przede 
wszystkim dlatego, że dyspozycje z rachunków wy
równawczych należały faktycznie do- Ministerstwa 
Przemysłu i Ha-ndlu, które mogło udzielać dotacji 
nawet bez powiadomienia o- tym Ministerstwa 
Skarbu. Następnie nie było ściśle określonej pod
stawy ustalania wysokości dotacji z rachunków 
środków obro-t-owych. Wobec tego przedsiębiorstwa 
otrzymywały środki na wszystkie -swoje potrzeby, 
niezależnie od tego, co było przyczyną powstania 
tych potrzeb. W rezultacie w wielu przypadkach 
.dotacje automatycznie pokrywały straty wynikłe 
,ze złej pracy przedsiębiorstw, finansowały zapasy 
bezwartościowe lub niepotrzebne oraz inwestycje 
nieplano-we.

W wyniku realizacji tych postanowień Narodowy 
Bank Polski zaczął spełniać funkcje organu ko-ntro-li 
finansowej przedsiębiorstw państwowych. Wyrażało 
się to w badaniu dyspozycji pieniężnych przedsię
biorstw, w ustalaniu normatywnych środków obro- 
t-owych, kontroli cen i  kalkulacji kosztów oraz 
instruktażu finansowym. >

Jednoczesne administrowanie przez Narodowy 
Bank Polski rachunkami wyrównawczymi wraz



94 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 2

z kredytowaniem krótkoterminowym doprowadziło 
do tego, że kredyt i  finansowanie wzajemnie się 
przeplatały, co utrudniało wykorzystanie kredytu 
jako instrumentu kontroli.

C. Z m i a n y w d z i  a ł  a 1 m o ś c i s y s 
t e m u  k r e d y t o w e g o '

Znaczne ograniczenie kredytów refinansowych 
wymagało ustawowego przekształcenia Narodowego 
Banku Polskiego w centralę finansową i  planistycz
ną, która kierowałaby i kontrolowała cały system 
kredytowy. Nastąpiło to w uchwale z dnia 
21.VIII.1947 roku, która przyznała Narodowemu 
Bankowi Polskiemu kierowniczą rolę w  całym sys
temie kredytowym i wprowadziła obowiązek pla
nowania kredytowego. Plan kredytowy miał być 
jednym z dwunastu planów wchodzących w skład 
państwowego planu finansowego'.

Początki planowania kredytowego miały miejsce 
już w roku 1946, kiedy to powstały pierwsze ze
stawienia planowanych kredytów dla 'poszczegól
nych banków i  grup przedsiębiorstw finansowanych 
bezpośrednio przez Narodowy Bank Polski.

Warunki dla pełnego planowania kredytowego 
powstały dopiero jednak w roku 1947, w którym 
to roku istnieje już narodowy plan gospodarczy 
oraz został ostatecznie zlikwidowany weksel. Zmia
ny te stwarzały możliwość określenia planowego 
zapotrzebowania na kredyt bezpośrednio na pod
stawie produkcyjnych planów przedsiębiorstw. 
Planowanie kredytowe dawało więc możliwość 
powiązania całej działalności kredytowej z planem 
gospodarczym i stwarzało formę kontroli ze strony 
Narodowego' Banku Polskiego akcji kredytowej po
zostałych banków.

Pierwszy plan kredytowy, obejmujący całokształt 
działalności kredytowej został sporządzony w roku 
1948. Przewidywał on jednak tylko rozdział kredy
tów udzielonych przez cały system bankowy i nie
które źródła ich pokrycia. Natomiast nie był on 
związany z całokształtem działalności Barik-u, gdyż 
na przykład emisja, rachunki budżetowe, nie wcho
dziły do planu kredytowego jako oddzielne pozycje, 
a jedynie saldem ogólnym.

Struktura planu kredytowego w tym okresie wy
nikała z ustawienia planu kredytowego, jako jedne
go z elementów państwowego planu finansowego. 
Powodowało to, że wiele pozycji wchodzących 
w skład bilansu NBP było planowane dopiero przez 
Departament Planowania Finansowego Ministerstwa 
Skarbu, a więc na szczeblu państwowego planu 
finansowego.

Przy zestawieniu tego planu na rok 1948 natra
fiono na duże trudności w związku z niemożnością 
oparcia się o wnioski kredytowe przedsiębiorstw. 
Było to wynikiem braku planów przemysłowo-fi- 
nansowych w przedsiębiorstwach. Narodowy Bank 
Polski starał się rozwiązać te trudności, zobowiązu
jąc przedsiębiorstwa do* przedkładania Bankowi 
preliminarzy gospodarczo-finansowych, które miały 
właśnie za zadanie wykazać zapotrzebowanie przed
siębiorstw na środki finansowe. Przy zestawianiu 
jednak planu na rok 1948 nie udało się jeszcze 
Narodowemu Bankowi Polskiemu wykorzystać tych 
materiałów i plan został opracowany na podstawie 
ty lko  wskaźników planów gospodarczych, co w kon
sekwencji doprowadziło' do« nierealności tego planu.

Tym niemniej już od roku 1948 Narodowy Bank 
Polski zaczyna dysponować nowym instrumentem

kontroli całego systemu kredytowego', który choć 
początkowo niedoskonały szybko zaczyna się prze
kształcać w plan dyrektywny.

W kredytowaniu gospodarki uspołecznionej czo
łowe miejsce zajmował Narodowy Bank Polski, 
który obsługiwał prawie cały przemysł państwowy. 
Zakres działalności tego Banku powodował, że cią
żyła na nim odpowiedzialność wypracowywania 
nowych form kredytowania i  kontroli przedsię
biorstw państwowych. Banki pozostałe na ogół 
wykorzystywały doświadczenia Narodowego Banku 
Polskiego. Wypracowanie takich nowych form przez 
NBP było o tyle konieczne, że istnienie w przed
siębiorstwach państwowych własnych normowanych 
funduszów obrotowych zmieniało podstawę kredy
towania. W związku z tym Narodowy Bank Polski 
zaczął udzielać \ kredyty przede wszystkim na uzu
pełnienie własnych funduszów obrotowych do wy
sokości normatywu oraz na potrzeby przejściowe 
przedsiębiorstw, które przewyższały normatyw 
własnych funduszów obrotowych. Doprowadziło to 
do przedmiotowego podziału kredytów na kredyt 
normatywny, przejściowy i specjalny oraz na, kredyt 
importowy i eksportowy.

Kredyt normatywny, który stanowił 32% kre
dytów udzielonych w roku 1948, Narodowy Bank 
Polski udzielał na uzupełnienie własnych funduszów 
obrotowych przedsiębiorstw. Spłata tego kredytu 
następowała z rachunku wyrównawczego' środków 
obrotowych. Kredyt przejściowy, który wynosił 
41% wszystkich kredytów udzielonych w roku 1948 
udzielany był zasadniczo na finansowanie takich 
potrzeb przedsiębiorstwa, które powstały w wyniku 
niewykonania pewnych założeń planu. Natomiast 
kredyt specjalny (10% w roku 1948) przedsiębior
stwa otrzymywały na potrzeby związane z nor
malnym procesem produkcyjnym, ale nie przewi
dzianych do finansowania z własnych funduszów 
obrotowych, na przykład sezonowe zapasy surowca, 
kontraktacja itp. Kredyty importowe i  eksportowe 
stanowiły 17% ogółu kredytów udzielonych w ro
ku 1948.

Formy kontroli bankowej NBP uległy także 
pewnej zmianie. Szeroki jej zakres ustalony został 
przez uchwałę z dnia 21.VII. 1947 roku w sprawie 
zasad systemu finansowego. Uchwała,, ta przekształ
cała a raczej zatwierdzała przekształcenie (bo stan 
ten istniał już w pewnym stopniu i przedtem) Na
rodowego Banku Polskiego w organ kontroli finan
sowej przedsiębiorstw państwowych. Omawiana 
kontrola wyrażała się w stałym nadzorowaniu gos
podarki finansowej przedsiębiorstw kontrolowanych 
przez ten Bank, a mianowicie NBP miał opiniować 
plany finansowo-gospodarcze przedsiębiorstw oraz 
plany zaopatrzenia i  zbytu, badać1 wszelkie dyspo
zycje pieniężne przedsiębiorstw, porządkować środki 
obrotowe przedsiębiorstw, prowadząc rachunki 
wyrównawcze środków obrotowych i różnic cen 
oraz dopilnowując, aby jednostki rozliczające się 
z tymi rachunkami przekazywały sumy przypadają
ce od nich sumy w ustalonych terminach, wyko
nywać wreszcie kontrolę gospodarki materiałowej 
przedsiębiorstw i przebiegu planowego« systemu 
oszczędzania.

Obarczenie Banku wszystkimi tymi funkcjami 
uniemożliwiło mu praktycznie zwrócenie głównej 
uwagi na udzielenie kredytu, co powinno być jego 
podstawowym zadaniem.
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Reasumując należy stwierdzić, że system finanso- 
wo-kredytowy, który wykształcił się w latach 
1947— 1948 był poważnym krokiem naprzód w po
równaniu z pierwszym okresem po wojnie. L ikw i
dacja weksla i wprowadzenie racjonalnych form 
rozliczeń, postępy na odcinku usamodzielnienia 
przedsiębiorstw (wyodrębnienie ich majątku 
z ogólnego majątku Skarbu Państwa, organizacja 
własnych funduszów obrotowych) oraz dalsze po
głębienie powiązania kredytów z działalnością 
przedsiębiorstw — wszystko to sprzyjało1 zwiększe
niu się rentowności przedsiębiorstw, organizacji 
racjonalnej kontroli ich działalności oraz planowe
mu rozdzieleniu wolnych środków na potrzeby 
gospoda rk i narodowej.

W okresie planu trzyletniego' naistępowała jednak 
nie tylko odbudowa kraju, ale przystąpiono także do 
rekonstrukcji gospodarki narodowej. Wymagało to 
koncentracji wszystkich środków dla planowego 
ich rozdziału na realizację podstawowych zadań 
gospodarczych. Z tego punktu widzenia system,, 
który powstał w latach 1947—1948 posiadał pewne 
braki, a mianowicie:

a) istnienie niepełnego budżetu, który obejmował 
wyłącznie prawie administrację państwową, a nie 
był powiązany z systemem finansowym przedsię
biorstw i samorządów, jednocześnie istniała dwu
torowość dyspozycji finansowej: PKPG (CUP) i M i
nisterstwo Skarbu,

b) brak pełnego planu kredytowego, który obej
mowałby nie tylko kredyty ale i  ich pokrycie. 
Wiązało się to z koncepcją państwowego planu 
finansowego, który wyrósł do podstawowego' aktu 
planowania finansowego, pozostając aktem niedyrek- 
tywnym.

c) przeciążenie NBP czynnościami niebankowymi, 
jako organu kontroli finansowej przedsiębiorstw, 
co nie dawało dla tego Banku możliwości zwrócenia 
większej uwagi na zagadnienia kredytowe.

Drugi etap reformy kredytowej

Dalsza przebudowa systemu kredytowego nastę
powała w odmiennych warunkach aniżeli w latach 
!̂ 7 —1948 (pierwsza połowa). Gospodarka polska 

z koncern roku 1948 w  sposób istotny zaczęła zmie
niać swój kierunek rozwojowy. Nastąpiło poważne 
przyspieszenie procesu (industriaflizacji, z jednoczes
nym skierowaniem go w takim kierunku, który 
maksymalnie zabezpieczałby obronę kraju. Zmiany 
6 T  ,moSty nie zaciążyć na kierunkach dalszej 

przebudowy całego systemu finansowego, w tym 
także systemu kredytowego.

Wytyczne co do nowego kierunku rozwoju gospo- 
, ai! 1 narodowej w Polsce znalazły wyraz w uchwa- 
ac, Kongresu Zj ednoezeniowego i założeniach planu 

sześcioletniego.
, ^ lai? sześcioletni, w przeciwieństwie do planu 
',z7  ® niego, który był przede wszystkim planem 

eosrknruTm kyć planem rekonstrukcji całej
socjalizmu1 narodowej, planem budowy podstaw

n rze tf^w l^yo  *ezy planu sześcioletniego' zakładały 
wvtwórczvfi|S ilm  znaczne podniesienie poziomu sił 
d u l S r S h  26 szczególnym uwzględnieniem oro- 
czenie l i ?  wytwórczości, a następnie ograni-
kicb kaPltalistycznych w tych wszy.st-
kich dziedzinach gospodarki narodowej, gdzie
jeszcze one występują, a dalej przekształcenie po

ważnej części gospodarstw małorolnych i średniorol
nych w gospodarstwa zespołowe, oraz znaczny 
wzrost dobrobytu ludności pracującej.

Dla realizacji tych zadań konieczna była- także 
mobilizacja całego aparatu finansowo-kredytowego, 
konieczne było odpowiednie dostosowanie systemu 
finansowego i  kredytowego do aktualnych potrzeb 
gospodarki narodowej.

Przyjęcie powyższych założeń dalszego* rozwoju 
gospodarki narodowej uwarunkowało także kierunki 
przebudowy systemu kredytowego, a mianowicie:

a) reorganizację kredytu rolnego, który miał stać 
się instrumentem walki klasowej na wsi, wyko
rzystywanym przez władzę ludową w interesie mało- 
i  średniorolnego chłopa oraz mającym jednocześnie 
sprzyjać rozwojowi spółdzielczości produkcyjnej,

b) likwidację kredytu dla gospodarki kapitali
stycznej w mieście i centralizację wszystkich wol
nych środków pieniężnych w jednym banku, który 
byłby ściśle powiązany z centralnymi organami 
planowania,

c) przekształcenie banku i kredytu w instrumen
ty kontroli wykonania planu przez przedsiębiorstwa 
i organa sprzyjające zwiększeniu odpowiedzialności 
przedsiębiorstwa za jego pracę.

A. Jednym z podstawowych elementów omawia
nego okresu przebudowy systemu kredytowego, który 
rozpoczął się już na jesieni roku 1948 była reorga
nizacja kredytu rolnego. Szła ona po dwóch liniach 
“  zmiany formy udzielania kredytu dla rolników 
i zmiany instytucji bankowych, udzielających kredyt 
dla rolnictwa.

W roku 1948 rozpoczęła się likwidacja wekslowe
go zabezpieczenia kredytu rolnego. Składanie przez 
rolników weksla, jako formy zabezpieczenia po
ważnie utrudniało udzielanie kredytu dla gospo
darstw mało- i średniorolnych. Na wekslu bowiem 
powinni być podpisani żyranci, których zawsze 
łatwiej było znaleźć dla chłopa bogatego niż bied
nego. Likwidacja weksla, jako' formy zabezpieczenia, 
nastąpiła przez zamianę weksla na skrypt dłużny, 
podpisany jedynie przez współmałżonka lub pełno
letniego' członka rodziny. Jednocześnie przyjęta 
została zasada, że podania chłopów o udzielenie kre
dytu opiniowane będą przez miejscowe zarządy 
Związku Samopomocy Chłopskiej, które mają czu
wać nad prawidłowym, pod względem klasowym, 
rozdziałem tych kredytów3). Zmiana więc formy 
udzielania kredytu miała na celu stworzenie lep
szych warunków przy otrzymaniu kredytu dla 
gospodarstw mało- i  średniorolnych.

Wraz z wprowadzeniem polityki klasowego zróż
nicowania w akcji kredytowej na wsi została także 
ugruntowana zasada, że dla instytucji kredytowej 
większe znaczenie posiada zobowiązanie kredyto
biorcy, że kredyt zostanie zużyty na dany cel, aniżeli 
formalna strona zabezpieczenia.

Drugim' momentem, utrudniającym prowadzenie 
polityki kredytowej w interesie gospodarki drobno- 
towarowej, była struktura instytucji bankowych, 
udzielających kredyt dla gospodarstw indywidual
nych. Do okresu przebudowy kredytu rolnego 
w latach 1948—1949, kredyt ten mogli otrzymywać 
chłopi przede wszystkim w spółdzielniach oszczęd
nościowo-pożyczkowych i komunalnych kasach 
oszczędności, które zostały zlikwidowane w wyniku 
reformy bankowej, a w  miejsce ich utworzono gmin
ne ka^y ispółdzielcze (GKS).

3) Zarządzenie M in is tra  Skarbu z dnia 15 września 1948 roku.
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Zadania gimnnych kas spółdzielczych sprecyzo
wane zostały w statucie wzorcowym GKS4) — 
„Celem działalności kasy jest pomoc w podnoszeniu 
dobrobytu i kultury bezrolnych, małorolnych i  śred
niorolnych chłopów, zgodnie z planami rozwoju 
gospodarczego wsi oraz obrona ich przed lichwą 
i wyzyskiem kapitalistycznym na wsi. Cel ten kasa 
realizuje w ścisłej współpracy ze Związkiem Samo
pomocy Chłopskiej” .

Utrzymanie instytucji kredytowych, prowadzo
nych na zasadach spółdzielczych, dla obsługi indy
widualnych gospodarstw chłopskich miało istotne 
uzasadnienie. Przede wszystkim poważną rolę grała 
kilkudziesięcioletnia tradycja .spółdzielczości kredy
towej na wsi polskiej. Wykorzystanie tej tradycji 
sprzyjało zwiększeniu aktywności mas chłopskich 
w określaniu polityki kredytowej na. danym tere
nie.

Przebudowę kredytu rolnego uważać można za 
jedną z podstawowych części reformy bankowej, któ
ra następnie objęła cały system kredytowy.

B. R e f o r m a  b a n k o w a  miała za za
danie, w związku z przystąpieniem do. forsownego 
uprzemysłowienia kraju, dostosować system banko
wy do nowej sytuacji gospodarczej, która charak
teryzowała się centralizacją wszystkich wolnych 
środków dla realizacji czołowych założeń planu gos
podarczego, przy jednoczesnej likwidacji sektora ka
pitalistycznego w mieście.

Zanim jednak nastąpiła reforma bankowa, odby
wała się dyskusja wokół zmian w bankowości, w 
której odzywały się głosy, aby powrócić do systemu 
banków branżowych i Narodowego. Banku Polskie
go, jako banku banków5).

Koncepcje te zostały uznane za niesłuszne, jako 
że utrzymywały nadmierną ilość instytucji kredyto
wych, kosztownych i często konkurujących ze sobą 
oraz utrudniały centralizację dyspozycji środków 
przez władze centralne.

Wyraźnie to podkreśliły wypowiedzi posłów przy 
zatwierdzaniu przez Sejm dekretów o reformie ban
kowej. Zagadnienie nadmiernej ilości instytucji kre
dytowych poruszył poseł Frankowski6) ,,w moim 
okręgu wyborczym, w miasteczku liczącym 8 do 10 
tysięcy mieszkańców jest bank KKO, Narodowy 
Bank Polski, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 
Bank Spółdzielczy, to naprawdę jest za dużo- tych 
banków. Powiedzmy sobie wyraźnie — fabrykuje
my bezrobotne banki......Rozumiem, że w każdym
powiecie powinna być placówka Narodowego Ban
ku Polskiego, to jest zasadnicze i  konieczne, ale jest 
już kwestią dyskusji, czy w każdym powiecie inne 
banki mają mieć swoje placówki. Na pewno nie” .

Poseł Jędrychowski poruszył zaś między innymi 
potrzebę centralizacji dyspozycji, jeżeli chodzi o 
politykę kredytową:

„Istniejący system bankowy pozostawił banki nie
państwowe, jak spółdzielcze i komunalne, co przesz
kadzało w sprawowaniu przez państwo, centralnej 
dyspozycji systemu kredytowego. Utrudniała to tak
że forma spółek akcyjnych, właściwa, niektórym 
bankom mającym istotne znaczenie dla gospodarki 
narodowej. Komunalne kasy oszczędności niekon-

4) D ziennik U rzędowy Rzeczypospolitej P o lskie j, N r 62 z roku 1949, 
pozycja  489.

5) Tak na p rzyk ład  Fe liks W iliń s k i w  a rtyk le  pod ty tu łem  „R eorgan i
zacja bankowości w  PoJsce" (Życie Gospodarcze N r 5, rok  1948) propo
nu je  lik w id a c ję  NBP, jako  banku udzielającego k re d y t bezpośrednio oraz 
pow ołanie now ych banków dla k redytow an ia  przem ysłu, handlu itd .

8) Sprawozdanie stenograficzne z 58 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 9 marca 1949 roku, s trony 22—23.

Holowane w istocie rzeczy ani przez państwo., ani 
przez samorządy w wielu przypadkach stały się 
ośrodkami finansowymi elementów kapitalistycznych 
miast i wsi, a często elementów spekulacyjnych. 
Brak jednolitej i dyspozycyjnej sieci terenowej 
utrudniał realizację właściwej polityki kredytowej 
rządu, a intencje rządu przyjścia z pomocą kredyto
wą biednym i  średnim chłopom by ły  w praktyce wy
paczane w terenie na korzyść elementów kapitalis
tycznych. Brak było dokładnego, rozgraniczenia funk
cji między poszczególnymi bankami, które finan
sowały jednocześnie obrót, produkcję i inwestycje, 
różne gałęzie gospodarki narodowej i różne sekto
ry ” .

Przytoczone głosy w dyskusji sejmowej wskazują 
na podstawowe przesłanki jakimi kierowała się wła
dza ludowa przystępując do reformy bankowej.

Reforma bankowa przeprowadzana: była stopnio
wo w latach 1948—1953. Można przy tym wydzielić 
trzy etapy tej reformy, które następowały w la
tach 1948—1950, 1951—1952 oraz w roku 1953.

Pierwszy etap reformy bankowej, to. realizacja 
dekretu z dnia 25.XI.1948 roku o reformie banko
wej7 8). Dekret ten -przewidywał reorganizację syste
mu bankowego na następujących zasadach:

a) banki państwowe ulegają podziałowi na ban
ki podstawowe i banki specjalne. Bankami podsta
wowymi zostały — Narodowy Bank Polski i Bank 
Inwestycyjny, który powstał na miejisce likwidowa
nego przez dekret, Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Pierwszy z nich miał spełniać kierowniczą rolę, 
jeśli chodzi o kredytowanie eksploatacji, drugi — 
jeśli chodzi o finansowanie inwestycji,

b) bankami specjalnymi miały być: Bank Rolny, 
Bank Rzemiosła i Handlu, Bank Komunalny oraz 
Powszechna Kasa Oszczędności. Jednocześnie wT 
myśl dekretu miały ulec likwidacji prawie wszyst
kie instytucje kredytowe, działające do roku 1948. 
A więc miały przestać istnieć: Państwowy Bank 
Rolny, Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 
Handlowy w Warszawie, Polski Bank Komunalny, 
Komunalny Bank Kredytowy oraz komunalne ka
sy oszczędności. Likwidacji ulegał także Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, co było wynikiem 
zerwania z koncepcją autonomii spółdzielczości,

c) banki specjalne, z wyjątkiem Banku Komu
nalnego, pozostawały centralami finansowymi i re
wizyjnymi dla towarzystw kredytowych. Bank Rol
ny — dla gminnych kas spółdzielczych,'które pow
stały na miejsce likwidujących się spółdzielni osz- 
czędnościowo-pbżyczkowych, Bank Rzemiosła i Han
dlu — dla miejskich towarzystw kredytowych oraz 
Powszechna Kasa Oszczędności dla pracowniczych 
kas spółdzielczych, .

d) obok banków państwowych dekret przewidy
wał następujące banki akcyjne: Bank Handlu Za
granicznego, Bank Polski i  Bank Polska Kasa Opie
ki, który właściwie był bankiem państwowym, gdyż 
akcje jego należały do Pocztowej Kasy Oszczęd
ności.

Realizacja dekretu o reformie bankowej przeciąg
nęła się aż po rok 1950. Przeprowadzana ona była 
w warunkach szybkiej likwidacji elementów kapi
talistycznych i rzemiosła w mieście. Doprowadziło 
to do likwidacji nie tylko Banku Związku Spółek 
Zarobkowych i przekształcenia Banku Handlowego 
w Warszawie w  bank obsługujący wyłącznie obroty 
pieniężne z zagranicą (zaczął spełniać on funkcje nie

7) D ziennik Ustaw Rz. P. rok 1948, N r 82, pozycja  412.
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powołanego do życia Banku Handlu Zagranicznego), 
ale także Banku Rzemiosła i  Handlu.

Drugi etap reformy bankowej (lata 1951—1952) 
charakteryzuje się pogłębieniem ro li Narodowego 
Banku Polskiego, jako banku kredytu krótkotermi
nowego i rozliczeń, przede wszystkim dzięki spec
jalizacji Banku Rolnego, jako banku finansujące
go inwestycje w  rolnictwie i  leśnictwie oraz prze
kazaniu do Narodowego Banku Polskiego finan
sowania przemysłu rolno-spożywczego i skupu.

W okresie tym, w związku z reorganizacją tere
nowych organów władzy, zlikwidowany został także 
Bank Komunalny oraz przystąpiono dc» likwidacji 
Banku Polskiego.

Etap trzeci (rok 1953) był etapem kończącym cen
tralizację kredytu krótkóterminowego w Narodo- 
wym Banku Polskim i specjalizację Banku Rolnego.

Tak więc likwidacja oddzielnych ogniw aparatu 
bankowego następowała stopniowo w miarę reali
zacji poszczególnych etapów reformy bankowej. W 
związku z tym zmieniła się odpowiednio' struktura 
bankowości w Polsce. Proces ten ilustruje poniższa 
tabela:

1948 r. 1950 r. 1952 r. 1 1953 r.
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Narodowy Bank 
Polski 1 78 1 373 1 436 1 446
Bank Inw estycyj
ny (do roku 1949 
BG K) 1 25 1 29 1 44 1 41
Bank Rolny (do 
roku 1949 Pań
stwowy Bank  
Rolny) 1 23 1 145 1 239 1 45
Banki Komunalne 2 7 1 17 — — — —

Bank Zw iązku  
Spółek Zarobko
wych 1 28
Bank Handlowy  
w  W arszawie 1 17 3 1 1 1
Komunalne kasy 
oszczędności 297 150
Gminne kasy 
spółdzielcze (do 
roku 1949 — SOP) 1.479 1.256 1.318 1.356
Bank Polska Kasa 
Opieki 1 1 1 1
Bank Polski 1 — 1 _ _ _
Bank Gospodars
twa Spółdzielczego 1 193 — — — —

t 7 ikwidacji- poszczególnych ogniw systemu kredy- 
towarzyszył wzrost udziału kredytów Na- 

Ban.ku Polskiego w ogólnej sumie kredy- 
' o w roku 1948 do 90,9% w roku 1953).

Reforma bankowa w zasadzie dostosowała sys
tem bankowy do potrzeb 'gospodarki narodowej. 
iMastąpim to w drodze likwidacji zbędnych instytu
cji k i edytowych, i  centralizacji kredytu krótkoter
minowego w Narodowym Banku Polskim oraz spec
jalizacji banków finansujących inwestycje i  w

drodze przebudowy kredytu rolnego (o czym była 
już mowa powyżej)..

Drugą przesłanką, obok reformy bankowej, dla 
przebudowy form udzielania kredytów krótkotermi
nowych były zmiany w systemie finansów przed
siębiorstw państwowych.

C. Z m i a n y  w s y s t e m i e  f i n a n 
s ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń s t w o 
w y c h

Rozwój gospodarki uspołecznionej przewidziany w 
pianie sześcioletnim wymagał dalszego umocnienia 
przedsiębiorstw na zasadach rozrachunku gospodar
czego'. Dla realizacji tegO' postulatu konieczne by
ło przeprowadzenie zmian na następujących od
cinkach:

a) rozszerzenie samodzielności przedsiębiorstw w 
celu wprowadzenia większej odpowiedzialności 
przedsiębiorstw i większego zainteresowania załogi 
przedsiębiorstw w wynikach pracy tych przedsię
biorstw,

b) zorganizowanie takiego powiązania przedsię
biorstw z systemem budżetowym a także kredyto
wym, które stwarzałoby możliwość wykorzystania 
pieniądza' dla kontroli działalności przedsiębiorstw,

e) wprowadzenie takiego systemu rozliczeń mię
dzy przedsiębiorstwami, który umacniałby wzajem
ne umowy między przedsiębiorstwami i  rozszerzał 
odpowiedzialność przedsiębiorstw za .wykonanie 
tych umów.

Przede wszystkim dla rozszerzenia samodzielności 
przedsiębiorstw ogromne znaczenie posiadało' za
kończenie w zasadzie udzielania dotacji przedsię
biorstwom w zakresie własnych funduszów obro
towych.

W podobnym celu w latach 1950—1951 przepro
wadzona została decentralizacja w przedsiębior
stwach dzięki usamodzielnieniu poszczególnych za
kładów (jednostek produkcyjnych) przez nadanie 
im uprawnień przedsiębiorstw na rozrachunku gos
podarczym8).

W tym samym czasie wydanych zostało kilka ak
tów prawnych, określających zasady umów pla
nowych, arbitrażu, przyznawania przedsiębiorstwu 
osobowości prawnej a przede wszystkim uchwala 
o organizacji systemu finansowego przedsiębiorstw 
państwowych9).

Drugim odcinkiem, gdzie nastąpiły zmiany, byk» 
powiązanie systemu finansów przedsiębiorstw z 
systemem budżetowym. Radykalna zmiana w tej 
dziedzinie nastąpiła w związku z realizacją uchwały 
z dnia 17.IV.1950 roku o reformie budżetowej10). 
Reforma budżetowa zlikwidowała rachunki wyrów
nawcze, prowadzone przez Narodowy Bank Polski. 
Funkcje rachunków wyrównawczych przejął bud
żet.

Wszystkie wyżej wymienione przedsięwzięcia, a 
przede wszystkim zwiększenie samodzielność5 przed
siębiorstw i likwidacja rachunku wyrównawczego 
posiadały bardzo istotne znaczenie dla: systemu kre
dytowego. Przekształcenie prawie wszystkich fa
bryk w przedsiębiorstwa samodzielne związało Bank 
bezpośrednio z „konsumentem” kredytu i tym sa
mym dawało możliwość powiązania kredytu z po
szczególnymi procesami produkcyjnymi, co znów 
było podstawą dla kontroli bankowej przy pomocy 
kredytu. Likwidacja rachunków wyrównawczych 
uwolniła Narodowy Bank Polski od nietypowych

8) B iu le tyn  PKPG N r 12, pozycja  145, rok 1950.
9) M o n ito r Polski rok 1950, N r A-55, pozycja  630.
1°) D ziennik Ustaw Rz. P. z roku  1950, N r 10, pozycja  10
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dla Banku funkcji, stwarzała podstawę do oddziele
nia kredytu od dotacji bezzwrotnych, a tym samym 
sprzyjała wykorzystaniu Banku i  kredytu dla kon
tro li gospodarki narodowej.

D. D a 1 s z a ' p r  z e b u d o w a f o r m  
u d z i e l a n i a  k r e d y t u  k r ó t k o 
t e r m i n o w e g o  p r z e z  N a r o d o w y  
B a n k  P o l s k i

Funkcjonowanie Narodowego Banku Polskiego w 
latach 1947—1950, jako' organu finansowego przed
siębiorstw, co wyrażało się w prowadzeniu przez 
niego rachunków wyrównawczych i  sprawowaniu 
daleko idącej kontroli ewideneyjno-administracyj- 
nej nad przedsiębiorstwami, zrodziło przeświadcze
nie, że można niczym nie ograniczać środków dla 
przedsiębiorstw. Każde bowiem przekredytowanie, 
prowadzące do nadmiaru funduszów własnych w 
obrocie w przedsiębiorstwie mogło być ściągnięte 
przez rachunek środków obrotowych. Zwrotność 
kredytu była także zapewniona, gdyż następowała 
z tegoż rachunku. W tej sytuacji powstała teoria, 
że rola kredytu powinna się ograniczyć do ewiden
cjonowania ewentualnych nieprawidłowości w  przed
siębiorstwach oraz zapobiegania wszelkim trudnoś
ciom finansowym przedsiębiorstw.

Teoria ta doprowadziła do „automatycznego'” po
krywania z odrębnego rachunku pożyczkowego (kre
dyt przeterminowany na rachunku B) zobowiązań 
przedsiębiorstwa, o ile w terminach ich płatności 
brak było pokrycia na jego rachunku bieżącym. 
Opłacanie zobowiązań w ciężar kredytu następowało 
jeżeli odbiorca nie złożył uzasadnionej odmowy 
akceptu. Rozwiązanie tego rodzaju spotkało się z 
ostrą krytyką, która doprowadziła ostatecznie do 
jego likwidacji.

Krytyka „automatycznego” płacenia zobowiązań 
zwracała przede wszystkim uwagę na to, że dostaw
ca, posiadając zapewnioną zapłatę za swoje produk
ty przestał się interesować osobą odbiorcy, jego 
wypłacalnością i tym samym został całkowicie zwol
niony od przeprowadzania jakiejkolwiek interwencji. 
Jednocześnie „automatyczne” przyznawanie kredytu 
złemu płatnikowi doprowadziło do pokrywania przez 
kredyt nieprawidłowej gospodarki przedsiębiorstwa, 
jego strat lub gromadzenia zapasów zbędnych i 
nadmiernych.

Krytyka ta była słuszna. Udzielanie wszystkim 
przedsiębiorstwom, niezależnie od tego czy pracują 
one dobrze czy źle i  niezależnie od charakteru ich 
działalności, kredytu płatniczego' uniemożliwiło wy
korzystanie kredytu jako- instrumentu kontroli. 
System ten bowiem nie zabezpieczał terminowości 
i celowości kredytu.

Tak daleko idące ograniczenie ro li kredytu było 
wysoce niesłuszne. Oddziaływanie Banku na przed
siębiorstwo jest bowiem ściśle związane z działal
nością przedsiębiorstwa, z jego odpowiedzialnością 
za w yniki osiągnięte w tej działalności. Dlatego też 
wszelkie automatyczne udzielanie środków dla 
przedsiębiorstwa, które będą niwelowały wyniki 
złej pracy przedsiębiorstwa w postaci trudności f i 
nansowych i zachowania jedynie kredytu jako' for
my ewidencji nieprawidłowości, całkowicie niepo
trzebnie zawęża rolę kredytu. W takim przypadku 
nie będzie wykorzystana możliwość przekształcenia 
kredytu w instrument aktywnego oddziaływania na 
przedsiębiorstwa.

Przebudowa kredytu krótkoterminowego w latach 
1949—1951 przeszła dwa okresy. Okres pierwszy

charakteryzuje się stopniowym wprowadzaniem 
takich zasad kredytowania, jak zwrotność, celowość, 
terminowość, materialne zabezpieczenie kredytu, 
okres drugi, w czasie którego nastąpiła likwidacja 
automatycznego pokrywania w ciężar kredytu nie
opłaconych przez przedsiębiorstwo faktur i oparcia 
całego systemu na nowych zasadach kredytowania.

W latach 1949—1951 wprowadzenie do polskiego 
systemu kredytowego zasad zwrotności, termino
wości i  celowości kredytu następowało przede 
wszystkim w drodze zmiany charakteru poszczegól
nych rodzajów kredytów.

W okresie tym wykształciły się trzy grupy kre
dytów: normatywne, ponadnormatywne i rozlicze
niowe oraz kredyt przeterminowany.

Kredyt normatywny do roku 1951 zasadniczo nie 
ulegał zmianie w porównaniu z latami 1948—1949. 
Natomiast kredyty ponadnormatywne podzielone 
zostały na sezonowe, specjalne, kredyty na nadzwy
czajne potrzeby oraz na kredyt na zaliczki kontrak
tacyjne. Był to podział rodzajowy, który zapewnił 
większą możliwość powiązania kredytu z jego 
przedmiotem. Od roku 1950 rozpoczęto' udzielać 
przedsiębiorstwom kredytu inkasowego'. Początkowo 
był on udzielany bezterminowo, do czasu opłacenia 
faktury przez odbiorcę, który korzystając z kre
dytu przeterminowanego przy wykupie faktur 
prawie że nigdy nie zalegał z jego spłatą. Następ
nie jednak kredyt ten staje się terminowy. Przed
miotem jego mogą już być tylko faktury w grani
cach prawidłowego okresu obiegu dokumentów.

Od roku 1950 Bank zaczął udzielać coraz więcej 
uwagi materialnemu zabezpieczeniu kredytu. Przed
siębiorstwa zobowiązane zostały do> składania 
oświadczeń o stanie swoich zapasów. Przy zmniej
szaniu się zabezpieczenia Bank miał obowiązek od
powiednio zmniejszyć kredyt udzielony przedsię
biorstwu.

Wprowadzenie nowych zasad kredytowania do 
polskiego systemu kredytowego nastąpiło ostatecznie 
w roku 1951, przede wszystkim w wyniku realizacji 
zarządzenia Prezesa Narodowego' Banku Polskiego 
Nr 6, z dnia 18.IV.1951 roku. Zmiany, jakie nastą
piły w roku 1951 polegały na: pełnej likwidacji 
zapłaty w ciężar kredytu faktur dostawców nie po
krytych z rachunku rozliczeniowego, zaprzestaniu 
przez Bank udzielania kredytu normatywnego dla 
przedsiębiorstw, o ile niedobór własnych funduszów 
obrotowych powstał w wyniku strat albo nietermi-

1949 r. 1950 r. 1951 r.

kredyty normatywne 
kredyty ponadnorma-

12,3 18,4 18,6

tywne 81,6 55,2 58,4
'u tym: planowe — 29,1 — 36,7 -4 1 ,0

ponadplanowe 
kredyty rozliczenio-

-  52,5*) — 18,5**) -  17,4***)

uie — 18,0 17,6
kredyty inne 
kredyt przetermino-

2,8 0,9 0,7

uiany 3,3 7,5 4,7
Ogółem 100,0 100,0 100,0

*) k re dy t prze jśc iow y,
*•) k re dy t przeterm inowany na rachunku A , 
***j k re dy t na nadzwyczajne potrzeby.
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nowych dotacji iz budżetu, wprowadzeniu powszech
nie zasady powiązania kredytu z odnośnymi przed
miotami kredytowania.

Jednocześnie z przebudową klasyfikacji kredytów 
zmieniał się w latach 1949—1951 także udział
poszczególnych rodzajów kredytów w ogólnej sumie 
kredytów udzielonych w tych latach przez Narodo
wy Bank Polski, (patrz str. 98).

Najistotniejszym wnioskiem, jaki nasuwa się przy 
analizie powyższych danych jest to, że w omawia
nym okresie nastąpiło bardzo istotne zwiększenie 
udziału kredytów ponadnormatywnych, planowych. 
W roku 1949 stanowiły one 29,1'%>, zaś w roku 
1951 — 41%, jednocześnie miało miejsce zmniejsze

nie się udziału kredytów ponadplanowych, przejścio
wych. Od roku 1950 poważny procent kredytów 
(18%) zaczął stanowić kredyt rozliczeniowy.

W omawianym okresie nastąpiła także ewolucja 
w formach kontroli bankowej. Zasadnicza zmiana 
w kontroli bankowej w porównaniu z pierwszymi 
latami powojennymi polegała na odejściu od dro
biazgowej kontroli o charakterze ewidencyjnym, 
na przykład kontroli faktur, do bezpośredniej 
obserwacji pracy przedsiębiorstw przez analizowa
nie materiałów sprawozdawczych czy lustracje 
i  usuwanie stwierdzonych zakłóceń.

W. Jaworski

Z DOŚWIADCZEŃ 1 PRAKTYKI BANKOWEJ

Upadłość gminnej spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 
a zabezpieczenie kredytów

Na terenie województwa lubelskiego ogłoszono upadłość 
jednej z gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Fakt 
dotychczas nie notowany w dziesięcioletniej praktyce kre
dytowania tych jednostek wywołał zrozumiałe wrażenie, 
niepokój w oddziałach —  wyrazem czego było „zaostrzenie" 
Polityki kredytowej w stosunku do gminnej spółdzielni.

Ponieważ przypadek ten nasuwa pewne re fleks je  w yda je  
się celowe zapoznanie szerokiego ogółu k redytow ców  z tym  
niepożądanym zjaw iskiem .

W  myśl dotychczas obowiązującej ustawy o spółdzielniach 
(artykuł 85) ogłoszenie upadłości następuje w  razie nie
wypłacalności spółdzielni. Stan niewypłacalności precyzuje 
artykuł 86 cytowanej ustawy:

„Jeżeli według bilansu zestawionego przez zarząd strata 
przewyższa sumę wniesionych udziałów, funduszu zasobowego 
i innych funduszów własnych, z w yjątkiem  rezerwy na 
amortyzację, zarząd powinien niezwłocznie zwołać walne 
zgromadzenie, na którego porządku obrad zamieści sprawę 
dalszego istnienia spółdzielni".

Zasada p rzy ję ta  przez ogólne prawo upadłościowe głosi, 
ze na jw ażnie jszym  celem postępowania upadłościowego jest 
r ó w n o m i e r n e  zaspokojenie roszczeń poszczególnych 
w ie rzyc ie li.

Narodowy Bank Polski jest niewątpliwie najpoważniejszym  
wierzycielem gminnej spółdzielni. W ynika to z zasad sys
temu finansowego i kredytowego, jak też i z faktu, że 
„fundusze własne", na które według wspomnianej ustawy 
składa się fundusz udziałowy, zasobowy, lub fundusze inne, 
występują w dużej części spółdzielni w minimalnych su
mach. Fundusz zasobowy został zużyty na pokrycie strat 
powstałych na skutek złej gospodarki, fundusz udziałowy 
wobec dotychczasowego braku zaufania mas członkowskich 
do sP°łdzielni nie przejawiał tendencji wzrostu —  dość po
wiedzieć, że w  województwie przeciętna wpłata na członka 
spółdzielni wynosi 29 złotych. Stąd na jeden złoty udziału 
Przypada przeciętnie 54 złote kredytu bankowego.

Zrozum iałe jest, że bez pom ocy k redy tu  bankowego je d - 
l pionu CRS nie b y ły b y  w  stanie w ykonać zadań 

(1 ir ^ °  arCZ^ C*1' w yn ika jących  z narodowego planu gospo-

Można zatem postawić pytanie —  czy z faktu tego nie 
powinno wynikać pewne uprzywilejowanie Banku, reprezen
tującego również interesy skarbu państwa, na przykład, 
v' przypadkach ogłoszenia upadłości spółdzielni tym bardziej, 
ze z kolei fundusze, które Bank przeznacza na kredyty nie

stanowią wyłącznej własności Banku, a przeciwnie, są włas
nością całej gospodarki narodowej.

Obowiązujące przepisy prawa upadłościowego tworzone 
były w okresie gospodarki kapitalistycznej —  równomierny 
podział masy upadłościowej leżał oczywiście w interesie 
wszystkich wierzycieli.

Można wysunąć liczne argumenty za i przeciw koncepcji 
uprzywilejowania Banku. Trzeba jednak stwierdzić, że o- 
zycja Banku, jako wierzyciela, w  warunkach obecnie obo
wiązujących przepisów rozliczeniowych (Uchwała N r 527) jest 
wyraźnie niekorzystna. Spłata kredytu bankowego w piątej 
kolejności, w chwili gdy sytuacja wymaga natychmiastowego 
wycofania kredytów, konieczność uzyskiwania zgody Ministra 
Finansów na zmianę tej kolejności, przyczynia się do straty 
czasu, a tym samym często dziesiątek tysięcy złotych, które 
znajdują się w Banku, ale przeznaczane są na spłatę bardziej 
uprzywilejowanych od Banku wierzycieli.

Dlatego też projektowana zmiana systemu rozliczeń i od
powiednie zabezpieczenie interesów Banku w  umowie kre
dytowej —  w świetle doświadczeń „upadłościowych" jest 
sprawą zasadniczej wagi.

Dalsze zagadnienie dyskusyjne w toczącym się postępo
waniu upadłościowym to kwestia, czy Fundusz W yrównawczy 
Strat, tworzony centralnie przez CRS ze składek wszystkich 
spółdzielni pracujących rentownie powinien uczestniczyć
w równomiernym podziale masy upadłościowej —  jako w ie
rzyciel, z tytułu udzielonych spółdzielni dotacji tak zwanych 
rozliczeniowych.

Uchwalony przez Zarząd Główny CRS „Regulamin" głosi, 
że Fundusz W yrównawczy Strat przeznaczony jest na po
krycie finansowych strat jednostek działających na pełnym 
rozrachunku gospodarczym.

Z funduszu tego udzielano —  za pośrednictwem WZGS —  
spółdzielniom dotacje bezzwrotne i zwrotne, tak zwane
„rozliczeniowe”.

Stosowana w praktyce interpretacja przepisów o dotacjach 
bezzwrotnych sprowadzała się do tego, że dotacje tego typu 
mogły otrzymać spółdzielnie słabe gospodarczo, które po
nosiły planowane i niezawinione straty, spółdzielnie, które 
poniosły straty na skutek złej gospodarki, o ile przeprowa
dziły u siebie niezbędne kroki, gwarantujące poprawę gospo
darności. Może być brane również pod uwagę poniesienie 
przypadkowych strat „niezawinionych", naruszających rów
nowagę spółdzielni.



100 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 2

W  przypadkach przeprowadzania likw idacji w drodze do
browolnego umownego łączenia się z sąsiednią gminną spół
dzielnią, Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" z zasady wyraża zgodę na zmianę dotacji rozliczenio
wych na dotacje bezzwrotne. W idzim y więc, że stosowana 
w  praktyce interpretacja jest bardzo szeroka.

W  początkowej lazie działalności Funduszu W yrównaw
czego Strat udzielono spółdzielniom raczej dotacji zwrot
nych licząc na to, że dotacje te odegrają rolę bodźca do 
zmiany stylu pracy spółdzielni, do przeprowadzenia reorga
nizacji, do zwiększenia zainteresowania członków itp. 
W  praktyce okazało się jednak, że ponieważ pomoc ta przy
chodziła do spółdzielni w  sposób łatwy, ponieważ troskę
0 poprawę stylu pracy wzięła na siebie raczej „góra" (PZGS, 
WZGS, Bank), a nie „dół”, od którego wymagano tylko  
podpisania „planu uzdrowienia", opracowanego często w PZGS 
„przy biurku" —  rola wychowawcza dotacji rozliczeniowych 
zawiodła oczekiwane nadzieje.

W  opisanych warunkach —  gdy poza tym Uchwała N r 526 
nie przyniosła spodziewanych efektów —  ukazanie się za
rządzenia Prezesa A-30/57 było konieczne i dało możność 
w powiązaniu z zarządzeniem A-96/56 —  konkretnego, bez
pośredniego wkroczenia Banku w sprawy porządkowania 
działalności spółdzielni.

W  wyniku —  na przestrzeni trzech kwartałów roku 1957 
uległo likw idacji na terenie naszego wejewództwa jedenaście 
gminnych spółdzielni.

Fakt ten przyczynił się znacznie do oczyszczenia „atmos
fery”. Obecnie zagrożenie wstrzymania kredytowania spół
dzielni ma już bardzo poważną wymowę. W arunki stawiane 
przez Bank w postaci wyrównania niedoboru funduszów 
własnych w  obrocie drogą przede wszystkim uzupełnienia 
udziałów członkowskich —  bo od zwiększenia zaintereso
wania członków od przejęcia przez członków odpowiedzial
ności za losy spółdzielni trzeba zacząć uzdrawianie spółdziel
czości —  mają widoki powodzenia. Świadczy o tym choćby 
uchwalanie na jesiennych zebraniach ubiegłego roku pod
wyżek udziałów do co najmniej 100 złotych jak i zwiększa
jące się w pływ y z tego tytułu.

Istnieje inne jeszcze zjawisko natury społeczno-politycznej, 
które w warunkach kapitalistycznych nie miało miejsca. 
Likwidowana przez upadłość spółdzielnia posiada dwie nie
ruchomości (magazyn zbożowy, dom mieszczący biura
1 sklep) wybudowane w  latach 1953— 1954 częściowo z kre
dytów inwestycyjnych.

Budynki te w  dobrym stanie przedstawiają obecnie po 
znacznej zwyżce cen artykułów budowlanych i cen robo
cizny, daleko wyższą wartość od zaewidencjonowanej. 
Ponadto do syndyka masy upadłościowej zgłaszają się pry
watne osoby, pragnące nabyć magazyn (murowany) z prze
znaczeniem na młyn za cenę dość wysoką. W  interesie 
wierzycieli oczywiście leży przeszacowanie nieruchomości 
i sprzedaż po najwyższej, możliwie do osiągnięcia cenie. 
Na konferencji wierzycieli (Bank, PZGS) z sądem i syndykiem  
postanowiono, aby nieruchomości przejął PZGS po odpowied
nio wyższej cenie, na podstawie szacunku rzeczoznawców —  
(oczywiście nie osiągnie się sum oferowanych przez pry
watnych kupców). Dano w  ten sposób wyraz dążeniu by 
majątek spółdzielczy pozostał w rękach spółdzielców, którzy 
niewątpliwie w przyszłości będą spółdzielnię chcieli odbu
dować.

Dotychczasowe przepisy nie przewidują dalej takiego 
postępowania, jakie zastosowano wobec wierzycieli inkaso
wych, którzy z racji tego, że postanowienie sądu o upadłości 
zostało ogłoszone w miejscowym dzienniku, nie mogliby 
zgłosić w terminie swych roszczeń.

Syndyk masy upadłościowej zwrócił się do Banku płat
nika o zwrot Bankom podawców wszystkich żądań zapłaty

złożonych na inkaso w ciężar spółdzielni likwidowanej pro
sząc o zaznaczenie, że zwrot następuje na skutek ogłoszenia 
upadłości dłużnika przez sąd powiatowy.

Oczywiście postępowanie syndyka zgodne jest z intencją 
prawodawcy —  równomiernego zaspokojenia roszczeń po
szczególnych wierzycieli.

A  teraz dla nas kredy to wców sprawa może najważniejsza, 
mianowicie jak zabezpieczyć interesy Banku —  jako kre
dytodawcy —  by mieć pewność —  nawet podczas takich 
„niespodzianek" —  jak upadłość —  pełnej zwrotności udzie
lonych kredytów.

Zabezpieczenie w  postaci przyrzeczenia ustanowienia prawa 
zastawu, podpisanego przez zarząd spółdzielni w roku 1952 
(z chwilą przejęcia kredytowania przez NBP) nie dało efek
tów, gdyż zarząd spółdzielni nie wyraził zgody na podpisa
nie umowy przewłaszczenia na zabezpieczenie, zaś sąd po
w iatowy odrzucił wniosek Banku o zabezpieczenie na majątku 
spółdzielni swoich wierzytelności istniejących z tytułu  
udzielonych kredytów mimo, że w dokumencie tym zarząd 
spółdzielni oświadczy że „każdorazowo posiadane przez nas
wszystkie składniki majątku obrotow ego...........będące naszą
własnością, a także nasze prawa majątkowe stanowią zabez
pieczenie udzielonego nam przez NBP kredytu".

Na terenie województwa nie było przypadku windykacji 
kiedytów przez egzekwowanie umowy przyrzeczenia usta
nowienia prawa zastawu (takie umowy przez większość 
gminnych spółdzielni zostały podpisane) —  nie przesądzając 
zatem sprawy —  wydaje się jednak, że tego rodzaju for
malne zabezpieczenie z uwagi na trudności w pełnym zasto
sowaniu przepisów o prawie zastawu do towarów, znajdują
cych się w sprzedaży —  napotykałoby na trudności.

Zresztą brak wzmianki o takim zabezpieczeniu w  projekto
wanej generalnej umowie kredytowej —  wskazuje na zanie
chanie prób stosowania tego rodzaju zebezpieczenia.

Pozostaje za tym dosłownie „pilnować", czuwać, czynić 
starania wszelkimi dostępnymi dla kredytowców środkami, 
aby udzielony kredyt m iał zawsze pełne zabezpieczenie 
w przedmiocie kredytowania, w konkretnym zapasie, czy 
surogacie zapasu (należności, gotówka).

Doświadczenia z likwidowanej spółdzielni są dość przykre. 
Podczas sprzedaży towarów przez syndyka okazało się, że 
prawie r°/o ogółu zapasów to towary zepsute, zniszczone, 
■uszkodzone, bezwartościowe, 6,5% to zapasy o niepełnej 
wartości handlowej (zła produkcja, nieodpowiednie fasony, 
spłowiałe kolory itp). Dokonano więc przeceny ich, która 
wyniosła 46,3% p ierw otnej' wartości sprzedażnej. Stąd wnio
sek —  7,5% zapasów w  tej spółdzielni nie stanowiło prawi
dłowego zabezpieczenia kredytu i nie powinno być przed
miotem kredytu. Rzeczywistość była jednak inna.

Problem zabezpieczenia interesów Banku w takich przed
siębiorstwach, jak gminne spółdzielnie —  nie jest proble
mem łatwym. W  warunkach województwa lubelskiego, gdzie 
każda spółdzielnia posiada przeciętnie 15 sklepów oddalo
nych po kilka czy kilkanaście kilometrów od siedziby zarządu 
spółdzielni, dojazd do sklepów w niektórych porach roku 
jest wręcz niemożliwy (roztopy wiosenne i jesienne). Tym  
warunkom można przeciwstawić oddziały Banku, które nie 
posiadają żadnych środków lokomocji (nawet rowerów). 
Korzystanie z różnego rodzaju środków lokomocji, na 
przykład: z samochodów ciężarowych PZGS, transportujących 
towary do spółdzielni —  nie zawsze jest możliwe, na przy
kład dla kobiet (w województwie stanowią one 42% inspek
torów kredytowych pionu wiejskiego).

Inspektorzy kredytowi często chodzą pieszo po kilka kilo 
metrów z uwagi na wysoki koszt wynajęcia wozu przy 
obostrzeniach i stałym kurczeniu środków na delegacje 
służbowe.

Niewątpliw ie przytoczone wyżej warunki obiektywne sta
nowią poważną przeszkodę w rozeznaniu masy towarowej.
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Dlatego też konieczne jest wykorzystanie przez inspektorów 
kredytowych tych wszystkich możliwości, które istnieją —  
Poza inspekcją bezpośrednią w  poszczególnych punktach 
sPrzedaży detalicznej —  jako najbardziej skutecznym orężem 
W rozeznaniu zapasów.

Postaram się w ym ien ić  n iek tó re  z tych  m ożliw ości:
1) dokładna analiza materiałów sprawozdawczych, składa

nych przez przedsiębiorstwo, zarówno finansowych jak  
i z obrotu towarowego, sprawozdanie kwartalne CRS 24, H-2, 
H-6,

2) wykorzystanie materiałów sprawozdawczych znajdują
cych się bezpośrednio w przedsiębiorstwie, a nie składanych 
oddziałowi, na przykład ZH-4 (sprawozdania te nadsyłane 
są przez spółdzielnię do PZGS),

—  raporty sklepowe, kartoteki magazynowe, kartoteki 
ilościowo— wartościowe, analiza kont poszczególnych skle
pów, rejestr faktur itp.

3) wykorzystanie materiałów z rew izji dokonanych przez 
rewidentów WZGS, którzy przebywając w spółdzielni dłuż
szy okres czasu (2 —  3 tygodnie) mają dość dobre rozeznanie 
również w zakresie zapasów,

4) wykorzystanie materiałów, znajdujących się w PZGS 
lako jednostce nadrzędnej. Chodzi w  szczególności o w yniki 
wizytacji instruktorów techniki handlu. Ostatnie zarządzenia 
w tym względzie —  Instrukcja N r 3 Biura Planowania i In 
struktażu Handlu CRS w  sprawie organizacji i zadań instruk
tażu handlowego (Komunikaty Handlowe N r 17/1957 roku) 
znacznie rozszerza tematykę w izytacji i przy należytym  
Pełnieniu obowiązków przez instruktorów, będących na od
powiednim poziomie —  może dać oddziałom bogaty materiał 
w zakresie rozeznania zapasów. Jestem zdania —  że PZGS 
materiały te powinny okazać Bankowi w ramach współpracy, 
łub też inspekcji samego PZGS —  jako kredytobiorcy,

5) wnikliwe badanie w  spółdzielniach materiałów z doko
nywanych przez inwentaryzatorów, czy też rady spółdzielcze 
inwentaryzacji poszczególnych magazynów, składów, czy też

punktów sprzedaży detalicznej. Chodzi tu o spisy inwenta
ryzacyjne. Oddział Banku ma prawo wymagać, aby spisy te 
sporządzane były zgodnie z zarządzeniami CRS, w  szczegól
ności z Instrukcją Biura Księgowości N r 19/55 (Zarządzenie 
dla spółdzielni N r 15/1955). Instrukcja nakazuje wykazywanie 
na oddzielnych arkuszach spisowych:

a) towarów leżących ponad jeden rok,
b) zapasów posiadających wartość złomu lub odpadków 

użytkowych,
c) zapasów posiadających zmniejszoną wartość, których 

nie będzie można sprzedać po normalnej cenie,
d) zapasów towarów zepsutych.
Takie rozeznanie zapasów jest niezbędne dla spółdzielni 

dobrze gospodarującej.
N ie można pominąć dla celu, o który chodzi, badań jakie  

inspektor kredytowy ma możność przeprowadzać podczas 
kontroli kameralnej w oddziale, na przykład kontrola w pły
wów, badanie faktur dołączonych do żądań zapłaty dla 
rozeznania na przykład zakupu towarów, będących już 
w nadmiarze itp.

Możliwości rozeznania przedmiotu kredytowania a zatem 
działania w  kierunku zabezpieczenia interesów Banku istnie
ją  —  trzeba jednak umiejętności właściwej organizacji pracy 
w oddziale, a także dużo dobrej woli ze strony inspektorów 
kredytowych.

N a zakończenie musimy sobie powiedzieć, że służba kredy
towa w Banku, to trudna i odpowiedzialna praca. Środki lo
kowane w  Banku przez jednostki gospodarki narodowej zo
stają kredytowcom oddane jakby w administrację, my gos
podarzymy tymi środkami, a zatem ponosimy „moralną", 
a w  przypadkach zaniedbań —  niestety i służbową odpowie
dzialność za całość i bezpieczeństwo kredytów.

Stąd im większa znajomość przedmiotu, tym mniejsze 
ryzyko utraty kredytów, tym lepsze wykonanie powierzo
nych nam obowiązków. J. Papliński

Lub lin

Kilka uwag na temat skuteczności bankowej kontroli funduszu płac
Nie wymaga specjalnego uzasadnienia stwierdzenie, że sys

tem bankowej kontroli funduszu płac okresu ubiegłego, który  
mimo poważnych braków w  samym systemie kontroli jak  i 
łV jego praktyce, osiągnął pożądany efekt.

Ten szeroki zakres ingerencji Banku w  sprawy gospodarki 
funduszem płac i zatrudnienia, oparty na jednej z wielu  
sztucznych konstrukcji biurokratycznych, musiał ulec zasad
niczej zmianie na skutek decentralizacji życia gospodarcze
go i zmian w  stylu zarządzania gospodarką narodową.

Aczkolwiek uchwała Rady Ministrów N r 28 z dnia 18 »tycz
nia 1957 roku oraz Instrukcje Tymczasowe wydane w  opar- 
tU1 0 nią zryw ają z praktyką administracyjnego oddziały
wania, a punkt ciężkości przeniesiony został na mechanizm 

ziałający wewnątrz przedsiębiorstwa, to zdaniem moim me- 
c lanizm ten, stwarzający określone hamulce i bodźce, jest
niewystarczający.

r  "Taśnie zwrócić uwagę na to czy sankcje, jakie p
nosi przedsiębiorstwo z tytułu przekroczenia funduszu płć 
spełniają swoje zadanie.

„ „  r„te,CZn° ŚĆ. tych bodżców ekonomicznych ilustruje poni

d2iermkaT957e’roSkurZądZOne WedłU9 “  “  dzień 31 pa

Z P °w y ^ ze9° zestaw ienia w yn ika  system obecnej k t
! Powo u je  dla przedsiębiorstw  w  istocie swej wię 

szej do leg liw ości.

o d t . / l 5 przedslębiorstw  przem ysłow ych ty lk o  40 płac: 
dsetki karne, co stanow i 22<Yo. Ostatecznie odsetki do bu

żetu odprowadziło trzynaście przedsiębiorstw, co w  porów
naniu z ilością przedsiębiorstw płacących odsetki wynosi 
32°/o. Bardzo nisko również kształtuje się stosunek przed
siębiorstw, w odniesieniu do których zastosowano zawieszenie 
premii, bo wynosi on zaledwie 12°/o.

Jeszcze korzystniej dla jednostek, jak  widzimy z powyż
szej tabeli, wskaźnik ten kształtuje się w stosunku do jed
nostek podległych CZSP.

Duża elastyczność w zakresie gospodarki funduszem płac 
wyrażającą się między innymi:
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a) w  wykorzystywaniu oszczędności od początku roku,

b) w sztucznym tworzeniu funduszu skorygowanego, przez 
korygowanie procentem wykonania planu łącznego fundu
szu osobowego i bezosobowego,

c) w ustalaniu skorygowanego funduszu płac w  obrachunku
narastającym, <

d) w możności szerokiego dokonywania zmian w  planach 
produkcji i funduszu płac.

Powoduje to, że w  porównaniu do systemu kontroli okre
su ubiegłego ilość i wielkość przekroczeń obecnie znacznie 
się zmniejszyła.

W cale to nie oznacza, że na odcinku gospodarki płacami 
nastąpiła jakaś radykalna poprawa, przeciwnie właśnie nie
właściwe wykorzystywanie uprawnień oraz błędnie zro
zumiane usamodzielnienie przedsiębiorstw powodują, że w  
wielu zakładach pracy dokonuje się niejednokrotnie niczym 
nieuzasadnionych podwyżek płac oraz innych wypłat.

Odsetki płacone z tytułu przekroczenia planowanego fun
duszu płac w  praktyce nie spełniają zadania bodźca ekono
micznego.

Znana powszechnie mała dbałość załóg o właściwie pojętą 
oszczędność i zainteresowanie wynikami finansowymi nie 
przedstawia dla niej większego znaczenia w  postaci obciążenia 
przedsiębiorstwa odsetkami.

Również sankcja w  postaci zawieszenia premii produkcyj
nej, aczkolwiek w  skutkach swych odgrywa ważną rolę, to 
zdaniem moim jest ona za niska i nie zawsze skuteczna.

W  zasadzie najczęściej z przekroczeniem funduszu płac 
mamy do czynienia w przypadku niewykonania przez przed
siębiorstwo określonych zadań. Stąd też przedsiębiorstwo, z 
w yjątkiem  odsetek karnych, nie ponosi tej drugiej bardziej 
dolegliwej sankcji, warunkiem bowiem uzyskania premii jest 
wykonanie planu.

W  związku z powyższymi uwagami sądzę, że o ile sankcje 
z tytułu przekroczenia funduszu płac mają spełnić powierzoną 
im rolę to:

1) odsetki karne powinny być stosunkowo wyższe. N a  przy
kład w pierwszym miesiącu 3%, w drugim 6% aż do 9%  
w stosunku kwartalnym. Wprowadzenie stopy progresyw
nej będzie z jednej strony mobilizowało przedsiębiorstwo do 
analizy przyczyn przekroczenia i stosowania możliwie wszyst
kich środków prewencyjnych, z drugiej zaś jako wyższa ka
ra będzie rzutowała bezpośrednio w  większym stopniu na 
w yniki ekonomiczne (straty) przedsiębiorstwa, co z kolei 
powinno zainteresować również rady robotnicze.

2) postanowienia paragrafu 3 uchwały N r 28 Rady M i
nistrów z dnia 18 stycznia 1957 roku rozciągnąć —- W przy
padku nieotrzymania premii produkcyjnej —  na innego 
rodzaju premie, oczywiście w  stosunku jedynie do dyrektora 
i innych pracowników umysłowych, winnych dopuszczenia 
do przekroczenia funduszu płac i odpowiedzialnym za gospo
darkę funduszem płac.

Oddzielnym zagadnieniem, na które chciałem zwrócić uwa
gę, są inspekcje.

Usamodzielnienie przedsiębiorstw, ich większa autonomia w  
zakresie płac i zatrudnienia posiada rzecz jasna swoje odbicie 
w obecnym systemie kontroli funduszu płac.

Tak się jakoś składa, że jednostki nadrzędne w  poprzed
nim okresie czasu, a szczególnie obecnie, nie przejawiają  
większego zainteresowania gospodarką na odcinku płac i 
zatrudnienia swoich jednostek.

Przyjęła się zasada, że skoro Bank prowadzi kontrolę fun
duszu płac to wszystkie zrealizowane przez niego w ypłaty

są badane pod względem merytorycznym i formalnym oraz 
są dokonane zgodnie z przepisami.

Tymczasem nieprawidłowości na tym odcinku w  niektórych 
przedsiębiorstwach są doś-ć poważne. Stwierdza się świado
me łamanie dyscypliny finansowej.

Wobec ogólnego złagodzenia ostrza systemu kontroli i 
zniesienia merytorycznej kontroli, bezosobowego funduszu 
płac wydaje się, że inspekcje powinny mieć charakter obliga
toryjny. Każda jednostka przynajmniej raz w  roku powinna 
być objęta inspekcją.

Bank ze względu na swoją pozycję i szczególnie dogodne 
warunki, jakie posiada z punktu widzenia każdej kontroli 
nie powinien iść po lin ii ograniczania dotychczas praktyko
wanej lustracji. Przeciwnie, mając na uwadze dotychczaso
we w yniki osiągnięte na skutek szczegółowego badania gos
podarki funduszem płac i zatrudnienia oraz potrzeby ogólno
gospodarcze, wydaje się właśnie celowe i wskazane stałe 
rozszerzanie i pogłębianie wachlarza badanych zagadnień.

Niestety wobec postanowień, dość lakonicznie sprecyzo
wanych w  Tymczasowej Instrukcji w  zakresie inspekcji i 
wprowadzenia obowiązku inspekcji jedynie w  przypadkach 
stwierdzenia przekroczenia, obserwujemy gwałtowny spadek 
nie tylko jakości ale i ilości przeprowadzonych inspekcji.

Jeżeli na przykład w  roku 1956 wskaźnik dokonanych ins
pekcji w  stosunku do ogółu przedsiębiorstw wynosił około 
98%, to za dziesięć miesięcy roku 1957 wskaźnik ten kształ
tuje się w  38%.

Na taki stan rzeczy, poza wspomnianym wyżej niedociąg
nięciem w  sprecyzowaniu przepisów wpłynął również fakt 
przekazania kontroli następnej do obowiązku inspektorów kre
dytowych, którzy bez uprzedniego przygotowania rzecz jas
na podchodzą do tego rodzaju inspekcji z odpowiednią re
zerwą i niejednokrotnie bardzo powierzchownie oraz w wąs
kim zakresie.

N ie wydaje się celowe utrzymywanie nadal praktyki spo
rządzania szczegółowych wytycznych do inspekcji, dla po
trzeb oddziałów, prowadziło to bowiem do schematyzmu i 
odwracało uwagę inspektora od momentów może bardziej 
istotnych.

Niemniej uważam, że poza sprawdzeniem w  przedsiębior
stwie spostrzeżeń i wniosków wysnutych na tle bieżącej kon
troli, każda inspekcja ogólna powinna uwzględniać ponadto 
następujące kierunki:

1) prawidłowość ustalenia planu funduszu płac,
2) wykonanie funduszu płac,

a) w powiązaniu z wykonaniem planu produkcji,
b) wykonanie planu średniej płacy w powiązaniu z osiąg

niętą średnią wydajnością pracy,
<4
c) wykonanie planu funduszu płac w powiązaniu z w y 

konaniem planu zatrudnienia,

3) zgodność wyliczonych w  listach płac wysokości wyna
grodzeń zasadniczych i dodatków z obowiązującymi ta
ryfikatorami,

4) zgodność wypłat premii z obowiązującymi regulaminami 
premiowania,

5) celowość i legalność wykorzystania funduszu za godziny 
nadliczbowe,

6) ustalenie strat spowodowanych niewykorzystaniem czasu 
pracy,

7) straty spowodowane wypłatą wynagrodzeń za prace zu
żyte na wyroby zbrakowane.

8) prawidłowość wykorzystania bezosobowego funduszu 
płac.

, J. Kasłelik
Lub lin
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Księgowanie odsetek karnych z tytułu przekroczenia funduszu płac
Księgowanie na koncie bilansowym 196 ewidencji Zbiór« 

czej karnych odsetek z tytułu przekroczenia funduszu płac 
wywołuje w oddziałach operacyjnych wiele dyskusji między 
stanowiskiem pracy funduszu płac a rachunkowością, ściślej, 
między pracownikami obliczającymi odsetki karne a pracow
nikiem dokonującym księgowań na tym koncie.

Rachunkowość chciałaby mieć tę ewidencję księgowań 
przejrzystą taką, jaką ma na kontach przejściowych: 
70, 99, 191, 192, 195 itd., prowadzonej według zasad podanych 
w punkcie 36 § 8 rozdział I I I  Część B IS Dział X /A , które 
uzasadniają potrzebę podawania w  rejestrach analitycznych 
daty wyksięgowania przy księgowanych pozycjach pierwot
nych, a przy pozycjach wtórnych —  daty zapisu pierwot
nego. Potrzeba ta ułatwia uzgadnianie stanu konta przejścio
wego według otwartych pozycji i jest niezbędna do termi
nowego ich likwidowania, co nie jest sprawą obojętną dla 
komórek księgowości, mimo że charakter tych księgowań w y
nika z przepisów pionu A. Rachunkowość uważa konto 196 
za konto przejściowe i chce, by kwoty pozycji wtórnych po
kryw ały się z pozycjami pierwotnymi. Zasada ta wprowadza 
ład, porządek i terminowość rozliczeń. Sprawa księgowań 
pierwotnych nie powoduje żadnych trudności, występują 
one dopiero przy księgowaniach wtórnych, których pozycje 
^ większości wypadków nie odzwierciedlają zapisów pier
wotnych. Przyczyny tego postaram się przedstawić na krót
kim przykładzie. Uspołecznionemu przedsiębiorstwu ,,x” od
dział naliczył i pobrał z jego rachunku rozliczeniowego:

w  lutym odsetek na złotych 100,—
w  marcu odsetek na złotych 200,—
w  kwietniu odsetek na złotych 150,—
w maju odsetek na złotych 300,—
w czerwcu odsetek na złotych 150,—

Pozycje te w  komórce rachunkowości zaksięgowano w  
zbiorczej ewidencji na F-4351 zgodnie z ZP B/15/57 w  odpo
wiednich dniach wymienionych miesięcy na podstawie not 
memoriałowych, sporządzonych przez komórkę funduszu płac 
lub dysponenta rozliczeń. Pozycje te są równocześnie, a w 
każdym razie powinny być, księgowane na wzorze N r 2 
arkusza kontrolnego wykonania funduszu płac.

W  wyniku analizy sprawozdania z wykonania funduszu 
plac tego przedsiębiorstwa, komórka funduszu płac czy dys
ponent rozliczeń, na podstawie wspomnianego arkusza N r 2, 
wystawia noty memoriałowe na:

złotych 70,—  zwrot przedsiębiorstwu
złotych 115,—  przekazanie do budżetu

reszta naliczonych kar zostanie w  innych okresach odpowied
nio rozdysponowana w kwotach nie odpowiadających 
uprzednim księgowaniom.

•Tak z powyższego widać kwoty wtórnych księgowań nie 
pokrywają się z kwotami księgowań pierwotnych. Na F-4351 
w zbiorczej ewidencji figurują różne jednostki gospodarki 
uspołecznionej, które posiadają od paru do kilku  pozycji 
'sięgowanych na koncie bilansowym 196. Skonfrontowanie 

zamknięcie otwartych pozycji jest niemożliwe, jak  również 
,1G m°żliw e wyprowadzenie salda tego konta na pod

stawie otwartych pozycji.

teres tym • s^ stemie księgowań jest konto bezpańskie. Zain- 
ciactłe^z11!6 prac°w ników  nim dysponujących nie jest 
stronv to  ;pracowników rachunkowości mało skuteczne. Ze
zmianie nrzvH fT USZU płac nie Jest ci^ łe dlatego, że przy 
i ,  y ziału przedsiębiorstw, pracownikom zastępu
ją1 . ' C°  ^z^st0 występuje w okresie urlopów, czy chorób, 
oólnnPUJą f  16 CZy mne nied°ciągnięcia. Do nich w  szcze- 
. SC1 nalezy dokonanie zmian na arkuszu wzór N r 2
o r lL rr n° r e,Sne9°  dokonania księgowań na koncie 196 i 
odwrotnie. Fakty takie mają miejsce.

Zainteresowanie zaś pracowników rachunkowością jest ma
ło skuteczne, ponieważ, praktycznie rzecz biorąc, nie mają 
oni wpływu na likwidację pozycji starych.

Przeprowadzone próby dokonania zgodności sald analitycz
nych według wzoru N r 2 z saldem syntetycznym konta 196 
potwierdziły słuszność naszych przewidywań o niezgodności. 
Istnieją trzy zasadnicze tego przyczyny:

1) księgowanie naliczonych odsetek na wzorze N r 2 bez 
sporządzenia dokumentu księgowego, co powoduje brak księ
gowań na rachunku klienta i na koncie 196

2) księgowanie naliczonych odsetek na koncie 196 w  cię
żar rachunku klienta bez równoczesnego księgowania ich na 
wzorze N r 2

3) wyprowadzenie na wzorze N r 2 błędnego salda w przy
padkach, gdy odsetki karne mają charakter ciągły.

Tego rodzaju błędy, przy długim nieuzgadnianiu stanu 
tego konta z saldami wzoru N r 2, przy równoczesnym zu
pełnym braku zainteresowania naliczonymi odsetkami ze stro
ny jednostek, mogą być przyczyną długotrwałych poszukiwań 
ich miejsca i czasu, tym bardziej, że na wzorze tym nie od
notowuje się dat przeprowadzonych księgowań.

Takie są trudności księgowania w  oddziałach.
Jeśli chodzi o księgowanie odsetek w  przedsiębiorstwach 

to wątpliwe jest, czy łączą one naliczone odsetki z okre
sami, w  których istotnie nastąpiło przekroczenie funduszu 
płac. Być może, że jest to im niepotrzebne, księgując je  
bezpośrednio w  koszty w kwotach wykazanych w  dokumen
tach bankowych.

Szczęśliwym rozwiązaniem sprawy byłoby dostosowanie 
wzoru N r 2, w  rubrykach przeznaczonych do księgowania 
odsetek, do potrzeb księgowości, aby pozycje mogły być 
zawsze konfrontowane i pierwotne księgowanie zamykane 
wtórnymi a pozycje otwarte stanowiły aktualny stan konta 
196. Oczywiście, dostosowanie księgowań na tym koncie 
do zasad stosowanych na kontach przejściowych wymaga 
więcej czasu i materiału, ale miałoby to ten plus, że dałoby 
przejrzysty obraz operacji tak w  Banku jak i w  przedsiębior
stwach. N :e bez znaczenia dla księgowości oddziałów byłaby 
możliwość likwidowania pozycji starych i terminowego od
działywania na ich przeksięgowywanie, czego w  obecnym 
systemie jesteśmy zupełnie pozbawieni. N ie  bez znaczenia 
wreszcie dla tych komórek jest możliwość poprawnego spo
rządzenia dokumentacji do rocznego sprawozdania finan
sowego.

Łatwiejszą formą rozwiązania tych trudności, bez potrzeby 
traktowania konta 196, jako konta przejściowego i bez po
trzeby stosowania przepisów IS Dział A /X , jest księgowanie 
odsetek nie w zbiorczej ewidencji, lecz ewidencję taką za
łożyć na F-4351 dla każdego przedsiębiorstwa oddzielnie. 
W  podanym systemie saldo odsetek wyprowadzonych na 
wzorze N r 2 każdego przedsiębiorstwa byłoby możliwe zawsze 
do uzgodnienia z saldem jego karty E-4351. Wszystko pozos
tałoby po staremu prócz ewidencji zbiorczej, ktć«.ą należałoby 
zmienić na ewidencję indywidualną. Suma sald F-4351 dała
by sumę sald wzorów N r 2. Okresowo, nie rzadziej jednak 
jak raz na miesiąc zachodziłaby konieczność uzgadniania sta
nu konta 196 z arkuszami wzór N r 2.

Z wymienionych przykładów najmniej pracochłonna jest 
koncepcja druga. Odpowiada ona potrzebom funduszu płac, 
księgowości i potrzebom związanym z bilansem.

Uważam za celowe, aby ten wąski odcinek pracy został 
ujednolicony w  skali krajowej w  sposób zadowalający dla 
komórek rachunkowości i kontroli funduszu płac.

W ł. Świętojański 
Radom
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Dodatkowe zabezpieczenie kredytu w nowoutworzonych
spółdzielniach pracy

W  spółdzielniach pracy, przede wszystkim w  spółdzielniach 
nowopowstałych, stosuje się dodatkowe formy zabezpiecze
nia kredytów. Powyższe uzasadnione jest tym, że:

1) minimum pokrycia funduszami własnymi w  óbrocie dla 
tych spółdzielni ustalone zostało w wysokości 20°/o norma
tywu ogółem,

2) działalność spółdzielni nowoutworzonych w pierwszej fa
zie ich istnienia bardzo często jest nierentowna. Składają 
się na to najróżniejsze okoliczności, między innymi długi 
okres organizacyjny, pokonywanie trudności w  zakresie po
zyskania i dobrania pracowników wartościowych oraz ustale
nia najbardziej odpowiedniego dla spółdzielni profilu produk
cyjnego.

Najbardziej pewną i równocześnie wygodną formą dodat
kowego zabezpieczenia spłaty kredytu bankowego byłaby 
gwarancja złożona przez jednostkę nadrzędną. Z uwagi jed
nak na szczupłe środki pieniężne jakim i dysponują jednost
k i nadrzędne w chwili obecnej, wprowadzono znaczne re
strykcje w udzielaniu gwarancji. Ustalono, że przepis punktu 
9 I. Sł. A/5, upoważniający oddział odnośnie żądania gwarancji 
od jednostek nadrzędnych, dla spółdzielni może być w obec
nym okresie stosowany jedynie w  bardzo ograniczonym za
kresie, mianowicie w  przypadkach konieczności kredytowania 
spółdzielni przy przejściowym braku zabezpieczenia.

Pomijając fakt bardzo długiej procedury —  jak opracowa
nie potrzebnego w takich przypadkach planu sanacji i za
twierdzenie go przez różne instancje, to w  rzeczywistości 
jednak z chwilą stwierdzenia, że przedsiębiorstwo poniosło 
straty powodujące umniejszenie funduszów własnych w  obro
cie, jednostka nadrzędna ustosunkowuje się raczej negatyw
nie do złożenia gwarancji za spółdzielnie nowopowstałe.

W  konsekwencji zatem oddział przystąpić musi do uzys
kania innego rodzaju zabezpieczenia dodatkowego.

M ało skomplikowaną formą zabezpieczenia byłaby cesja 
należności, o ile naturalnie są one realne i zabezpieczają ca
łość udzielonego kredytu bankowego.

Natomiast uzyskanie, jako zabezpieczenia dodatkowego 
weksla gwarancyjnego z podpisami członków spółdzielni 
(głównie członków zarządu i rady nadzorczej) napotyka na 
duże trudności nawet w okolicznościach gdy oddział posiada 
już od spółdzielni inne zabezpieczenie (na przykład cesję 
należności lub umowę przewłaszczenia powierniczego).

Umowa o ustanowieniu prawa zastawu jako forma zabez
pieczenia spłaty kredytu —  moim zdaniem —  stosowana mo
że być w  zasadzie w  przypadkach, kiedy przedmioty objęte

umową nie wykazują częstych zmian, a nie gdy zapasy pod
legają stałej rotycji —  jak to ma miejsce w  spółdzielniach. 
Dlatego też tę formę zabezpieczenia stosować raczej należy 
gdy umowa może objąć przedmioty, które mogą być ,,uwię
zione" w określonym miejscu na dłuższy okres czasu (na 
przykład maszyny itp.).

W  każdym razie ta forma zabezpieczenia jest najbardziej 
kłopotliwa i jest stosowana w  oddziale jako zabezpieczenie 
z tytułu udzielonych kredytów rzemieślniczych.

W  większości przypadków jako zabezpieczenie dodatko
we oddział stosował umowę przewłaszczenia powierniczego, 
przyjmując do umowy treść według wzoru N r 8, stosowane
go przy kredytowaniu prywatnego rzemiosła, jednak z pew
ną modyfikacją. Mianowicie poza drobnymi zmianami odnoś
nie występowania dłużnika o innym charakterze, uzupełniono 
punkt 5 następująco „dopuszcza się możliwość obniżenia ogól
nego stanu wartościowego zapasu pod warunkiem równoczes
nego umniejszenia zadłużenia z tytułu udzielonego kredytu 
przez Bank".

Uzupełnienie powyższe było konieczne, ponieważ umniej
szenie się zapasów wskutek ich upłynnienia nie idzie w  parze 
z uzupełnieniem tychże, w  tych przypadkach w pierwszym  
okresie zachodzi przeważnie konieczność spłaty części kre
dytu. Zawarte przez Bank umowy przewłaszczenia powierni- I 
czego opiewają w  zasadzie na wszystkie zapasy, które są w  
posiadaniu przedsiębiorstwa w  okresie zawarcia umowy i 
ich wartość przeważnie przekracza kwotę zadłużenia spół
dzielni. Dlatego też nie wydaje się konieczne prowadzenie 
specjalnej księgi magazynowej (punkt 6 umowy według wzo
ru N r 8) a wystarczyć powinny zapisy w  kartotece magazy
nowej, prowadzonej przez spółdzielnię.

Sprawa częstotliwości przedkładania Bankowi wykazów z 
klauzulą odnośnie legalności nabycia nowych wartości itp. 
nasuwa ąddziałowi pewną trudność (z przyczyn niżej oma
wianych): zdecydowano się ostatecznie przy zawieraniu do
tychczasowych umów na okresy dwutygodniowe, mając na 
uwadze jak najczęstsze badanie zabezpieczenia.

Na podstawie jednak nawet niedługiego doświadczenia 
stwierdzić można, że przedkładanie takich wykazów częściej 
aniżeli raz w  miesiącu napotyka na duże trudności, zwłasz
cza w  przedsiębiorstwach posiadających szeroki asortyment 
zapasów. W ydaje się, że regularne składanie wykazów w  
okresach miesięcznych (do dnia 5 następnego miesiąca) po
winno wystarczyć dla skontrolowania zaszłych zmian.

S. Nowicki
Poznań
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ukażą się następujące pozgcje:

Wł. Jaworski, Zarys rozwoju systemu kredytowego w Polsce Ludowej
_ « str. ok. 172. Cena ok. 16,50 zł
Z. Fedorowicz, Kierunki przebudowy systemu finansowego przedsiębiorstw pań

stwowych str. ok. 184. Cena ok. 17,-50 zł
Pr. Zb. pod Red. W. Warkałło, Ubezpieczenia majątkowe

str. ok. 432, Cena ok. 47 zł 
Cz. Niewadzi, Małe przedsiębiorstwa przemysłowe w gospodarce narodowej 

(przemysł drobny i rzemiosło) str. ok. 230. Cena ok. 22,50 zł
A. Karpiński, Zagadnienia socjalistycznej industrializacji Polski

str. ok. 250. Cena ok. 16 zł

Zamówienia na wymienione pozycje można składać na adres: 
Ośrodek Upowszechnienia Wydawnictw PWG. Warszawa, ul. Poznańska 15
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